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Najlepsi dotychczasowi tyczka-
rze wsi, to bracia Świątkowscy 

z LZS Bedkowo.

Potrzebowski prowadzi przed Lewandowskim w biegu na 
1000 m, w którym pobił rekord Polski.

Foto Rakowski
Gdy w ubiegłym roku repre

zentacja lekkoatletyczna Polski 
zwyciężyła NRD w konkuren
cjach męskich, wielu znawców 
tego sportu mówiło: „na przy
szły rok nie będzie już tak ła
two, zawodnicy NRD mają 
■wszelkie dane ku- temu .by—już 
w niedługim czasie stać się dla 
nas poważnymi przeciwnikami".

Mieli rację. W tym roku, mi
mo postępu naszej czołówki dy
stans oddzielający nas od lek
koatletów NR.D w konkuren
cjach męskich zmalał. Zmniej
sza się jednak również, tym 
razem na naszą korzyść, różnica 
klasy pomiędzy zawodniczkami 
polskimi i niemieckimi.

Jak z tego widać, mimo, że 
różnica na naszą korzyść w mę
skich. a na niemiecką w ko
biecych konkurencjach pozosta
ła, to jednak ogólnie poziom się 
znacznie wyrównał. Zapowiada 
to tym ciekawszą walkę w cza
sie międzypaństwowego spotka
nia. jakie rozegrane będzie w 
najbliższe piątek, sobotę, nie
dzielę w Warszawie na Stadio
nie Spójni.

Przejdźmy do ■ omówienia 
przypuszczalnych szans obu re
prezentacji. Drużyna NRD przy
jeżdża w najsilniejszym swym 
składzie. Niżej podajemy nazwi
ska i najlepsze tegoroczne re
zultaty zawodników obu dru
żyn.

Właściwie zdecydowaną przewa
gę mamy tylko w biegach dłu
gich i w rzutach oraz skokach,
z wyjątkiem kuli skoku

WALKA BĘDZIE CIĘŻKA
Porównując wyniki, widzimy, 

że rzeczywiście walka szczegól
nie w biegach będzie ciężka.

Elfricdo Prcibisch

Ernst Schmidt

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, czwartek 4 września 1952 r. Cena 45 gr

Gimnastyk Jokiel 
i kolarz Wrzesiński 
członkami

900 CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT Z LZS 
staje do walki o tytuły mistrzów wsi

p|ZIś rozpoczynają się w Krakowie, drugie w historii spor- 
■^tu wiejskiego — Ogólnopolskie Sportowe Mistrzostwa Wsi. 
Tegoroczne mistrzostwa będą jednym z elementów Central

nych Dożynek. Tak jak na dożynki przyjadą wybrani przez ma
sy chłopskie przodujący chłopi — mistrzowie urodzaju, repre
zentujący zarówno wieś indywidualną jak 1 ośrodki socjali
stycznej gospodarki, tak na mistrzostwa przyjadą wojewódzcy 
mistrzowie wsi wyłonieni w czasie Imprez wojewódzkich, za
wodniczki 1 zawodnicy, którzy przez swoje wyniki sportowe, 

przez pracę i postawę wywalczyli sobie prawo reprezentowania 
sportu swojego terenu.

Tak jak dożynki będą podsumowaniem osiągnięć naszej wsi 
na polu walki o lepsze plony, o wyższe formy gospodarki na wsi, 
tak mistrzostwa sportowe będą podsumowaniem pierwszego 
etapu pracy powołanego przed pięcioma miesiącami Zrzeszenia 
Ludowe Zespoły Sportowe.

Na starcie mistrzostw’ stanie 
około 000 dziewcząt i chłopców 
— członków Ludowych Zespo
łów Sportowych, którzy przez 
cztery dni ubiegać się będą o 
tytuły Mistrzów Wsi w lekko
atletyce i siatkówce, ubiegając 
się równocześnie o zdobycie na
grody przechodniej protektora 
mistrzostw — wiceprezesa Ra-
dy Ministrów 
Chelchowskiego.

Mistrzostwa

to w. Hilarego

centralne będą

Komitetów 
Wyborczych 
Frontu 
Narodowego

Zdobywca srebrnego me-- 
dalu na Olimpiadzie gim
nastyk Jerzy Jokiel, wybra
ny, został członkiem Woje
wódzkiego Komitetu Wy
borczego Frontu Narodo- - 
wegb w Katowicach. Do 
Warszawskiego Wojewódz
kiego Komitetu Wyborcze
go Frontu Narodowego wy
brany został kolarz Wacław 
Wrzesiński.

Holeckova podczas meczu z Jędrzejowską w Warszawie

miast o tor przeszkód, rzut gra
natem i 800 m kobiet.

W siatkówce kobiet 1 męż
czyzn spotkają się reprezentacje 
wszystkich województw. Na 
podstawie obserwacji spotkań 
wojewódzkich można sądzić, że 
walka o prymat w tej najpopu
larniejszej na wsi dziedzinie 
sportu będzie niezwykle zacię
ta- ’ stojąca na dosvć przyzwoi
tym poziomie, jeśli chodzi o 
mężczyzn. Kobiety’ jeszcze nie 
reprezentują dostatecznie wyso
kiego poziomu i ną tym odcin
ku zrzeszenie LZS ma jeszcze 
dużo do zrobienia.

W ramach mistrzostw odbę
dzie się propagandowy wyścig 
kolarski na rowerach turystycz
nych. Impreza ta będzie wstę
pem do wprowadzenia kolarstwa 
do programu Spartakiady Wsi, 
która odbędzie się już w przy
szłym roku.

Na mistrzostwa wsi zostało-, 
zaproszonych szereg terenowych 
działaczy’ sportu wiejskiego, któ
rzy tutaj zostaną odznaczeni 
przez Radę Główną Zrzeszenia 
LZS.

Osiągnięcia, jakimi LZS-y 
mogą się poszczycić — to w 
olbrzymim stopniu zasługa 

' tvlaTSfle"^
działaczy. Ich praca w tere
nie nad rozwojem LZS, nad 
umasowienletn sportu na wsi, 
nad podnoszeniem poziomu 
sportowego, ich niewidoczny 
często wysiłek dał plon w po* 
staci niemałego już dorobku 
sportowego wsi, czego wyra
zem są dzisiejsze mistrzostwa.

M. Kaliciński

zakończeniem oddolnych elimi
nacji przeprowądzonych od 
szczebla gminnego~do wojewódz
kiego. Przeprowadzenie tych e- 
liminacji, to piękny sukces mło
dego zrzeszenia. Grupa 900 
sportowców, stalująca w Kra
kowie, została wyłoniona ze 
150.000 rzeszy członków LZS, 
startujących w okresie Święta 
Kultury Fizycznej w mistrzo
stwach gminy. Pod hasłem Zlo
tu walczyli oni o prawo re
prezentowania swojej gminy w 
powiecie.

W mistrzostwach powiato
wych startowało około 30.000 
sportowców wsi, z których 5.500 
w tym 1.100 dziewcząt uzyskało 
prawo startu na mistrzostwach 
województwa: Zawodnicy, któ- 
rzy_ w województwie ^osiągnęli, 
w swoich konkurencjach miej
sca pierwsze i drugie, a wynik 
ich odpowiadał wymaganiom 
minimum 3-ej klasy zawodni
czej — dziś spotykają się w 
Krakowie, aby wyłonić mi
strzów Zrzeszenia.

Mistrzyni Polski przegrała z Jędrzejowską
Spotkanie z Pragą rewanżem za Sopoty

jąc jednak drugiego seta 1:6 fwaga Jędrzejowskiej jest rów
nież zdecydowana. Holeckovej 
nic nie wychodzi, serwuje bar
dzo słabo i widać, że jest zde
nerwowana. Gra o wdele, wiele 
gorzej niż w finałowym meczu 
w Sopocie, w przeciwieństwie do 
Jędrzejowskiej, która pokazuje 
kilka zagrań jak za najlepszych 
czasów.

Przy stanie 5:0 Holeckova

W ŚRODĘ na kortach CWKS 
w Warszawie rozpoczęło 

się międzynarodowe spotkanie 
w tenisie Warszawa — Praga. 
Niestety, jak to często bywa w 
meczach tenisowych, zawiodła 
pogoda. Na kilka minut przed 
rozpoczęciem gier zaczął padać 
deszcz tak, że pierwsze spotka
nie rozpoczęło się z półtorago
dzinnym opóźnieniem. Publicz
ność -nie. zrażona tym oczekiwała 
jednak—cierpli wie- na • zapowie
dziany mecz Jędrzejowskiej z 
Holeckovą,‘ spodziewając się w 
tym rewanżowym spotkaniu cie
kawej walki.

Ale przebiegu gry nie przewi
dzieli nawet najwięksi optymi
ści. Nasza Zasłużona Mistrzyni 
Sportu Jędrzejowska pokonała 
zdecydowanie w dwóch krótkich 
setach swą przeciwniczkę 6:0, 
6:1 biorąc pełny rewanż za So
pocką porażkę. Polkla udowo
dniła tym, że jej przegrana w 
Międzynarodowych Mistrzo
stwach Polski w Sopocie była 
wynikiem chwilowego tylko ob
niżenia formy na skutek cięż
kich walk turniejowych i że na
dal jćst najlepszą naszą tenisi- 
stką. na którą zawsze możemy 
liczyć.

Obie zawodniczki wyszły na 
ciężki, namoknięty kort mocno 
zdenerwowane. Holeckova prze
czuwała, że Jadwiga Jędrzejow
ska za wszelką cenę będzie 
chciała się zrehabilitować przed 
warszawską publicznością i że 
tym razem będzie musiala uznać 
jej bezsporną wyższość.

Po pierwszych niepewnych 
piłkach Jędrzejowska gra coraz 
bardziej spokojnie przeważając 
zdecydowanie nad partnerką.

Wygrywa gem za gemem spy
chając tenisistkę CSR silnymi 
piłkami do obrony. Wprawdzie 
Czechoslowaczka próbuje kilka 
razy atakować przy siątce, lecz 
minięta precyzyjnymi piłkami 
Jędrzejowskiej broni się z re
zygnacją w głębi kortu. Pierw- 
szy set wygrywa Polka bez stra
ty gema. W drugim secie prze-

Publiczność zgotowała Jędrze
jowskiej owację, śpiewając -Sto 
lat!.." "

Następne spotkanie Siroky — 
Kwiatek przerwane zostało po 
drugim secie przy stanie 2:6, 6:3. 
Dokończenie tej gry nastąpi w 
czwartek. :

W czwartek odbędą się dalsze

wyróżniających sięJeden
sprinterów wsi polskiej Goź- 
dzialski na mecie 100 m, pod
czas Ogólnopolskich Mistrzostw 

Wsi w roku ubiegłym.

wzwyż. Niemcy natomiast wy- ’ 
raźnie są lepsi w płotkach.

Do najciekawszych konku
rencji należeć-z pewnością będą 
sprinty i biegi średnie. W sprin
tach Niemcy są o tyle niebez
pieczni, że 10,7 na setkę osią
gali już w tym roku kilkakrot
nie,'a nasi zawodnicy znani są 
z chimerycznego usposobienia. | 
Mogą oni uzyskać zarówno 10,6 
jak i 10,9. Podobnie może być 
i na 200 m. 400 powinien wy
grać Mach, ale już o drugie 
miejsce toczyć się będzie zażar
ta walka, w której zawodnicy 
NRD prawdopodobnie pokonajti 
naszego drugiego reprezentanta 
Werblińskiego.
" 800 m powinno być najcie
kawszą konkurencją zawodów, 
tym bardziej, że wszystko wska- I 
zuje na to, że tu właśnie padną I 
najlepsze wyniki. Potrzebowski I 
jest w dobrej formie (udowodnił 
to pobiciem rekordu na 1000 m), 
Korban też, Baslak i Donath nic 
są wiele od naszych reprezen
tantów gorsi i walczyć, jak o 
tym przekonał się w roku ubie
głym na własnej skórze Potrze
bowski, potrafią.

Na dłuższych dystansach od 
1500 wzwyż niespodzianki mo
gą sprawić młody Hermann i 
Braun, poprawiający się ze star
tu na start, jednak forma re
prezentowana przez naszych 
najlepszych powinna zapewnić 
naszym barwom w tych konku
rencjach punkty.

skupia się, lecz na wygranie se
ta -jest~za-późno. Broni - tylko -Warszawa-
trzy meczbóle a następnie wy
grywa honorowego gema. W 
siódmym gemie bronił jeszcze je
dną meczową piłkę, przegrywa-

spotkania w ramach meczu
-Praga. r Grają:

Krejcik — Olejniszyn, Holecko
va, Javorsky — Jędrzejowska,
Piątek. Dobes — Sawaszkiewicz 
oraz Dvorackova — Panasiuk.

Impreza obejmuje konkuren
cje lekkoatletyczne w progra
mie olimpijskim, z wyjątkiem 
płotków, rzutu młotem, biegu 
na 3 km z przeszkodami oraz 
10.000 m. rozszerzonym nato-

W Giżycku rozpoczęły się
żeglarskie mistrzostwa w klasie ..H
W środę 3 bm. rozpoczęły się 

w Giżycku żeglarskie mistrzo
stwa Polski w klasie H, W mi
strzostwach biorą udział 62 za
łogi. Regaty odbywają się na je
ziorze Kisajny, na trasie dłu
gości ok. 4 km. Ogółefn roze
granych zostanie siedem bie
gów, z których sześć zaliczonych 
będzie do punktacji.

W pierwszym biegu zwyciężył

po zaciętej walce Biderman 
(CW.KS) przed Wojtasem (Liga 
Morska), który pozwolił się mi
nąć w ostatnich 100 m. W dru
gim biegu zwyciężył Szloser 
(CWKS), mijając na ostatnich 
metrach Bidermana. Po dwóch 
biegach prowadzi Biderman 
przed Szloserem, który w pierw
szym biegu zajął siódme miej
sce.

Kraków żyje dożynkami

Katowice-Bukareszt 3:3
Słaba gra polskich tenisistów

MOGĄ BYC NIESPODZIANKI
Odwrotnie jest w plotkach. 

W zeszłym roku nie mieliśmy 
tu kompletnie żadnych szans. ! 
dziś jednak mimo, że nie wie- I 
rżymy w sukcesy, będziemy o- 1 
czekiwali z ciekawością debiu- I 
tów naszych młodych specjał!- i 
stów Bugały i Plewy. W lep- i 
szej pozycji znajduje się Plewa, 
którego nie dzieli od Niemców , 
tak znaczna różnica klasy i któ- ; 
ry może nawiązać równorzędną , 
z nimi walkę ustanawiając w i 
niej najlepszy powojenny wy- 1 
nik. ,

Konkurencje techniczne na ■ 
papierze przynoszą nam dużą 
przewagę. Tylko w skoku wzwyż 
i pchnięciu kulą możemy ocze
kiwać niepowodzeń. Pojedynek 
Dornowskiego ze Schmidtem bę
dzie z pewnością bardzo zacięty.

Niespodzianka może nastą
pić jeszcze w dysku. Pamię
tajmy, że jest to obok skoku 
wzwyż i płotków najsłabsza na
sza konkurencja, w której ni
gdy nic nie wiadomo. Chojna
cki, o ile trenował, może rów
nie dobrze pobić rekord jak i 
nie rzucić 40 m.

Pewne zdają się do wygrania 
rzut młotem i oszczep, oraz po
zostałe trzy skoki. W reprezen
tacji NRD nie widzimy Fristera, 
który po poważnej kontuzji nie 
doszedł jeszcze do siebie.

NIE WOLNO BYC 
ZBYT PEWNYM

W konkurencji męskiej więc, 
sądząc po obliczeniach papiero
wych powinniśmy dość wyraź
nie wygrać, lecz muszą nasi za
wodnicy pamiętać, że zawodni
cy NRD to zawodnicy młodzi,, 
którzy umieją walczyć i w wal
ce tej osiągają dobre wyniki.

Dokończenie na str. 2

Lekkoatleci i
KRAKÓW 3. 9. (tel. wl.). — 

Kraków żyje dożynkami, Kra
ków żyje sportowymi mistrzo-
siwami wsi... Zdanie to

siatkarze przed mistrzostwami wsi
le jaki sparring. Jeden 
zagra z OWKS, a drugi

brzmi wyjątkowo szablonowo, 
niemniej jest ono jak najbar
dziej prawdziwe.

Od środy rana zaczęli zjeż
dżać do Krakowa czołowi 
LZS-owcy, którzy drogą elimi
nacji zostali wybrani spośród 
masy sportowców wiejskich. O- 
koło tysiąca chłopców i dziew- 
czat zapełniło śmiechem 1 wrza
wą ulice miasta.

Można- ich spotkać wszędzie. 
Raz jak maszerowali przy 
dźwiękach muzyki, to znów jak 
grupkami zwiedzali miasto. Na
turalnie najwięcej życia wnie
śli oni w sportowy rejon Kra
kowa. na trasę popularnego 
deptaku, przy którym mieszczą 
się centralne obiekty sportowe;

zespół 
praw-

Żelazko — 12,3, Urban w gra.

depodobnie z Gwardią. We wto
rek odbyło się już spotkanie z 
Ogniwem, a jeszcze przed tym 
ze Spójnią. Emocji więc nie 
brak.

Wśród piłkarzy widzimy trzy 
drużyny śląskie: z Bobrownik, 
Grzvbowic i Podlesianki, kiel- 
czan z Suchedniowa, z krakow
skiego zaś zawodników z Czy- 
żyn oraz kilku z Mydlnik,. Swo
szowic i Czarnochowic. Oprócz 
krakowian są to wszystko ze
społy klasy wojewódzkiej.

BARWNY STADION
Na stadionie Ogniwa (byłym 

stadionie m ejskim) panuje pod
wójnie ożywiony ruch. Grupy 
młodzieży SP kończą ostatnie 
przygotowania dekoracji. Trze
ba przyznać, że dawno stadion 
ten nie wyglądał" tak barwnie 
i uroczyście. Masa flag, transpa
rentów. napisów; aż przyjem
nie popatrzęć.

Jeszcze przyjemniej przenieść 
sie z boiska centralnego na 
boczne i obserwować trenują
cych sportowców wiejskich z 
woj. krakowskiego, kieleckie
go białostockiego i katowickie
go Sportowcy ci na specjal- 
nvm obozie przygotowują się do 
startu w mistrzostwach.

Piłkarze właśnie odpoczywa
ją. Po obiedzie czeka ich nie by-

PIŁKARZE ZAGRAŻAJĄ...
LEKKOATLETOM

Wjelu graczy jest przodowni
kami pracy. 20-letni Feliks Oba
ra z Suchedniowa przoduje w 
swym POMie, jest wzoro
wym zetempowcem i sportow
cem. Latusik, Kleinert, Gabryś, 
Labuz i Ledwuch to znani przo
downicy ze Śląska. Z krakowia
ków wyróżnić należy Moryca.

Piłkarze są jednak jeszcze 
bardzie! wszechstronni. N e tyl
ko dobrze się sprawują W pra
cy i w piłkarstwie. ale zaczyna
ła również zagrażać... lekkoatle
tom. Pomocnik z drużyny pił
karskiej z Suchedniowa, na lek
koatletycznych zawodach kon
trolnych skoczył 6,40 w dal Z 
pomocnika piłkarskiego będzie 
sie wiec musiał zamienić pod
czas obecnych mistrzostw w lek
koatletę.

W próbach na SPO wszyscy 
uczestnicy obozu uzupełniają 
brakujące normy. Krzyżanow
ski, bez treningu skoczył 1.60 
wzwyż, a na 100 m uzyskał 12,2,

nacie 62 m, a Kwaśnik w torze 
przeszkód 57 sek. Wyniki te 
świadczą o uzdolnieniach i moż
liwościach tkwiących w naszych 
wiejskich sportowcach.

KATOWICE 3.9 (teL wl,) — 
W pierwszym dniu spotkania 
tenisowego Bukareszt — Śląsk 
rozegrano sześć partii, po któ
rych stan meczu brzmi 3:3. 
Nie dokończono dwóch poje
dynków w grach podwójnych. 
Wydaje się, iż pary śląskie o 
ile nie stoją na straconych po
zycjach, to będzie im bardzo 
trudno wyjść z tych spotkań 
obronną ręką.

Poziom spotkania nie był 
wysoki. Młodzi gracze rumuń
scy nie reprezentują jeszcze 
wysokiej klasy, a na na
szych zawodnikach przy braku 
postępów widać zupełny brak 
formy.
Niestrój zademonstrował przed

potopowy styl gry i formę z 
roku 1945. Do siatki w czasie 
3-setowego spotkania poszedł 
tylko raz, ale tylko po to, by 
po skończonej grze podać swe
mu rywalowi rękę. Natomiast 
Sebrala starał się grać ofen
sywnie i' trzeba przyznać, że 
czasami robił to dobrze. Na kor
cie jednak w dalszym ciągu 
jest on roztrzepany, a ponad-

to brak mu świeżości i zadę
cia.

Najwięcej chyba rozczarował 
mikst Siali Gliwice Ryczków- 
na i Wilczek. Gliwiczanie_ po 
bezbarwnej krótkiej 2-setówce 
zeszli z kortu pokonani zasłu
żenie. Szczególnie zawiódł Wil
czek — tenisista, któremu 
wiele rokowano.

W czw>artek nastąpi dokoń
czenie nie skończonych partii 
oraz odbędzie się dalszych o- 
siem spotkań. Na czoło czwart
kowych gier wybija się poje- ’ 
dynek Cobsuc — Licis.

Wyniki techniczne pierwsze-- 
go dnia:~ Niestrój — Pusztay: 
3:6, 7:5, 8:6; Dietrich — Dan- 
cza 6:4, 7:5; Sebrala — Zaco- 
pecen 8:6, 6:3; Wilczek — Cri- 
stea 4:6, 2:6; Licisówma — Res- 
cane 6:2, 6:3; Wilczek, Rycz— 
kówna — Cristea, Nąmean 3:6, - 
3:6; Cobsuc, Badin — Niestrój, 
Kowalczewski 6:3 (grę odłożo
no); Zofiński, Zenneg — Daeza’ 
Bardan 4:6, 6:5 (gra niedokoń
czona).

WSZECHSTRONNY „CYGAN"
Niemniej od trenerów piłkar

skich zadowolony jest ze swych 
wvćhowanków trener lekkoatle
tyki _  ob, Babrajowa.

_Przecież oni po prostu po
łykała każde słowo, • każdą 
wskazówkę, której się im udzie, 
la. Dla takich sportowców na
prawdę warto pracować — opo
wiada z zapałem kol. Babrajo
wa. •

Rozmowę przerywa nam „Cy
gan". Władek Styrkacz z Czar
nego Dunajca. Władek, to ta
lent ciężkoatletyczny, • którego 
na jednym z popularnych poka- 
zów..odkr.yli" atleci krakow
scy w Poroninie.

Popularny' „Cygan" był do
tychczas znany tylko jako ta. 
lent ciężkoatletyczny, a teraz 
pokazał on także, że potrafi być 
również wszechstronym lekko
atletą, dobrym siatkarzem, do
skonałym harmonista i pilnym 
przewodniczącym rady obozo
wej.

Jak więc widać, na‘ tegorocz
nych mistrzostwach zobaczymy 
wiele nowych talentów Zoba
czymy nieznaną jeszcze szersze
mu gronu młodzież w ejską. 
Niewątpliwie tak jak w ub. ro
ku zaimponuje ona swoją po
stawą i ambitną walką, która 
przyniesie na pewno wiele do-

Emocjonujące
mecze z CSR
w siaikówce

brvch wyników.
K. M.

zobaczymy w niedzielę
w Warszawie
NA kortach CWKS odbędą 

się w niedzielę o godz. 15- 
tej międzypaństwowe mecze w 
piłce siatkowej Polska — CSR 
w konkurencji mężczyzn i ko
biet.

Obie reprezentacje zaledwie 
tydzień temu zakończyły w 
Moskwie swój start w mistrzo
stwach świata w siatkówce. 
Siatkarki' polskie zdobyły tytuł 
wicemistrzowski, zawodniczki 
CSR zadowolić się musiały 
trzecim miejscem. Siatkarze 
CSR podobnie jak Polki zdo
byli wicemistrzostwo świata, 
natomiast nasz zespół uplasował 
się na 7 miejscu.

Reprezentacja Polski opuści
ła stolicę Związku Radzieckie
go w środę j przybędzie do 
Warszawy dziś 4 bm. o. 19.40 
na dworzec Wschodni, gdzie 
odbędzie się powitanie.

Oficjalne przyjęcie obu na-
(Dokończenle na str. 2)

(J. B.)

Iwóna Jezierska' (Ogniwo W-wa) zajęła pierwsze miejsce 
w-finałowym wyścigu jedynek w XXVII Wioślarskich Mi- 
strżostwach Polski. Na zdjęciu Jezierska w kilka chwil po 

zdobyciu mistrzostwa Polski.
Foto Gaz. Poni,



Nr T4Str. 2 przegląd sportowy

E. J. Strzelecki

Na półmetku dyskusji
Ciekawie zapowiadają się mecze

z czechosłowackimi siatkarzami i siatkarkami

nn POZYCJE zamieszczone w ostatnich 
sześciu numerach „Przeglądu Sporto- 

• wego“ a ponadto gruba teczka artykułów I li
stów nadesłanych do redakcji i oczekują
cych na druk — oto dotychczasowy dorobek 
naszej poolimpijskiej dyskusji. Jej wartość 
mierzyć trzeba zarówno ilością pozycji (któ
ra zresztą przeradza się w Jakość) jak i ja
kością zgłoszonych uwag i wniosków.

„Ciekawą I pouczającą" nazwał naszą dy
skusję „Sztandar Młodych" cytując obszerne 
z niej wyjątki, korzyść i pożytek dyskusji 
podkreślają wszyscy, którzy do „Przeglądu" 
tak masowo piszą, przesyłając swoje opinie 
i spostrzeżenia.

Wszystko to razem potwierdza nasze prze
konanie o potrzebie zorganizowania dyskusji 
i Jest wyraźną odpowiedzią dla tych działa
czy, którzy nie rozumiejąc sensu i celu pu
blicznej analizy i krytyki oraz słuchania glo-
su zainteresowanych, głosu terenu sta-
raił się na próżno odradzić nam przedysku- 
owanic palących spraw na lamach gazety.

Okazało się ponadto w trakcie dyskusji — 
na co zresztą zwracaliśmy uwagę na jej po
czątku — żc nie wystarczy i nie należy ogra
niczyć się do tematów ściśle olimpijskich, że 
słusznie Jest wiązać nasz start w Helsinkach 
z ogólnym stanem danej dyscypliny i prze
chodzić do rozważań nad rozwojem naszego 
sportu w ogóle. Tak uczyniła właśnie więk
szość dyskutantów.

CO, Jeszcze w toku dyskusji, warto pod
kreślić, na co warto zwrócić uwagę?

Po pierwsze, żc nasi działacze odpowie
dzialni za określone odcinki pracy raczej wo
lą milczeć, a ci, którzy piszą, znacznie więcej 
miejsca poświęcają nieraz wątpliwym osią
gnięciom lub wyszukiwaniom usprawiedli
wień, a bardzo mało samokrytycznej ocenie 
własnej pracy. Przykłady to artykuły prze
wodniczącego sekcji lekkoatletycznej Czesła
wa Forysia i artykuł przewodniczącego sek
cji boksu Juliana Neudinga.

Dziś drukowany artykuł przewodniczącego 
sekcji plywactwa Konrada Grudy jest w tym 
zakresie klasyczny. Zawinił GKKF (kierow
nictwo 1 wydział sportu), zawiniła prasa — 
bez winy Jest sekcja plywactwa. Tak pisze 
przewodniczący sekcji, o której wiemy i pi
saliśmy, że ma poważne zaniedbania w pra
cy. Czyżby w dalszym ciągu (przypomina
my notatkę o posiedzeniu sekcji plywactwa 
z Nr 72) przewodniczący Gruda sądził, źe 
można przechodzić do porządku dziennego 
nad krytyką prasową mimo istniejących w 
tej materii wyraźnych uchwał Partii i Rządu? 
Czyżby istotnie nie było braków w pracy 
sekcji, ujawnionych w związku z przygotowa
niami do Igrzysk w Helsinkach i niezależnie 
od Olimpiady, za które odpowiada kolektyw 
sekcji I jej przewodniczący?

A dlaczego milczą działacze sekcji P'lki 
nożnej 1 wioślarstwa? Dlaczego wstydli
wie milczy dział gospodarczy GKKF (dyr. 
Wilk) i dział zagraniczny GKKF (nacz. Wie
czorek)?

Przed
Walka o

Czy nie dotyczą Ich wyżej wspomniane 
uchwały Partii i Rządu o krytyce prasowej?

Milczenie nic jest tu złotem. Nie należy 
zachowywać-pozycji wyczekującej lub swoje 
uwagi ograniczać do „nieofićjalnych“ roz
mów. Nie mają racji ci, którzy jak np. dy
rektor Rajkowski z GKKF (sprawa roztocze
nia opieki nad Chychłą) lub działacz tereno- 
wj- Saban z Przemyśla (sprawa obozu junio
rów atletyki) wiedzą o rozmaitych niedocią
gnięciach i nic tylko, że sami o tym nie pi- 
szą, ale nawet dziennikarzowi odmawiają in
formacji. twierdząc, że mogą mówić „tylko 
prywatnie". To naprawdę nie są sprawy pry
watne.
TT A mało głosów zarejestrowaliśmy od tre- 

nerów, tak żywo przecież zainteresowa
nych i związanych ze sprawami poruszanymi 
w dyskusji. Dobry przykład dal tu Feliks 
Sztam, który zgłosił się do dyskusji, który 
wysuną! konkretne wnioski na przyszłość, 
który, mimo, źc należy do najbardziej ofiar
nych i zasłużonych, potrafił stwierdzić, źe 
i w jego pracy były też pewne brakł. Co mają 
do powiedzenia trener Verey i Koncewicz, 
co słychać z trenerami lekkoatletycznymi, 
gimnastycznymi, pływackimi?...

Życzylibyśmy sobie również otrzymać wię
cej głosów od zawodników, takich głosów, ja
kie padly z kręgu wioślarzy, głosów śmiało 
wskazujących na zaniedbania i proponują
cych pozytywne rozwiązania.

Dyskusja wtedy nabierze pełnej treści, kie
dy nic nic tracąc ze strony krytycznej, a na
wet ją wzmacniając równocześnie wnosić bę
dzie praktyczne wnioski, jak należy dalej 
pracować. W tym zakresie działacze, trenerzy 
1 zawodniey mogą mieć 1 na pewno mają wic
ie do powiedzienia.

Z inicjatywy i dzięki listom naszych licz
nych Czytelników, działaczy i sympatyków 
sportowych z terenu, dyskusja „Przeglądu 
Sportowego" nabrała kolorów, nabrała ostro
ści, nabrała charakteru bezpośredniej wymia
ny poglądów ludzi, którzy mają na sercu do
bro polskiego sportu. Padają uwagi, pytania 
i wnioski zmuszające do myślenia, wzywają-
cc do pracy. wskazujące słabe punkty 
gi dalszego rozwoju.

i dro-

"1X7 A2NE przy tym, że dyskutanci widzą
** możliwości usunięcia braków i poko

nania trudności przede wszystkim w opar-
ciu o ogromną pomoc, z jakiej korzysta sport 
u nas)ize strony Partii i Rządu. widzą pięk
ną perspektywę rozwojową naszego sportu 
przede wszystkim w oparciu o pracę I zdol
ności tych wszystkich, którzy ofiarnie i z. za
pałem na odcinku sportu działają.

Dyskusja trwa. Dostarcza nam ona cen
nych materiałów’do da’szej, lepszej działal
ności, działalności, którą już można i trz.eha 
na wiełu odcinkach rozpoczynać. A ponadto 
dyskusja zbliża pismn do terenu i pozwala 
ma skuteczniej pełnić funkc.ię organizatora.

Wobec tego wzywamy wszystkich na start 
do drugiego etapu!

meczem z NRD
punkty będzie zacięta

(Dokończenie ze str. 1) 
Walka z nimi nie będzie łatwa. 
O tym pamiętać muszą nasi za
wodnicy, choćby najbardziej 
pewni swego zwycięstwa. Za 
„memento" niech im posłuży ze
szłoroczny przykład naszej szta
fety 4 x 400 m, w której byli
śmy zdecydowanymi faworyta
mi.

W konkurencjach kobiecych 
papierowe obliczenia dają lek
ką przewagę zawodniczkom 
NRD. Przy pewnej jednak dozie 
szczęścia i osiągnięciu przez na
sze zawodniczki wyników w 
granicach ich rekordów życio
wych możemy uzyskać remis 
lub nawet — co byłoby wielkim 
sukcesem — zwycięstwo.

Sźczególnie ciekawe, podobnie 
zresztą jak i u mężczyzn będą 
konkurencje biegowe. Pojedy
nek Karger i Preibisch ze Szwaj- 
kowską na 200 m przyniesie ?• 
pewnością dobre wyniki, a Pol
ka ustanowić tu może najlep
szy powojenny wynik.

NaJelekawieJ jednak zapowia-1 
da się bieg na 800 m. Rckor- 
dzistki Polski i NRD Pe.slkówna 
1 Jurewitz legitymują się iden
tycznymi czasami — 2:16,7. W 
Ich walce o pierwszeństwo mo
gą paść nowe, na bardzo do
brym poziomie rekordy obu kra
jów.

W porównaniu z rokiem ubie
głym znacznie wyrównały się 
Szanse w rzutach. W zeszłym 
roku Niemki biły nasze repre
zentantki na głowę w dysku i 
oszczepie. Jedynie w kuli Bre- 
gulanka odniosła zwycięstwo. 
Dziś Bregulanka powinna tak 
samo wygrać, a w pozostałych 
rzutach sytuacja się odwróciła. 
Dziś my powinniśmy odnieść tu 
podwójne sukcesy.

świadkami ustanowienia przez 
Janiszewską lub Herdównę (obie 
mają ku temu wszelkie możli
wości) rekordu Polski.

Tak więc mimo poważnej 
przewagi jaką mamy w niektó
rych konkurcnciach. oraz mimo 
reprezentowania na ogól wyższe
go poziomu, spotkanie z NRD 
obfitować będzie w bardzo cie
kawe pojedynki, w których pa
dać mogą nawet rekordy krajo
we. Ogólnie biorąc spotkanie 
powinniśmy wygrać różnicą ok. 
25 pkt.. przy czym przewagę 
mieć będziemy w konkurencjach 
męskich, a w kobiecych walka 
o zwycięstwo toczyć się będzie 
do ostatniej konkurencji.

Na zakończenie przypomina
my rezultaty zeszłorocznego me
czu. Wrgrala w osólnm punk
tacji Polska 162'144. Mężczyźni 
nasj wygrali 126:85, a kobiety 
przegrali 36:59.

J. Samulski

4 x 100 m: Kiszka (10,5), Stawczyk 
(10.8), Buhl (10.9), Sucheński (10,9)

4 x 400 m: Mach (48,5).‘WerbHński 
(49,6), Maćkowiak (50,8), Plewa (50,5). 
rez. Kasprzycki (50,5); *

w dal: Grabowski — 751, Iwański 
— 703;

wzwyż: Lewandowski —190; Fa- 
brykowskl — 102;

tyczka: Ważny —413; Janiszewski 
— 412: rez. Krzesiński — 400;

trójskok" Weinberg — 15.0R: Kowal 
— 14.69: rez. Zdanowicz — 14.43;

kula: Lomowski — 16.15; Krzyża
nowski — L5.72; rez. Pogorzelski — 
14.47:

dysk: Chojnacki — 46,10; Łomow- 
ski — 45,12: rez. Andrzejczyk — 45.62

oszczep: Sidło — 63,42: Radziwono- 
wicz — 66.46: rez. Walczak — 63 81:

miot: Masłowski — 55,30: Ziele
niewski — 46.08: rez. But — 45,70:

kobiety:
100 m: Ilwicka —12,4: Lerczaków- 

na — 12,5:
200 m: Szwajkowska — 25,2: Mini- 

cka — 25.8:
800 m: Pestka — 2:26,7: Gryczka — 

2:18,6: rez. Żakowska — 2:19,8:
bo m pł.

i X loo m:

Maciejakówna — 12.4: ML 
rez. Janiszewska — 13,2: 

: Arndt (12,3): Szwajkow-
Mintcka (12,fi): Ilwicka

Łacina: 100 m — 10.7: 200 m — 22.0: 
400 m — 49.3:

Schulz: 199 m — 10.7: 200 m —22.1;
Westphal: 100 m — 10.8; 200 m —

(12,4): rez. Bocianówna (12.6): 
w dal: Duńska — 583; Ilwicka—

570;
wzwyż: Herdówna — 148: Janiszew

ska — 148:
kula: Bregulanka — 13.03: Krysiń

ska — 12.85: rez. Serkiz—11,80:
dysk: Królikowska — 39.46: Wojna

rowska — 39.15: rez. Piecówna—10.24 
oszczep: Ciach—44.31: Dobrzyckć

— 40.06: rez. Stańko — 40.78.

BSslack: 
Donath:

4no m — <0 fi: 
400 m — 49.5: 
000 m —1:53,1:

Braunschwele: 1300 ni— 3:57,0;- .
Hermann: 1500 m — 3:57,0:
W6Her: 5000 m —15:19.0: 
Braun: 5000 m —15:15.0: 10 000 m —

10 000 m — 32:42.2: 
ionn m —13:22,2:

Srhenk:
SHwlz: 
D<en«e: 
LlWert: 
Krv: w

lin m pł — 15.0: 
•inn m pi — -Mi.*: 

4fio m pł — 55.0: 
anno m z prz. — 

rooo ni z prze. 
ciM — 71fi:

Thlenfeld: w dal

Richter: wzwyż - 
MOUer: trńlsknk

I — 703: 
mn- ion m —49,7:
- 153:
— 13,87:

Dokońeienle ze str, 1
szych zespołów odbędzie się te
go samego dnia wieczorem w
hotelu Bristol. Razem z 
nikami polskimi tym 
pociągiem przyjeżdżają 
zentacje CSR.

Spotkania niedzielne 
będą przede wszystkim

zawod- 
samym 
repre-

z CSR 
rewan-

żem zespołów kobiecych za 
spotkanie w ramach mistrzostw 
świata w Moskwie, w którym 
Polki zwyciężając 3:1 zapew
niły sobie tytuł wicemistrzów-, 
ski. Siatkarze nie spotkali się ze 
sobą w Moskwie, gdyż w roz
grywkach eliminacyjnych zna
leźli się w innych grupach, a 
potem Czechosłnwacy walczyli
w puli finałowej, Polacy 
dalsze miejsce.

W skłąd reprezentacji 
wchodzą:

A. Slanicka — główny

zaś o

CSR

Musil "(4),' J. Fucik (5», J. Jo- 
nas (6), F. Mikota (7), K. Laz- 
nicka (8), J. Volava (9), Z. Mały 
(10), J. Kucera (11), J. Paldus 
(12).

Obie reprezentacje CSR sto
sują jak najbardziej, nowoczesną 
grę opartą na wzorach mist
rzów świata w siatkówce — ze
społach radzieckich. Gbaią szyb
ko. Stosują dwublok, a nawet 
zwłaszcza siatkarze — trójbiok. 
Ścięcia ich są silne, urozmaico
ne, często z pierwszego podania 
piłki.

W grze obronnej zespoły cze
chosłowackie są trochę słab
sze, jak również rzadko stosu
ją mocną zagrywkę. Wynika to 
jednak z. ich systemu gry, na
stawionego na atak i obronę 
przy siatce.

Najlepsze siatkarki czecho-
kie-

równik, F. Valas — kierownik 
techniczny, W. Svoboda — sę
dzia. dr Dvorakova — lekarz. 
Rovny — trener drużyny żeń
skiej, V. Matiasek — trener ze
społu męskiego oraz siatkarki 
(po nazwisku podajemy numery 
kostiumów): L. Svozilova (1), 
B. Lutockova (2), D; Valaskova 
(3) — kapitan drużyny, R. Svo- 
bodova (4), F. Dostalova (5), Z. 
Cerna (6\ D. Cigrova (7), E. 
Roobova (8), J. Hola (9). R. Ma- 
talikova (10), D. Stulcova (11), 
V. Bochenkova (12>. Siatkarze: 
J. Tesar (1), J. Broz. (2) — ka
pitan drużyny, K. Broz (3), J.

słowackie to: Valaskova, Dosta- 
lova i Cigrova, wśród siatka
rzy wyróżniają się: J. Broz, Pal- 
dus i dwumetrowy — Tesar.

Siatkarze polscy nie mają 
szans na wygranie z Czecho- 
słowakami. Dobrze będzie jeśli 
nawiążą walkę w każdej par
tii, a wygranie choć jednej z 
nich będzie już sukcesem. Ze
spół nasz jest jeszcze zbyt ma
ło doświadczony, ma poważne 
braki taktyczne. Stosuje on czę
sto zagrania takie, które nie są 
w danej chwili konieczne zwła
szcza, że nie jest do nich jeszcze 
należycie przygotowany tech
nicznie.

Natomiast ■ siatkarki polskie 
’eśli zdobędą się na tak do
brą koncentrację psychiczną. 
Jak w meczu'z Czechosłowa- 

. czkam! w Moskwie, Jeśli za
grają nawet przy 75 procen
tach swych możliwości nic 
powinny spotkania przegrać. 
Cała opinia sportowa Polski 
wymaga od nieb powtórzenia 
sukcesu z mistrzostw świata 
Przed własną publicznością, 
która pierwszy raz zapozna 
się z nimi Jako wlccmlstrzy- 
niatni świata.
Oba mecze będą niewątpliwie- 

stały na dobrym poziomie, będą 
się musiały podobać publiczno
ści warszawskiej, do której 
apelujemy o serdeczne przyjęcie 
obu zespołów i prawdziwie 
sportowy doping.

Tak polskie zespoły, jak cze- 
chosłowackje przyzwyczaiły się 
do takiej atmosfery na stadio
nie Dynamo w Moskwie, nie 
powinny się więc zawieść na 
publiczności stolicy. .

Drużyny polskie wystąpią do 
meczu w następujących skla-

kobiety —‘pierwsza szóstka: 
Zakrzewska (4) — kapitan dru
żyny, Jośko (12), Wojewódzka 
(9), Tomaszewska (7), Kurtzo- 
wa (8). Hajecówna (61, rezer
wa: Wełsyng (1), Kubiak (2),
Wielniok (10), Figwer (ID.

Program mistrzostw lekkoatletycznych CRZZ
i meczu Polska«ŃRD

Program mistrzostw Ickkoatlety- 
cznvch CRZZ i meczu miedzypań- 
stowego NRD — Polska rozgrywa
nych na stadionie Spójni Warsza
wa. ul. Potocka przedstawia się na
stępująco:

Płatek 5.IX
godz. 10 00 — 110 m pł. półfinały, 

w dal meżcz. — eliminacje, kula 
kobiet — eliminacje, oszczep męż
czyzn — eliminacje, granat kobiet 
-- finał.

godz. 10.20 — ioo m mężczyzn — 
półfinały

godz. 10.40 — 100 m kobiet — pół
finały

godz. 11.00 — 400 m mężczyrn — 
półfinału

godz. 15.30 — 400 m pł. — finał, 
w dal mężczyzn, wzwyi mężczyzn* 
oszczep kobiet, młot

godz. 16.40 — 400 m pl.
godz. 16.50 — SCO m mężczyzn 

sena B l A.
godz. 17.15 — 200 m kobiet — fi

nał. trójskok — finał, dysk męż
czyzn

godz. 17.20 — 200 m kobiet, w dal
kobiet 

godz.
finał 

godz. 
godz.

godz.

— finał
17.30 — 200 m mężczyzn —
17.35 — 200 m mężczyzn
17.45 - 10.000 m.

Niedziela 2.IX
10.00 — 60 m pł. — półflna-

Szczawińska (5), oraz English (3), 
której kontuzja w Moskwie nie 
pozwoli zapewne wystąnić w 
pierwszej szóstce. Trener Krzy- 
żanowski.

mężczyźni — pierwsza szóst
ka: Antczak (1), — kapitan dru
żyny, Wleciał (3>, Pindelskj (4), 
Woluch (5), Gródecki (9), Ra
domski (11).

rezerwa: Flont (2), Śliwka 
(6), Policewicz (7), Czerwiński 
(8). Jarosiński (10), Zabokrzecki 
(12). Trener Piotrowski.

Spotkanie niedzielne będzie 
dla naszych siatkarek dziewią
tym meczem międzypaństwo
wym z CSR, dla siatkarzy 
dziesiątym.

godz. 
godz. 

w dal 
kobiet.

godz. 
godz. 

nał
godz. 
godz. 

finał
godz. 
godz. 
godz
podz. 

finał
godz.

Rodź.

16 0(1 — otwarcie mistrzostw 
16.30 — 110 m n>. — flnat. 
mężczyzn — finał, wz.wyż 
kula kobiet, orzczep męż-

lfi.50 — 100 m kobiet
16 55 im m kobiet
17.oo — loo m mętcz.yzn
17 10 — 100 m mełczyzn
17.20 — 5000 m. trójskąk
17 15 — 10') m kobiet — i

fl-

18.00 - 400 m mężczyzn —
18.10 46« m mężczyzn.

Sobota 6.IX 
10 00 — 400 in p’ eUmlna-

ę.ie. trójskok — eliminacje, w dat 
kobiet — elimmac.ie. oszcze ■ ko
biet — eliminacje, dysk mężczyzn 
— ęhmtnacie. .młoti— ellmlnac c

godz, 10.25 — 200 m kob.el — pół
finały

godz. 10.45 — 200 m mężczyzn — 
oółfinaly

POLKI CZEKA PRZEPRAWA
Skoki — to raczej remis, z 

tym. że Polki w skoku w dal 
będą miały znacznie trudniej
szą przeprawę z Clausner, ska- 
czącą ponad 560 niż Niemki z 
naszymi reprezentantkami w 
skoku wzwyż. W konkurencji 
tij jednak powinniśmy być

Balrpr: tvrzka — 3°n;
Krpus: młot — 47.^8:
Rnthór: r^nt — 49.^5: dysk —
Schmidt: r1y«k — 43.n“: kula— 
Kramer: kula — H.lfl: 
Krflnlger: orTrzen — 60,77;

Etzold: osżczen — 57.no:
kobiety:

Preibisch: 100 m —12,3: 200 m —

ly. tyczka — eliminacje, kula męż
czyzn — eliminacje, dysk kobiet — 
eliminacje, granat mężczyzn — fina.

godz. 16.25 — 4 X ioo m mężczyzn 
— półfinały

godz. 10.45 — 4 X 1M m kobiet — 
półfinały

godz. 11.10 — 4 X 400 m — pó’- 
flnaly

godz. 15.00 — 80 m pł. — finał, 
w dal kobiet, kula mężczyzn

godz. 15.10 - 10 m pł.
godz. 15 2« 3 >’ 800 m kobiet t— 

finał, tyczka
godz. 15.33 — 800 m kobiet
godz. 15.45 — 30M m z przeszko

dami. dysk kobiet
godz. 16.05 

— finał
4 Z 100 m kobiet

godz. 16.12 — 4 X 100 m kobiet
Rodz. 

- finał
K 100 m mężczyzn

godz. lfi.28 — 4 x ino m mężczyzn 
godz. 16.35 — 1590 m
Rodź. 16.50 
godz. 17.00

4 >-400-m---- f:nat
4 X 40® m

godz. 17.15 — mec? hokeja na tra
wie ZS Stal — zs Spójnia.

Konkurencie meczu Polska — 
NRD sa wy; tuszcone.

Otwarcie Technikum WF w Gdańsku
. W p-:niedz;ałek odbyło się we
Wrze z' zu otwarce
p erwszego m Wybrzeżu (a jed
nego z pierwszych trz-ch w Pol
sce) Techników W. F. Na pierw
szy rok uc-e’ni. w której nauka 
tr.va tzv lata przyjętych zosta
ło 131 słuchaczy (w tym 40 ko
biet).

Uroczystość otwarcia zagaił 
dyr. Technikum tow. Michrcw- 
ski. który wskazuje na poważne 
zadania jakie stoją przed przy
szłymi nauczycielami i intruk- 
torami W. F. Pomocą w pracy 
będą im doświadczenia i meto
dy szkolnictwa sportowego 
Związku Radzieckiego.

W imieniu Prezydium GKKF

wyrrków w nauce. Następni? 
przemówił sekretarz Z. W. 
ZMP w Gdańsku tow. Boi pod
kreślając konieczność prowadze- 
n.a przez koło ZMP-ow=kie 
Technikum systematycznej pra 
cy uświadamiającej, co pozwoli 
na wychowanie nowego typu 
nauczyciela k. f.

przemówił przewodniczący
WKKF w Gdańsku tow. Barto- 
. iewicz, składając uczniom Tech- 
nikum życzenia jak najlepszych ।

Sofia 
Praga Budapeszt 
Praga 
Sofia 
Berlin

Kobiety 
Polska — CSR 

1948 
1948 
1949 
1949 
1949 
1950 
1951 
1952

Warszawa 
Sofia 
Bratysława
Praz»
Sofia 
Berlin 
Berlin

mężczyźni 
liska — CSU 

i9łn 
1063 
1919 
1919 
1949 
1050 
1930 
1950 
1950

Tak więc na 8 spotkań
siatkówce drużyn żeńskich wy
graliśmy trzy mecze, mężczy
źni zaś na 9 ani jednego.

W.S.

Puchar Polski 
w koszykówce

Rozgrywki o Puchar Polski w ko
szykówce drużyn męskich na szcze- 
bu centralnym rozpoczynają się 
już w najbliższa niedziele.

W plerwszei rundzie rozgrywek 
spotkają się (na pierwszym miejscu 
podajemy gospodarzy): mistrz Lo
dzi — mistrz stolicy. OWKS Lub
lin - Kolejarz W-wa, Włókniarz 
Łódź — mistrz Wybrzeża, mistrz 
woj. warszawskiego — mistrz Ol- 
fztrna, mistrz Krakowa — Spójnia 
Poznań. CWKS —-mistrz m. Łodzi, 
mistrz Białegostoku — Ogniwo 
Kraków, mistrz Koszalina — mistrz 
Kielc, mistrz Rzeszowa — Kolejarz 
Poznań, AZS W-wa -• mistrz Opo
la (Opole tawladomlło przeciwnika. 
te oddaje mecz walkowerem). Stal 
Poznań — mistrz Bydgoszczy. AZS 
Szczecin — Kolejarz Ostrów. Spój
nia Gdańsk — mistrz Zielonej Gó
ry. mistrz Wrocławia — Gwardia 
Kraków.

Poszczególne WKKF otrzymały o- 
MAtńi te-min wyłonienia mistrzów 
w Pucharze Folsk' na szczeblu wo
jewódzkim do końca Ilpca. Do dziś 
jeszcze w większości województw 
trwała rozgrywki 1. obecnie na czte
ry dni przćd I rzutem rozgrywek 
centralnych mistrzowie województw 
nie są znani. A to źle!

(Foto CAF)

Tym razem Wyrobek obronB. ZiapM oń również wiele innych 
groźnych strzałów. Mimo to Unia przegrała z Kolejarzem

W) 05. ~

Łódzki Włókniarz odniósł pierwsze, od pól rokn. zwycięstwo.

(Fot. Arsen)
Górnicy ż Radliną, przegrali 1:3. Na zdjęciu bramkarz Budny

(GórnikJ w akcji.

Lokalne derby w rozgrywkach ligi piłkarskiej
Ubiegła niedziela ligowa 

to niedziela niespodzianek. Po
rażki Unii Chorzów w Warsza
wie. krakowskiej Gwardii w 
Bytomiu i Górnika Radlin w 
Łodzi przy jednoczesnym zwy
cięstwie Budowlanych Gdańsk 
i wynikach remisowych Budow
lanych z Chorzowa z krakow
skim Ogniwem i drużyn wo;-

Owacyjnie powitali słuchacze 
przybyła na otwarcie Techni
kum mistrzynię świata w gim
nastyce — Helenę Rakoczy.

Na zakończenie uroczystości 
otwarcia przemówił w imieniu i 
r portowców Wybrzeża członek 
kadry narodowej w boksie — 
Jerzy Krawczyk, po czym odbył 
się piękny pokaz gimnastyczny, 
w wykonaniu czołowych zawod
niczek i zawodników polskich.

(as)

sknwyćh. 
nogami" 
I ligi.

..przewróciły do góry 
:ałą tabelę obu grup

Kandydat do tytułu mistrzow
skiego — chorzowska Unia zna
lazła się nagle na końcu ta
beli, podobnie zresztą jak ty
powany na mistrza lub wice
mistrza grupy II — CWKS. Nie 
w lepszej sytuacji jest drugi 
kandydat do pierwszego miej
sca w tej grupie — mistrz ligi
z ub. roku Gwardia Kra-
ków. Uplasowała się ona obec
nie na piątym (przedostatnim)

Szacliiści polscy wynieśli z Olimpiady
wiele doświadczeń i nowy zapał do pracy

HELSINKI, 1. 9. (tel. wł.). Za
kończona w ubiegłą niedzielę 
Olimpiada dostarczyła szachi
stom całego świata wielu spo
strzeżeń i wrażeń. Emocjonowa
ły nas tym razem nie tyle spo
tkania indywidualne wielkich 
mistrzów i ich rywalizacja o 
pierwszeństwo, lecz walki po
szczególnych czteroosobowych 
drużyn, w których obok silnych 
punktów były i słabe. Ważna 
była więc obole wielkiej wiedzy 
i rutyny poszczególnych zawod
ników forma i odporność ner-

karner-Kockrłtz: 100 m —12.3: 20n
wowa wszystkich członków ze
społu. Często o zwycięstwie de-

Anter IM m — 1Ł7: 
MaU-ke: 1M m — 12.5
Jurewicz: ano m — 2:16.7: 
Siidrow: 800 m —2:21.6: 
Srhrerer: 80 m pł — 11.6; 
K»1Ucr: 80 m pł —12.1; 
Frco**!: wzwyż—130:
Elhesh^uFGii :

000 m — 26.8

Clausner: 100 m —12,6; 
567:

130:
dal —

SeHeer: ioo m — 12,2: 200 m — 26,5’ 
w rfai — 523:

Niemnnn: kula — 13.88:
KUt^ch: kula —11.97: dysk —38.53"
W’ederhold: kula —11.48: dysk— 

40.^1:
EUenkolb: oszczep — 40.67:
Hoffmelstor: oszczep — 39,28.

REPREZENTACJA POLSKI 
WYSTĄPI W SKŁADZIE:

100 m: Kiszka —10.5: Stawczyk — 
10.8: rez. Holajn — 10,9:

200 m: Stawczyk — 21,7; Mach I — 
21,8:

400 m: Mach I —<8,5: Werbliński
800 rzebowaki —1:52,6; Kor- 

ban —1:54,3: .
1300 Potrzebowski — 3:53.0-

Kiełczewsk' — 3:55.0:
5000 m: Graj —14:30,0: Krzyszko- 

v.Mak —14:46.8:
10000 m* Szwargot — 30:47.6; Olc- 

Rj)Vkl — 31:42.2:
110 m pł: Bugała —15,7: Kardaś — 

13.6:
400 m pł.: Plewa —55,4; Puzio — 

35.R:
nono m z prz.: Krzyszkowłak — 

9:17.0: Chromik — 9:19,0: rez. Kielas

cydowała również taktyka kie- 
ruwnictwa.

Polska znalazła się w pierw
szej, wstępnej połowie turnie
ju, w najsilniejszej grupie, 
czego dowodem, żc trzy pań
stwa, które z tej grupy weszły 
do finału A zajęły tam trzy 
pierwsze miejsca (ZSRR. Ar
gentyna ! Jugosławia). Naj
prawdopodobniej nasza dru
żyna w dwóch pozostałych 
grupach również weszłaby do 
finału A.
Polacy grali ambitnie i po

mysłowo, zdolnościami kombi
nacyjnymi, nie ustępując naj
lepszym. Nie posiadamy nato
miast jeszcze tej techniki, która 
pozwala na zrealizowanie w 
wyrównanych partiach zdoby
tej, małej przewagi.

Wielkim osłabieniem drużyny 
by) grający bez formy Pytla- 
kowski, który uprzednio miał 
szereg sukcesów międzynarodo
wych za sobą, m. in. i wy
graną z Keresem, a w Helsin
kach zawiódł.

Asem drużyny był mistrz 
Polski Śliwa, który zrobił

75%, a we wszystkich par
tiach miał wygrane pozycje, 
których kilkakrotnie nie zre
alizował w rezultacie braków 
technicznych.
Miłą niespodziankę sprawił 

Grynfeld. który wstawiony jako 
rezerwowy zrobił 70% i wyka
zał wielką bojowość, doskonałe 
rozgrywanie końcówek, i orien
tację w niedoczasie. Plater na 
drugiej szachownicy zrobił rów
nież dobry wynik 46%. Z re
guły stal źle w debiutach, ale 
uporem i wynalazczością rato
wał ogromną większość swoich 
partii. Tarnowski na pierwszej 
szachownicy grał b. dobrze uzy
skując 43%. Dodajmy, że stra
cił on niepotrzebnie kilka punk
tów w lepszych pozycjach, prze
ważnie na skutek przemęcze
nia (w 4 i 5 godzinie gry).

Najlepsze wyniki w finale A 
mieli: na pierwszej szachownicy 
Najdorf (Argentyna), na drugie.’ 
— Smysłow (ZSRR), na trzeciej 
Bronstein (ZSRR), na czwartej 
— Kotnauer (CSR).

Z
Jakie nasuwają się wnioski 
pobytu na Olimpiadzie?

Zdobycie 12 miejsca w 
świccic i awans o 5 miejsc w 
stosunku do lokaty dotych
czasowej zawdzięczają szachi
ści opiece swego państwa', któ
re zapewniło im obozy trenin
gowe i turnieje międzynarodo
we w Polsce. Osiągnięcie
jeszcze lepszych rezultatów 
zależeć będzie przede wszyst
kim od właściwej organizacji 
życia szachowego w Polsce.
Trzeba otwarcie powiedzieć, 

że GKKF jako instytucja — sza
chami się mało interesuje. Na
wet wyjazd na Olimpiadę zade
cydowany został dopiero na kil
ka dni przed jej rozpoczęciem

i to przy oporze ze strony 
GKKF — mimo, źe miały miej
sce przez pól roku przedolim
pijskie, kosztowne przygotowa
nia. W terenie aparat GKKF na 
odcinku szachów niemal nie 
funkcjonuje. Bez wprowadzenia 
wojewódzkich trenerów szacho
wych sprawa ta nie ruszy z 
z miejsca.

Drugim słabym punktem jest 
brak opieki nad życiem szacho
wym w świetlicach ze strony 
CRZZ i ORZZ, które mając sze
reg instruktorów we wszyst
kich dziedzinach sportu nie ma
ją jednak ani jednego instruk
tora szachowego i nie organizu
ją imprez szachowych, które 
mogłyby nauczyć całą mło
dzież miast i wsi najszlachet
niejszej z gier, o wielkim zna
czeniu wychowawczym. Rów
nież i Ministerstwo Oświaty 
winno zaopiekować się tą spra
wą.

Nie bez grzechu jest i sek
cja szachów GKKF, którą re
prezentuje niżej podpisany. 
Nic umieliśmy dotychczas 
wciągnąć czołowych szachi
stów do pracy społecznej, uo 
przekazywania swych do
świadczeń młodzieży.
Co może zdziałać ofiarna pra

ca przodujących szaęhistów wy
kazał przykład Bułgarii, gdzie 
obowiązkiem wszystkich . mi
strzów jest stałe docieranie do 
miasteczek i wsi, co przyczy
niło się ogromnie do umasowie- 
nia szachów.

Dlatego też począwszy od 
przyszłego roku sekcja szachów 
przy dopuszczaniu do wszyst
kich poważniejszych turniejów 
brać będzie również pod uwa
gę pracę społeczną na odcinku 
umasowienia szachów.

Nie umieliśmy również opra
cować właściwych metod tre
ningu naszych czołowych gra
czy. Nie podobna przy ograni
czaniu się do samokształcenia 
domowego dojść do poważnych 
wyników. Każdy z zawodników 
musi pracować wspólnie z in- 
nymi, razem analizować, razem 
trenować poszczególne elemen
ty gry. Trzeba w tym miejscu 
jeszcze raz pokreślić, że brak w 
szachach trenera państwowego i 
trenerów w "ogóle nie pozwala 
na stałe wskazywanie zawodni
kom ich błędów.

Nie potrafiliśmy również
przed Olimpiadą, jako sekcja 
szachów, zaopiekować się na 
czas naszymi młodymi talenta
mi, aby podciągnąć, ich klasę 
i umożliwić choćby jednemu u- 
dział w ekipie olimpijskiej. Co 
prawda wałki olimpijskie wy
magają wielkiej rutyny nie
mniej jednak jeśli o przyszłej 
Olimpiadzie pomyślimy już dziś 
to można będzie, skład nasz u- 
zupelnić na pewno nowym na
rybkiem, który wniesie do wal
ki młodzieńczą świeżość 1 en
tuzjazm.

Entuzjazm do pracy społecz
nej i pracy nad sobą przywie
zie ze sobą do kraju cała eki
pa olimpijska, która starać się 
będzie przekazać wszystkie do
świadczenia młodzieży. Przeży- 
żyliśmy miesiąc pięknej, spor
towej walki i jesteśmy wszy- 
scy głęboko wdzięczni naszym 
władzom za wysłanie nas na 
Olimpiadę. Postaramy się o- 
fiarną pracą zasłużyć na udział 
szachistów Polski w następnej 
Olimpiadzie, na której 12 miej
sce już nas nie zadowoli.

Z. Miller

miejscu i przewyższa CWKS za
ledwie jednym punktem.

Drużyny ligowe rozegrały do
tychczas po 3 spotkania (prócz 
(jwardii Kraków i CWKS) i o- 
becnie nie ma już zespołu, któ
ry mógłby powiedzieć o sobie, 
że nie stracił punktów mi
strzowskich. Liderzy obu grup: 
Ogniwo Kraków i Ogniwo By
tom mają już po 2 punkty stra
cone. Zespoły zamykające tabe
le I grupy straciły po 4 pkt., 
a ostatni w n grupie CWKS — 
iyiko 3.

Tabele mistrzowskie, które 
zaczynały przed tj-godmem na
bierać realnych kształtów i zda
wałoby się odzwierciedlają u- 
kład sił, są obecnie znów nie
czytelne i zagmatwano. Najbliż
sza niedziela nie powinna zmie
nić obecnej sytuacji, gdyż aż w 
trzech wypadkach rozegrane bę
dą „derby lokalne", w których 
jak wnemy, o niespodzianki naj- 
łatwńej, a wszelkie przewidy
wania nie znajdują zwykle po
twierdzenia wT postaci wyniku 
na boisku. Takimi właśnie spot
kaniami będą mecze krakowskie 
i śląskie: OWKS Kraków — 
Gwardia Kraków (rozgrywany 
z uwagi na dożynki i mistrzo
stwa wsi w sobotę), Budowlam 
Chorzów — Unia Chorzów oraz 
Górnik Radlin — Ogniwo By
tom.

Nie mniej atrakcyjnie zapo
wiada się poznańskie spotkanie 
dwu Kolejarzy oraz mecz lide
rów grupy I: Budowlani Gdańsk 
— Ogniwo .Kraków.

Ostatnim spotkaniem niedziel
nym będzie mecz warszawski 
CWKS — Włókniarz Łódź.

Gwardia Kraków po niedziel
nej porażce w Bytomiu będzie 
chciała .się zrehabilitować i od
nieść zwycięstwo na mistrzem 
od... wyników remisowych — 
OWKS-em. Podobnie Unia bę
dzie chciała wykazać swą wyż
szość nad lokalnym rywalem 
pokazać przynajmniej na Śląsku 
grę stojącą na dobrym pozio
mie. W Gdańsku teoretycznie 
przewagę ma Ogniwo, lecz wła
sny teren jest wie’kim plusem 
dla gdańszczan. Obawiamy się 
że Ogniwo po raz trzeci zado
wolić się będzie musialo wy- 
nikiem bezbfamkowym.

Mimo dobrej formy i wyso
kiego zwycięstwa Kolejarzy 
warszawskich większe szanse 
na zwycięstwo dajemy tym ra
zem gospodarzom. Ciekawy 
przebieg będzie miał mecz war-

Sekcja pliki nożnej GKKF wy
znaczyła nowe terminy dla załe- 
głych. odwołanych spotkań II ligi 
piłkarskiej:

■ l.j; Kolejarz Bydgoszcz — Gwar
dia Szczecin, Kolejarz Toruń — 
Gwardia Słupsk. Kolejarz Leszno— 
Gwardia Bydgoszcz. Kolejarz 
Gdańsk — Sta! Gdańsk. Stal Po-

daków. Kolejarz Olsztyn — Spójnia 
W-wa. Spójnia Tomaszów —Gwar
dia Białystok. Włókniarz Badom — 
Lotnik W-wa. Stal Starachowice —
Włókniarz Widzew. 

Budowlani Opoie Sial Wro-
tom. Górnik Radzionków — Górnik 
Wałbrzych. Stal Lipiny — Stal Zie
lona Góra. Stal Sosnowiec — Gór
nik Knurów.

Budowlani Przemyśl — Włókniarz 
Kraków. Gwardia Lublin — Stal 
Nowa Huta. Ogniwo Częstochowa 
— OWKS Lublin. Ogniwo Tarnów 
— Włókniarz Krosno. Włókniarz 
Che'mek — Gwardia Kielce.

28.9: OWKS Bydgoszcz — Kole
jarz Leszno. Stal Poznań — Gwar
dia Bydgoszcz. Gwardia Słupsk — 

?Koletaiz Gdańsk.
Kolejarz Olsztyn — Spójnia To

maszów. Lotnik W-wa — Włókniarz 
Widzew. Gwardia Białystok — 
Spójnia W-wa.

Stal Sosnowiec — Stal Zielona
OWKS Lublin — Włókniarz Kro

sno. ___
5.10: Gwardia Słupsk — OWKS 

Bydgoszcz.
Gwardia Białystok — Kolejarz Ol- * 

sztyn. Lotnik W-wa — Stał Stara
chowice, Spójnia Tomaszów — 
Gwardia W-wa.

Górnik Wałbrzych — Górnik Knu
rów. Górnik Radzionków — Bu
dowlani Opole. Górnik Bytom — 
Stal Zielona Góra. Stal Lipiny — 
Stal Sosnowiec, Stal Wrocław — 
Górnik Zabrze.

OWKS Lublin — Ogniwo Tarnów, 
Stal Nowa Huta — Budowlani Prze
myśl. Włókniarz Kraków — Włók
niarz Krosno.

szawski CWKS Włókniarz
Łódź. W Warszawie CWKS, 
broniący się przed spadkiem, 
będzie surowym egzaminato
rem Włókniarzy., którzy, jak 
głosi opinia, wzmocnili swój 
skład i dochodzą do formy.

Odwołany z 17 sierpnia mecz 
CWKS — Gwardia Kraków od- 
będzie się ostatecznie 23 bm 
(wtorek).

Hokeiści na trawie
czekajq na czwartego finalistę

Niedzielny mecz hokeja na 
trawie między reprezentacjami 
Zrzeszeń Spójnia — Stal oraz 
projektowany .mecz między
państwowi’ z ŃRD. (ostatecznie 
nie dojdzie do skutku) sprawi
ły. że sekcja hokeja na trawie 
GKKF postanowiła, zaplano
wany na najbliższą niedzielę, 
pnezątek rozgrywek finałowych 
o miitrzostwo Polski przesunąć 
na 21 września bm

Ostatnio na neutralnym te
renie w Grudziądzu rozegrano 
eliminacyjny mecz mistrzów 
okręgu pomorskiego i gdańskie
go o wejście do finału rozgry
wek o mistrzostwo -Polski po
między Kolejarzem Toruń a 
VZłókniarzem Gdańsk. Jak wie
my poprzedni mecz zakończył 
się mimo dogrywek wynikiem 
nierozstrzygniętym. Tym razem 
zwycięstwo odniosła drużyna 
to-uń«ka 3:0 (1:0).

Ponieważ w wyniku prote- - 
stów uległa znacznej zmianie 
tabela mistrzostw okręgu ślą
skiego Sial Gliwice nie jest 
jeszcze mistrzem województwa," 
a ó wejściu do puli finałowej 
zadecyduje dodatkowy mecs 
Stal Gliwice — Stal Siemiafto-" 
wice
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Sportowcy wiejscy — pomnażajcie swoje szeregi — bijcie rekordy!

Jak to było Oczekujemy nowych rekordów

Zstrzos^ach Lekkoatleci wsi przed centralnymi mistrzostwami
7 KUPIĆ NIE KUPIĆ’...

W Osieku — podczas woje
wódzkich Mistrzostw Wsi woj 
bydgoskiego, do skoku o tyczce

IV A bieżni, rzutni i skoczni | son m Malczewski Katowice 3 min. 
* ’ Krakowa spotkają się dziś 06-° sek.

w5i —zwv- ! 1.500 m Chromiński Wrocław 4 min.najlepsi lekkoatleci wsi — zwy-
cięzcy mistrzostw 
kich. Zobaczymy

wojewódz- i 23.6 sek.

tam
zgłosiło się 10-ciu zawodników i znanych nam z Ogólnopolskiej 
Z chwilą, gdy sędziowie zaczęli I Spartakiady twarzy, oraz masę

5.909 m Niedzielski Gdańsk 16 min. szereg 464 sek
4 x 100 m Katowice 48.3 sek.

krzątać się przy szkoczni, a [ nowych lekkoatletów LZS, dla
w dal

Świątkowski — zeszłoroczny ; których start Krakowski 
mistrz wsi — oddal próbne sko- | 
ki liczba tyczkarzy wzrosła do i 
30. |

— Chodźcie spróbujemy jak 
to się skacze — zachęcali się i 
nawzajem entuzjaści nowopo- • 
znanego sportu. Sędziowie długo i 
opierali się chęciom chłopcom. । 
to końcu jednak ulegli i pozwo- । 
liii spróbować. Okazało sic. ze 
wielu z ochotników, nie marac 
nigdy przed tym tyczki w reku, 
uzyskało całkiem przyzwoitą 
wysokość, przekraczającą mini
mum na SPO.

będzie tvczka 
2.96 m.

Ratajczak Poznań 6,25 m.
Lniany Katowice 1,66 m.

Świątkowski Bydgoszcz

Kwiatkowski Bydgoszcz

„POCIĄG-...
Po zawodach w tymże Osieku

Goćdriolski utalentowany
sprinter LZS — półfinalista 
setki zeszłorocznej Spartakiady । 
(11,1) wsiadał do pociągu w bar- i 
bardzo różowym nastroju. Mó- j 
wiąc popularnie był... pod hu
morkiem. Stan ten wypływał : 
może z odniesionych sukcesów ' 
sprinterskich, a może... inne by- i 
ly tego powody.

Pociąg ruszył, a Goździałski 
pogrążył się w marzeniach o 
pierwszym miejscu w zawodach 
centralnych.

Ambitne plany to dobra rzecz, 
wydaje się jednak, że z tym... 
pociągiem Goździałski daleko 
nie zajedzie.

RACJONALIZATORKI...

37.39 m.
□szczep Czaplicki Warszawa 47.14 m.
granat Panek Rzeszów 67.43 m.
kula Zajączkowski Szczecin 13,06 m.

Kobiety
100 m Milewska Warszawa 13.4 sek
4 x 100 m Warszawa 57,0 sek. | 
w dal Milewska Warszawa 4.58 m. > 
wzwyż Dominiak Łódź 1.27 m. ; 
dysk Kiogulecka Rzeszów 25.35 m I 
oszczep Wojtaszek Opole 26.52 m. I 
granat Morawska Kraków 38.96 m. . 
kula Czarnecka Bydgoszcz 9.28 m.

To, w jakim stopniu i przez 
ilu zawodników zostaną prze-
kroczone osiągnięcia zeszłorocz
nych mistrzostw, będzie mier-
— 11.:.— *ł1«4..let ,nikiem rozwoju lekkiej atletyki | 
na odcinku wiejskim, będzie
oceną pracy Zrzeszenia LZS.

wojewódzkich zanotowano w 
Poznaniu (Lesicki) i we Wro
cławiu (Czerwiński). Dużo do 
powiedzenia może tu mieć rów
nież Zamorski z LZS Żurawi
ca, zdobywca drugiego miejsca 
w Centralnym. Biegu Narodo
wym na Zlocie. Zawodnik ten 
w czasie zawodów wojewódz
kich osiągnął jednak słabsze re
zultaty.

Skoki mają swoich fawory
tów. Sądząc po dotychczaso
wych wynikach należy przypu
szczać. że skok w dal i trój- 
skok wygra Ratajczak, a . tytuł 
mistrzowski w tyczce zatrzyma 
Świątkowski z Bydgoszczy. Inni 
skoczkowie dołożą wszelkich 
starań, aby ci zawodnicy nie 
powtórzyli sukcesu sprzed ro
ku. Skok wzwyż jest wielką nie
wiadomą. Aby jednak wygrać 
trzeba skoczyć około 170 cm.

FAWORYT OSZCZEPU
Poprawa wyników w rzutach, 

za wyjątkiem oszczepu będzie 
mniejsza. ■ Może obozy kondy
cyjne wpłyną no polepszenie re
zultatów miofeczy. Na podsta
wie wyników z imprez woje
wódzkich nie spodziewamy się

pobicia rezultatów z Aleksan
drowa.

Najciekawiej zapowiada się 
rzut oszczepem, w którym po
winien paść najlepszy rezultat 
mistrzostw centralnych. Fawo
rytem jest tu Panek z Rzeszo
wa. Jego wynik z eliminacji 
jest całkiem przyzwoity1 (53.19)

Wynik ponad pięćdziesiątkę 
sygnalizują też z Koszalina. Zo
baczymy.

Najwięcej emocji dostarczy 
walka sztafet 4 x 1Q0 i olimpij
skiej. Najrówniejszą czwórką 
sprinterów dysponują Katowice 

I i Bydgoszcz. Sukces w 4 x 100 
l będzie zależeć od zgrania zespo- 
! łu. Na wygranie sztafety olim- 
; pijskiej mają apetyt poza wy- 
' mienionymi także Rzeszów. 
Wrocław i Poznań.

MISTRZYNI ZLOTU
Poziom w konkurencjach ko

biecych Jest nieco słabszy. Naj
lepszą zawodniczką wiejską jest 
obecnie Krogulecka — mistrzy
ni Zlotu w wieloboju. Krogule
cka powinna wygrać 3 konku
rencje (100 m, skok w dal i rzut 
kulą).

Dużo szans na sukces mają 
Machulik z Katowic, Nowicka z 
Olsztyna i Krzy wińska' ze Szcze
cina. Są to bardzo wszechstron
ne zawodniczki i w konkuren
cjach, do których zostały zgło
szone, będą miały dużo do po
wiedzenia.

Rezultaty mistrzyń z Krakowa 
będą dużo odbiegać od naszej 
ogólnopolskiej czołówki. Ale 
aby stanąć na podium zwycięz
ców w Krakowie trzeba jednak 
osiągnąć wynik- w granicach 
minimum II-giej klasy zawod
niczej. A to jest też wynik.

Zwycięzca w punktacji zespo
łowej musi dysponować bardzo 
wyrównaną drużyną, która w 
każdej konkurencji uzyska kil
ka punktów. Drużynę taką po
siada zeszłoroczny’ zwycięzca 
Bydgoszcz oraz Katowice, Kra
ków, Poznań i Rzeszów.

Między tymi reprezentacjami 
LZS-ów rozegra się walka O 
prymat w lekkiej atletyce. Kto 
wyjdzie z niej zwycięsko prze
konamy się dopiero w niedzie
lę na dożynkach.

M. K.

Na zawodach w Szczytnie Dużą poplarnością wśród mło- 
(woj Olsztyn) startujące w sko- , dzieży wiejskiej cieszy się tor 
ku tczwyż zawodniczki po na- ' przeszkód. Jagodziński w cza- 
radzie „produkcyjnej" wniosły sie pokonywania toru prze- 
do komisji sędziowskiej skoków j szkód podczas I Ogólnopolskich 
oryginalną prośbę: I Mistrzostw Wr''si.

KANDYDATÓW JEST WIELU 
I Przechodząc do oceny szans 
i w poszczególnych konkuren
cjach trzeba stwierdzić, że wy
niki finalistów nie będą w za
sadzie ich szczytowymi osiąg
nięciami z powodu przedbiegów 

| oraz zgłoszeń jednego zawodni
ka do dwu lub trzech konku
rencji. Nie ma się zresztą cze
mu dziwić, gdyż nasi czołowi 
zawodnicy startując w Mistrzo
stwach Polski też próbują szczę
ścia w kilku konkurencjach.

Najbardziej zacięta walka od
będzie się w biegach krótkich. 
Na mistrzów mamy szereg kan
dydatów jak Ratajczak (Po-

prze- znań), Goździałski i Różański 
‘ ‘ "i (Bydg.), Janik (Kr.) 1 Kuźmiński

— nie ogłaszajcie nam wyso- \
kości poprzeczki, a będzie nam pierwszym poważniejszym star-
łie lepiej skakać. tem w ich karierze sportowej.

Prośbę tę komisja załatwiła od I Walka o tytuły, oraz o nowe 
ręki, gdyż skok odbywał się na i rekordy Mistrzostw Wsi (naj-
bocznej 'skoczni i widzowie byli | lepsze rezultaty Ogólnopolskich 
zajęci przebiegami setki, tak, że I Mistrzostw Wsi) będzie niezwy- 
nie trzeba było nikogo informo- I kle zaciętą.
wać. Na podstawie wyników’ wo-

Może ten oryginalny pomysł । jewódzkich możemy być pewni, 
.......    - że prawie wszystkie rezultaty

(Łódź) których może pogodzić 
sprinter krakowski Wójcik (11,2.) 

Ratajczak, jeśli chce wygrać 
setkę, musi odnaleźć formę ze 
Zlotu. Wszyscy wymienieni po
winni lekko pobić ..stary" re
kord Różańskiego w setce.

Bieg 400 m powinien wygrać 
Janik z LZS Orzesze, który w 
tej chwili osiąga na tym dy
stansie najlepsze czasy.

racjonalizatorski pomógł. W każ
dym razie wyniki skoku były 
bardzo dobre, i padło kilka re
kordów życiowych.

JAK W ZEGARKU...

zeszłorocznych Mistrzostw w 
Aleksandrowie Kujawskim zo- 

' staną pobite i to nie tylko przez 
i zwycięzców, ale i przez kilku 
I dalszych zawodników.

Zawody' w Szczytnie zostały ! 
zorganizowane bardzo spraw- ■ 
pic. Jest to dużą zasługą kol. 
Wysokińskiego z WKKF, który 
prócz donośnego głosu, posiada ■ 
W’ele energii i poczucia odpo
wiedzialności. Także młody 
komplet sędziowski stanął na 
wysokości zadania. Wszystko 
było punktualnie tak, że według j 
rcalii^-ji programu można by-

REKORDY 
MISTRZOSTW WSI

10(1 m Różański Bydgoszcz 11.fi sek.
200 m Różański Bydgoszcz 23.3 sek.

LZS ŻURAWICA 
MA SZANSE

Bieg! średnie i długie staną 
się łupem nieznanych zawodni
ków, którzy aby wygrać muszą' 

I osiągnąć na 800 m niżej 2,04, 
i na 1500 m niżej 4,22 i 5000 m 
poniżej 17 minut.

i Najlepsze wyniki na tych dy- 
I stansach podczas mistrzostw

Zaczęło się od rękawic
1JRZED paru dniami odby- 
* wal się w Sopocie I Krok

się coraz bardziej podoba. Po-

ło... regulować zegarki. | Bokserski. Wśród 54 młodych
Niestety nie we wszystkich ' pięściarzy, którzy przystąpili do 

województwach można byłoby
w ten sposób regulować zegarki.

turnicju znalazło się po

czatkowo kilku, a 
nastu trenuje 
przygotowując się 
go występu.

Na konferencji

potem kilku- 
intensywnie, 

do pierwsze-

aktywu bok-

ŁZY I RADOŚĆ...
Podczas wręczania nagród nn 

wojewódzkich Mistrzostwach 
Wsi w Poznaniu — utalentowa
ny długodystansowiec wsi, zwy
cięzca biegu na 5000 m, otrzymał 
■nagrodę (ufundowaną przez KW 
PZPR) w postaci radioodbiorni
ka.

pierwszy w historii naszego bo
ksu — 7 reprezentantów spor- j serskiego sekcji boksu WKKF
j-- —3-s_».3___ d„i: 4« igr (Id a ń clri t inka ndhvła sic 2Rtu wiejskiego. Byli to młodzi
pięściarze z LZS Osowa (gin. 
Chwaszczyno, pow. wcjherow- 
ski).

Zaprezentowali się oni na

w Gdańsku, jaka odbyła się 28

ogól dobrze, zyskując swą po
stawa w ringu sympatię publi
czności i dobrą ocenę w oczach

lipca br. w Gdańsku, Ziema 
przedstawił obecnym sytuację 
swej sekcji. Obecni przy 
tym przedstawiciele gdańskiej 
Gwardii z miejsca zadeklarowa
li swą pomoc.

Już w kilka dni później mło-
działaczy, 
dziów.

Mlln jest otrzymać w zamian za wzorową pracę w LZS-le — nagrodę w postaci piłki 
i siatki. Tym bardziej miło jest, gdy otrzymało się Ją w pamiętne dni Zlotu.

Pomogli nom sportowcy z miasta
W PGR Godziszew, pow. 

Garwolin pracuje b. wiele mło

dzieży. Chłopcy i dziewczęta z 
Godziszewa lubią sport, chęt
nie by też nieraz po pracy, po
grali w piłkę, czy potrenowali 
na boisku. Lecz cóż, nie posia
dali boiska, nie mieli piłki, a 
przede wszystkim nikt jakoś 
nie potrafił zająć się organiza
cją życia sportowego we wsi.

Taki stan trwał dość długo, 
aż przyszły pamiętne dni przed
ziałowe. Pewnego dnia do PGR

ło sportowe Ogniwa przy Ban
ku Rolnym podjęły zobowiąza
nie zlotowe: nawiążemy kon
takt z młodzieżą PGR, wybu

dujemy jej boisko i przekaże- 
my sprzęt — pomożemy zorga
nizować LZS!

Wspólnymi siłami szybko sję 
buduje — toteż niedługo mło
dzież PGR z dumą założyła o-

parowaną jej przez warszaw
skich kolegów siatkę na wła
snym boisku. Miło było, też ro
zegrać nową piłką mecze siat- 

Godziszew zjechała ekipa mi- ! kówki z warszawskimi druży-

łych -i, jak:=się.. okazało bardzo lnami.
pożytecznychż-jgości-:. Byłą- iftr Vpy zawodach-odbyła się aka- 
nłodzież z Bitnkit' Polskiego | demia zorganizowana przez 

w Warszawie. Koło ZMP i ko* ZMF. Przewodniczący ZMP
przy banku, kol Cholewa,, wy
głosił okolicznościową, pogadan
kę Długo potem dyskutowano. 
Prżewodniczący koła sportowe
go Mioduszewski i kier, sekcji 
piłki ręcznej Bączkowski mó

wili wiejskim sportowcom o 
pracy w kole sportowym, o tre
ningach i organizacji zawodów, 
a na koniec dali im wskazówki, 
jak założyć LZS.

Do późnych godzin wieczor- 
nycl trwała wspólna, zabawa. 
IV części artystycznej zbierał 
oklaski chór i soliści banku. 
Potem przy dźwiękach harmo
nii sportowcy miasta i wsi tań
czyli do upadłego.

Po powrocie, sportowcy z 
banku nie zapomnieli o- swoich 
kolegach ze wsi Niebawem 
znów pojechała do PGR Godzi- 
szew delegacja aktywistów 
ZMP i koła sportowego. Przy
wieźli oni do Warszawy rado
sną relacje: ZMP — działa, 
nowy LZS God~iszew trenuje! 

A więc ich czyn zlotowy wyda
je piekne owoce.

Teraz, we wrześniu sportow
cy Ogniwa przy Banku Rolnym 
już plonują następny wyjazd 
dt PGR Godziszew. Musimy 
odwiedzić nasz LZS — mówią 
— ale tym razem to kto wie, 
może teraz mu przegramy spot
kanie w siatkówkę!
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LZS Łozina
zna zlotouue tempo pracy

LZS Łozina, Jeden z przodują- i dowych oraz do zdobywania SPO t

Przyszły 
pozdrowienia.

Za pośrednictwem redakcji 
„Przeglądu Sportowego*' przesyła
my wszystkim kolegom — kore
spondentom serdeczne pozdrowie
nia z obozu kondycyjnego dla LZS 
woj. wrocławskiego.

Wrażeniami z obozu, który* od
bywa się obecnie w Szczecinie,

cych LZS-ów powiatu trzebnickie- I stanęli wsz.yscy członkowie LZS. I Rozśpiewani) LZS 
go w woj. wrocławskim powinien) Następny etap to sprawa sprzę-| * “
«lużyć Jako przykład aktywnej 1 j tu. Poradzono sobie w ten sposób. ' cz^leSme^tyfko z ośTągnTęć 
wzorowej pracy na odcinku spor- ! ze urządzono kilka imprez i za- na polu kultury* fizycznej, lecz są i ' I także dobrymi artystami - amato-
towym. Posiada on fi sekcji, które ; baw sportowych. Za zarobione j rami. Czterdziestoosobowy zespól 
skupiają ogółem 74 członków, w I 9 tys. zł. wyremontowano znlszczo- j ^“^“zawV^ miejsce porywając 
tvm 29 kobiet. * ny dom 1 przeznaczono go na | swoją grą nawet najbardziej wy-

* | v brednych znawców -muzyki.
| wspaniałą świetlicę oraz magazyn yjje pomyślcie przypadkiem, ze 

.. , . . , ._____ ____ _ I zajmując sie muzyka LZS zapo-dla śv.iezo zakupionego sptzeiu. , mnjaj o Sp0I-cie. Nic, sprawą uma- 
’ Wlasnvml również siłami zbudo- | 'owicnia sportu na wsi • zajmuje 

I się on przede wszyslkim. Do akci’ 
। wano boisko do siatkówki i piłki zdobywania norm SPO przystąpiło 
, 30 członków LZS i każdy z nich
; nożnej. | posiada dotychczas juz po 7 norm.

podzielimy 
na łamach 
go“.

«Przeglądu Sportowe-Początkowy okres, Jak wszędzie, 
nie był łatwy, bo trudności wy- 
płj-wały nie tylko z braku sprzę
tu, ale 1 z rozmaitych zahamo
wań młodocianych sportowców.

R. Mroczkowski
J. Wójcik

instruktorów i sę- l dzi pięściarze wiejscy otrzyma
li od Gwardii worek treningo- 

• ’ ■ ' ‘ - wy, gruszkę, rękawice trenin-
1 <rn...a «... e Ir L- a w Ir i Rńu'nno,r.Młody zawodnik był tak wzru- i ’jak to się stało 1 czyja to za- । wy, gruszkę, rękawice trenin- 

że — co tu ukrywać — ! sługa, że ćwiczący w’ trudnych ‘ Kowe oraz skakanki. Równocze- 
ch miał Izy. ' warunkach sportowcy wiejscy I śnie trener Gwardii — Kar-

azony.

Walczymy wprawdzie w spor- . rozpoczęli karierę w sporcie nath zobowiązał się raz w ty-
________________  ■ pięściarskim, wymagającym du- ' Sośniu przeprowadzać treningi 

mazgajstwa__— ałe takie łzy_nie żego nakładu kosztów i sprzę- ' w LZS-sie i pomóc im w przy-
| tu. oraz specjalnych warunków i gotowaniu się do I Kroku,
j treningowych? Wstęp został poczyniony. LZS

Okazuje się, że wśród człon- I w Qsow;e posiada już sekcję 
ków LZS Osowa znalazł się i bokserską. Aby jednak mogła 
wielki entuzjasta sportu nok- ona istnieć i rozwijać się, 
serskiego 19—letni Franciszek . mogja promieniować na jn- 
Ziema. Ten miody aktywista pe lzs-v i tam przyczynić się 
sportu wiejskiego wykazał du- ■ • • * -

cie wszelkimi objawami

przynoszą sportowcowi ujmy.

CIERPLIWOSCI...
Ulewa dała się we znaki za

wodnikom i organizatorom mi
strzostw w Zielonej Górze. Po 
przejściu ulewy boisko piłkar
skie wyglądało jak wyspa oto
czona wodami bieżni.

Długo trzeba było np. pokonywać i
niechęć wielu członków koła « | którzy z wielką radością xaczęll

i '-«i
; stał

— Robimy zawody plywhckie । WF

inicjatywę i wysłany zo
na kurs organizatorów 
dla Ludowych Zespołów

— wołali chłopcy, brodząc w ’ Sportowych. Skończył ten kurs 
wndzie i próbując głębokości. । z wynikiem bardzo dobrym 1 w

Możerny poinformować człon- i nagrodę otrzymał dwie pary re- 
ków LZS, że już w przyszłym kawie bokserskich.
roku w ramach Spartakiady się zaczęło. Dokoła
Wsi odbędą się także zawody ' bierny zaczynają się gromadzie 
pływackiej. jego rówieśnicy. , ,

A więc — cierpliwości.
(KAL)

Ćwiczą w trudnych warun
kach, bo nie mają sali 1 brak 
im jakiegokolwiek sprzętu oraz

do spopularyzowania sportu 
pięściarskiego, musi mieć po
moc z Rady Okręgowej Zrzesze
nia LZS w Gdańsku. Przede 
wszystkim chodzi o umożliwie
nie im korzystania z jakiejś sal
ki sportowej (gdyż dotychczas, 
trenowali oni na boisku). Sala 
jest potrzebna do tego czasu 
póki w LZS Osowa.nie. stanie 
budująca się obecnie hala spor-
Iowa, 
czasie

o czym w najbliższym 
osobno napiszemy.

(AS).instruktora. Mimo to boks im

Z tych młodych bokserów, próbujących na razie swych sil (Jeśli naturalnie otrzymają od
powiednią opiekę), może wyrośnie w przyszłości Chychla lub Antklewlcz.

i

i ł
Pracą 1 osiągnięciami LZS zaln- rOżywiona działalność sekcji spor- < lowych i współpraca z sekcją ar- 

teresowali się mieszkańcy wioski, tystyczną przyniosły kołu już nie 
I jedną złotówkę zebraną przez or- 
j ganizowanie imprez. Pieniądze 

przeznaczone zostały na zakup 
| sprzętu.
i Muzykalni sportowcy z LZS Pio- 
| trowiczki niosą wspólnie z imp.e-

szczególnie dziewcząt do kostiumu I {)rzychod!,ić na wszystkle lmpre.
sportowego. । Sport Objął całą wieś. Wszyscy !

Jednak nie zraziło to 10-osobo- • od najmłodszych do najstarszych 
wej grupy zapaleńców z kol.kol. : zapisują się do koła, 1 Jak tylko
Macbno 1 Piotrowskim na czele. 
Przekonywali oni i wychowywali 
drogą rozmów 1 pogadanek aż do

mogą

rezultatów. Rezultaty zaś przyszły dobre
Oto przykład co mogą zdziałać

chęci, zapał do pracy l ini-
szybko. Na starcie Biegów Naro- I cjatywa. Brawo LZS Łoziny!

Inaczej jest w LZS Domianotrice
LZS w Domlanowlcach figuruje 

w rejestracji PKKF Trzebnica Ja
ko koło nie przejawiające żadnej 
działalności, jako koło istniejące 
tylko formalnie. Członkowie LZS 
nie tylko, że nie zdobywają od
znaki SPO, ale nawet nie wiedzą 
co to jest ta odznaka i po co się 
ją zdobywa.

Opiekun LZS z P.O. SP tłuma
czy ten stan rzeczy brakiem sprzę
tu 1 Instruktorów. To jednak nie' 
usprawiedliwia samego LZS. Za
rząd z kol. Stępkowskim na czele

nie potrafił właściwie pokierować 
pracą a na ustawiczne monity ze 
strony PKKF odpowiada z reguły 
milczeniem.

Tak dalej być nie może. Mło
dzież Domianowic powinna ener
gicznie zabrać się do pracy, zmie
nić zarząd 1 powołać do pracy 
nowych ludzi, których ambicją bę
dzie postawić LZS na nogi. A 
chętnych do pracy na pewno nie 
brak. Przydałoby im się tylko mo
że małe przeszkolenie w Łozinach.

Zbigniew Kllś
Trzebnica 1

pomagają w pracy sporto- 
organizacyjnej.

zą sportową radość
kulturalne. Zdobyli sobie przez to 
sympatię mieszkańców, wsi i na
zwę „rozśpiewany LZS“.

Wrocław

przeżycia

Budzimyl

LZS — Bumelant
Ludowy Zespół Sportowy w Łęce 

Wielkiej woj. poznańskie powstał 
Już bardzo dawno. Sądzicie za
pewne. że teraz zacznę wyliczać 
osiągnięcia tego LZS?

Niestety, LZS w Łęce, to „LZS 
Bumelant", który nie posiada do 
tej pory swego boiska, nie po
siada sprzętu, a co gorsze człon
kowie lego nie wykazują żadnej 
inicjatywy, aby ten stan rzeczy 
z.mienić i zorganizować życie spor
towe w gromadzie. Zamiast życia 
sportowego zadowalają się jedy
nie organizowaniem coniedzlel- 
nych zabaw.

Zawstydźcie się LZS-owcy-bume- 
lanci i weżcie solidnie do pracy. 
I jeśli Rada LZS w Gostyninie 
Wielkopolskim nie potrafiła do
tychczas zauważyć waszych bra
ków I pobudzić do pracy, sami ją 
do tego nakłońcie.

Ryszard Wójta 
Lęka Mała

Nie wystarczy czekać
LZS u’ gromadzie Kraszkowice 

zachorował na śpiączkę. Dawno 
już wszyscy zapomnieli, że je
szcze w ubiegłym roku był to je
den z najlepszych LZS-ów.

Jednym z powodów zaniedbania 
w pracy jest zupełny brak zainte
resowania kołem ze strony PKKF 
Jut rok minął np. jak Powiato
wy Komitet zabrał z LZS legity
macje SPO i dotychczas ich je
szcze sportowcom nie zwrócił.- Za
pomniał pewnie zupełnie, że taki 
LZS Kraszkowice w ogóle istnieje 
na świecie.

Konieczna jest opieka ze strony 
PKKF, ale równie pożądane jest 
obudzenie się członków * koła. Bo 
nie wystarczy czekać, trzeba sa
memu energicznie działać i two
rzyć.

■ K. Psyta
Kraszkowice

Młodzieży wiejskiej chętnej 
do uprawiania sportu .jest bar
dzo. wiele. Dużo też kół spor
towych z miasta wyjeżdża na 
wieś, aby tam pomóc swym 
kolegom w zakładaniu LZS,, w 
organizowaniu treningów i pra-' 
cy w zespole sportowym. Lecz 
na pewno są wsie, w których 
jeszcze nie ma zorganizowane
go życia sportowego.

A jak jest w Waszym kole 
sportowym? Czy Wy odwiedza
cie swych kolegów na wsi? Czy 
zaopiekowaliście się już ja
kimś LZS’ (med)

Lekkoatletyka ma licznych zwo
lenników wśród sportowców 
wsi, a wielu utalentowanych za
wodników już dziś uzyskuje, 
wyniki niewiele gorsze od na
szych czołowych zawodników. 
Oto Teresa Zubkowicz jedna z 
dobrze - zapowiadających się

LZS-u Węgorzewo.
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osiągnięciaTrzy zasadnicze
Kolarskiego Wyścigu Dookoła Polski

TY WYŚCIG kolarski Dookoła 
*■4* Polski, obejmujący 1.988 
km w 11 etapach, zgromadził na 
starcie wszystkich naszych czo
łowych zawodników. W wyniku 
zaciętej walki pomiędzy czo
łówką padl rekord przeciętnej 
szybkości — 36.2 km na godzi
nę. Taką przeciętną osiągnął 
zwycięzca wyścigu. Wójcik, a 
czterdziesty pierwszy w wyści-1

Drugim poważnym osiągnię
ciem wyścigu był rekord przy
byłych do mety — 60,3 proc, 
nienotowany dotychczas w hi-

Wójcik miałby do same, mety
w Warszawie groźnego przeciw
nika.

Wójcik powtórzył sukces
sprzed czterech lat, kiedr w 

storil wyścigów Dookoła Polski. 1S4a r wygrał wyścig Dooko-
Oba te rekordy mają swoje' a Polski. Zwycięstwo jego by- 

źródło w dobrrm przygotowa-1 całkowicie zasłużone. I tym 
niu kolarzy do Tour de Pologne. rarem. podobnie jak przed czte- 

- ■ - ■ ■ 1 rema laty, Wójcik jechał bez
defektu; raz tylko miał kłopot

się w wyborze ponylędzy torem 
i szosą, wykazując w obu tych 
rodzajach sportu kolarskiego 
wielkie uzdolnienie. W wyści
gu Dookoła Polski Ulik wyrósł 
na rasowego wielcetapowca.

Niespodziankę in minus spra- 
v. ił Królak. Bardzo dobry w se-

Sezon kolarski rozpoczął się w 
i tym roku wcześnie, jak nigdy

zonie. pojechał wyści
gu Dookoła Polski słabo 1 nie
można go usprawiedliwić nawet_ . ,•. • . r ’ . . i ivm runu wL/.ehiur. ja* i ’ .o.......- ....... .. .

gu. Ornecki, uzyskując przecięt-, dntvchrzas bo już w nierwszei z r(iwprem- ale natychmiast - kilkoma defektami. Brak mu 
ną szybkość ponad 33.2 km na Lnlńwie' kwietnia odbvl się 4- trzymał drugi z wozu technicz-1 było zwykłej bojowości, nadto 
godzinę, osiągnął lepszy czas od; v eliriiinacvinv I nc®n' Inie wytrzymywał tempa,
dawnego rekordu w wyścigach wvśHgiem Pnkoju. Druga
Dookoła PolskL Wyrnki te.sta-|P kn|ej 'wie7oetapowa impre7Sa. 

czerwcowy wyścig Dookoła • 
Warmii i Mazur również wpły
nął dodatnio na fnrmę poszczę-, 
gó1nj*ch zawodników. I

Na plus wyścigu trzeba zapi-! 
sać także ambitną jazdę czo- i 
łówki. Tour de Pologne w ni-i 
czym nic przypominał dawnych j 
wyścigów, w których więcej by-

nowią dodatnią stronę wyścigu 
Dookoła Polski.

Zagadnienie 
dyplomów

Ogromnie się dziwili

Czy brak defektów można j Wrzesiński i Drążkowski do 
nazwać szczęściem Wójcika? । chwili wycofania się byli przó- j 
Z pewnością nie. ho wynika ! dc wnikami wyścigu, zasługują ! 
on ze szczególnej dbałości' więc na wyróżnienie. I

Rekord 
woli

Było na co popatrzeć podczas 
Mistrzostw Motorowodnych Polfki. 
Szczególnie warto podkreślić je
den moment: — dramatyczny 
przebieg próby błefa rekordu 
Polski w 2-godzinnej jeździe przez 
młodziutkiego zawodnika z CWKS 
Jerzego Puchalskiego.

Puchalski wystartował 1 pierw
sze trzy okrążenia jechał bardzo 
ładnicr utrzymując sie na prze
ciętnej znacznie wyższej od re
kordowej.

Na czwartym okrążeniu, nieda
leko za punktem sędziowskim. 
Puchalskiemu zapału sie silnik. 
Łatwo sobie wyobrazić. czvm to 
grozi. Jak ugasić motor, kiedy dn 
lądu-daleko, a benzyny wodą jak 
wiadomo nie ugasi.

Puchalski jednak nie zrezygno
wał. Błyskawicznie zatrzymał mo
tor, zerwał z siebie sweter 1 uda
ło mu się zdusić szczęśliwie pło
mień. zanim dotarł on do baków 
z benzyną.

Młody zawodnik jeszcze Mę nie 
poddał. Odmówił wzięcia holu z 
ratowniczej motorówki i zabrał 
się do usunięcia defektu.

Udało się. Silnik zapalił 1 Pu
chalski z 10-minutowym opóźnie
niem ruszył dalej na trasę. Gdy 
prz?<eżd7.ał bliżet brzegu, wszy
scy zauważyli, że prawa rękę ma 
prowiz.orycznie zabandażowaną 
chustką a ślizg prowadzi lewą rę
ką.

W ten sposób przejechał jeszcze 
13 okrążeń.

Gdy po dwóch godzinach przy
bił do ładu, lekarz stwierdził, że 
prawa ręka Puchalskiego jest sil
nie poparzona.

Mimo jednak wypadku, mimo 
rlżietięciomlnutowego przestoju, 
mimo Jazdy przy pomocy jednej 
reki. Puchalski pobił przedwojen
ny rekord, należący do inż. Adel- 
ta o całe S km.

Rekord Puchalskiego nie był je
dyny. Podczas tegorocznych mi
strzostw pad’o Ich Jeszcze pięć, 
wszystkie zaś pobite zostały przez 
polskie motory „GAD". Wyczyn 
jednak młodego zawodnika ’ jest 
nie tylko rekordem Polski. Jest 
także rekordem woli.

Wójcika zarówno o sprzęt jak | Kapiak, drugi w wyścigu. * 
i o dętki. Nikt Inny tak jak ; przeżywa drugą młodość. Ten I 
Wójcik nie potrafi troszczyć j 3R-ietni kolarz w jubileuszowym 
się o swój sprzęt i należyte! 2n —‘ - s----------- '
Jego przygotowanie.
Wójcik był inicjatorem więk-

. • - - : szóści ucieczek na trasie. Po 
mz walki spnrto- niefortunnym I etapie, na któ-którzy oglądali ^.ęglar.,kic । woj Z reculv zaraz no starcie — ~ r " .""I- - - I J icgutj zaraz po siaine _ jak sam opowiadał —

tempo było duże a nieliczna ( na rowerze. bo przed ww- 
g.-upa czołowa, pnzlywszy- s;ę ^igit,m spęd2ił kilka nocy 
słabszj < h zawodników, jechała ; podl.^ w poszukiwaniu ramr 
dalej w dobrym tempie Miało i do rowpru _ z w;elk ambirją 
to ten skutek, ze zawodnik, kio- ’ odrabiał utracony czas. Zrazu 

I* nle J.uz " 1 próbował ucieczek niemal zaraz 
po starcie, ale zawsze dostawał 
słabszych od siebie partnerów 
i ucieczki nie udawal.y się. Szyb
ko zorientowawszy się w takty
ce czołówrki. która chętnie po
zwalała mu uciekać licząc na 
itgo zmęczenie. Wójcik zmienił

mistrzostwa Polski na morzu, 
że oba tytuły mistrzowskie zdo- 

• byli żeglarze ze śródlądzia.
Stan ten łatwiej zrozumieć, 

jeżeli spojr-y się na basen jach
towy w Gdyni. Grzecznie przy
cumowane, stoją tam bezczyn
na wspaniale jednostki morskie, 
należące do gdyńskiej Stali, czy 
Ligi Morskiej.

Stoją i nic więcej.
Nikt na nich nie żegluje. Ko

la, sportowe na Wybrzeżu ja
koś nie umieją widocznie zor
ganizować amatorów żeglar
stwa, których na pewno znalazło 
by się wielu wśród dokerów 
i stoczniowców. Dość powie-

stanie dogonić grupy czołowej.

CWKS I WÓJCIK 
BEZ KONKURENCJI

W wyścigu Dookoła Polski
umfowali zespołowo CWKS

tri-

Z. Kowalski

20 rnku startu imponował ży- i Dlaczego LZS-yl

dzieć, na dwutygodniowy.
pełnomorski rejs Liga Morska 
i Zrzeszenia Sportowe obesła
ły zaledwie 50 procent m ejsc.

Ktoś tu śpi i nałeżałobu 
stwierdzić kto. Czy Liga Mor
ska, czy Rady Zrzeszeń Sporto
wych, czy też może Sekcja Że
glarstwa GKKF.

Wracając do mistrzostw, to 
nieliczni widzowie byli świad
kami mocno nieprzyjemnego 
momentu. Zdarzył się on pod
czas rozdawania dyplomów. 
Dyplom otrzymał pierwszy 
jachtowy mistrz Polski, Jan 
Kowalewski, ale jego załoga: 
Młynowski, Barański i Kowar
ski. której znakomita praca na 
jachcie walnie się przyczyniła 
do zwycięstwa, nie otrzymała

Indywidualnie Wójcik, wvkazu- - .. -----:
jąc zdecydowaną przewagę nad spo5ob ^rywki . zdecydował 
swymi konkurentami.

Poza plecami CWKS toczyła 
się zacięła walka o drugie miej
sce pomiędzy Gwardią, osłabio
ną wycofaniem się trzech kola 
rzy i Włókniarzem, który ukoń
czył uwścig jako jedyna druży
na w komplecie.

Wyścig miał dwóch zew'odnl- 
ków ekstraklasy: Wrzesińskie
go i Wójcika. Obaj wygrali po 
cztery etapy, gdyby nie vzypa- 
dek Wrzesińskiego, który spo
wodował jego wycofąnie się.

i się na ucieczkę dopiero po pól-
rnetku.

Dwukrotnie zdarzylo się w
wyścigu, że do mety przyjechał 
pierwszy pojedynczy kolarz, a 
był nim właśnie Wójcik. Na V
i IX etapie Wójcik uciekl 
łowcę o ok. 3 minut.

czo-

wej

OCENA KADRY
15-nsobowej kadry narodo- 

największą niespodziankę
sprawil 19-lctnł Ulik. Jeszcze w 
ubiegłym sezonie Ulik wahał

Lekkomyślna decyzja
sekcji kolarstwa AZS

W wyścigu Dookoła Polski po raz 
pierwszy w tak wielkiej Imprezie 
wzięta udzia’ rep: ezentacyjna dru-

prezentantów w osobach Rutkow
skiego, Tomaszewskiego I Koz>ow-

Wycieczki osobiste
Z WROCŁAWIA przerzuciłem się do Za

kopanego. Z źle zorganizowanych mi
strzostw Polski w lekkoatletyce, do źle zor
ganizowanego „Międzynarodowego Raidu Ta
trzańskiego".

IV sobotę.rano czekałem z szóstką sędziów 
na samochód. Sędziowie mieli wyruszyć 
o siódmej na punkt kontrolny'. Wstali chłop
cy o szóstej i czekali w deszczu na samo
chód. Ale samochodu nie ma. Jeden sędzia 
idzie do biura organizacyjnego — pustka.- 
Czekamy. 7.30 — nic. 8-ma — nikogo! O pół 
do dziewiątej poszedłem do biura prasowego, 
nie doczekawszy się samochodu. Sędziowie 
czekali.

W biurze prasowym rojno i gwarno. Red. 
Wolff wyjaśnia i analizuje.

Nie może tylko wyjaśnić:

1) Dlaczego raid, w którym startują wy
łącznie Polacy nazywa się „międzynarodo

wym"?
2} Dlaczego doskonale motory radzieckie 

„IŻ" oddano niedoświadczonym jeszcze za
wodnikom CWKS-u, a nie ich. starszym, bar
dziej otrzaskanym kolegom?

3) Dlaczego na mecie raidu > odbywały się 
jednocześnie rzuty? (wyrzucono między in
nymi naczelnego redaktora „Motoru", re

daktora Ezpressu i innych).

4) Kto był nieodpowiedzialny za transport, 
a kto za całoić raidu?

Prywatnie dowiedzieliśmy się, że całością 
komenderował inż. Malinowski. Bardzo po
dobała mi się jedyna motocyklistka. która 
ukończyła raid — istne dziewczę z buzią jak 

malina ale nie podobał mi się chłopiec z bu- 
jak Malinowski.

Bo co ińnego rzut dyskiem, czy granatem, 
a co innego rzut redaktorem sportowym, 
który wykonywał swój trudny zawód.

Za to pięknie rozwija się w Zakopanem 
biały sport — fenis! Wszystkie korty Zako
panego (jeden) oddane są na użytek państwa. 
Państwa Szpakowskich. Kierownik jedynego 
kortu w Zakopanem ob. Szpakowski umożli
wia korzystanie z kortu najszerszym masom 
swojej rodziny. Zapisuje kort od 6—7 na sie-

9—II mikst: żona i syn, a do obiadu debl — 
ojciec, syn.

Próbowali na tym korcie grać i inni, ale 
..obcych" niechętnie dopuszcza „kierownik? 
kortu. A zetem perspektywy rozwoju- białego 
sportu są czarne. Zakopane musi mieć więcej 
kortów, mniej kumotrów.

JÓZEF PRUTKOWSKI

Po niisfrzosiwach gimnastycznych Polski

Mistrz musi umieć przegrywać
wolnością. Szkoda że (jak skar
żą się jego koledzy) zbyt rzadko 
daje zmiany i zbyt lubi jechać 
na kółku, nie poczuwając się do 
solidarnej współpracy na trasie. 
Nadto hołduje... kieliszkowi 
wódki, uważając to Jako „dobry 
środek" po etapie na trawienie 
i sen.

Kłabiński, M. Więckowski. 
Weglenda i Gabrych — na po
ziomie. jeżeli uwzględnimy licz
ne ich defekty.

Z nowych członków kadry 
obok Ulika wyróżnić należy 
24-letniego Zdunka, który dopie
ro drugi sezon startuje w wy
ścigach ogólnopolskich. Wali-

nie żeglują?
Trudno dziś o entuzjazm. gdv 

chodzi o liczebność LZS-ów zajmu
jących się żeglarstwem. Obecnie 
posiadamy praktycznie Jeden za
ledwie LZS żeglarski — LZS Kiekrz.

W Zespole kiek-zsklm. po dwóch 
latach batalii uzyskano 2 FINNY. 
czyli dwie Jednoosobowe łodzie wy
czynowe, ale do szkolenia I uma- 
sowicnia żeglarstwa nie nadające

AflSTRZOSTWA Polski 
gimnastyce miały

..znaki", pod którymi stały. 
Pierwszy z nich to nie spotyka
na do tej pory w gimnastyce
masowość, a drugi

w । w mistrzostwach brało udział i ny złym przykładem swego tre- 
dwa ok. 10C0 zawodników,' z których ! nera j opiekuna, miody, będą-ok. 30C0 zawodników z których ! nera j opiekuna, miodt będą-

niesły-
chanie emocjonujący pojedynek 
Pawła Gacy z Szymonem Soba- 
lą o tytuł w klasie mistrzow
skiej.

przytłaczająca większość, to o- | cy w bardzo dobrej formie 1 
biecująca młodzież, gdy na star- j mający wszelkie szanse na za- 
cie stanęli przedstawiciele ’ jęcie czwartego miejsca Gaw- 
wszystkich zrzeszeń, a gimna- I ron wycofał się z dalszych kon- 
styka dotarła i do Ludowych j kurencji. oświadczając; że wszy- 
Zespołów Sportowych, których j stko jest z góry ukartowane. źa 
zawodnicy po raz pierwszy w | pierwszy musi być Sobala. dru- 
historii sportu brali udział w ' gj Swiętek. trzeci Lesiński. do-

Pomówny kolejno o obu ele- | mistrzostwach, teraz, o ile tyl-

- ------ —-------  —- -----to, że tegoroczne r
5i« „ , | nie mają precedensu w historiiA możliwości dal.zef Wydawało- , J .
by się. że żadne, ale tak nie je-t. ! tego sportu w naszym kraju.

mentach, które złożyły się na j zdobycze te n:e ..ostaną za- 
mistrzostwa ! pi^epaszczone. możemy śmiało 
.. C-..,—:j patrzeć w przyszłość naszej

szewski. Nowoczek 
jechali poniżej swej 
tychczas formy.

Z kolarzy, którzy

i Bugalski 
dobrej do-

należeli do 
z radościąpoprzedniej kadry, 

witamy powrót do formy Hada-
sika i 20-letniego Chwiendacza. 
W szeregi wieloetapowców wstą
pił znowu Sałyga, startując}’ na 
początku sezonu bez powodze
nia. Bardzo dobry pu półmetku 
był Wilczewski.

Przede wszystkim istnieją ośrodki ‘ Gimnastyka przed wojną i 
żeglarskie tych i innych Zrzeszeń | niestety jeszcze do niedawna 
Sportowych, nie mówiąc Juz o o- '. , . - _ . ___
środkach państwowych — jak Gi-: spąrtem garstki zapalen-
źycko. czy Jastarnia. Nie powinno i ców, którzy mimo trudnych 
być skomplikowanym problemem ( warunków z całym poświęce- 
zapewnlenie dla kandydatów na ze- 1 .__ ._____ _glarzy ze wszystkich LZS-ów od- l nlem trenowali i osiągali nie- 
powiednlej Ilości miejsc na tych i złe wyniki. Przed wojną cały

gimnastyki.

piero czwarty Gaca, że sędzio
wie jego specjalnie krzywdzą- 
itd. itd. Jak widać zły przykład 
mistrza działał. A. na sali było 
wielu młodych gimnastyków—

Uhonorował ich. sam Kowa
lewski, pasując uroczyście na 
mistrzów dotknięciem dyplomu- 
Unikatu.

Wszyscy się dziwili, jak to 
mogło się stać, że nie było dy
plomów dla zwycięskich załóg, 
ale sprawa się rychło wyjaśni
ła.

Dyplomów po prostu zabrakło
Zabrakło, bo musieli je otrzy

mać organizatorzy, którzy w u- 
znaniu „ofiarnej pracy" wręczy
li je... sami sobie.

Co gorsza, (a... „ofiarna pra
ca" wyglądała tak, że mistrzo
stwa nie były rozpropago 
wane wśród licznych przecież 
wczasowiczów, afisze rozlepiono 
w ostatniej chwili, zawodnicy 
żeglowali cały dzień na głodno, 
bo nikt nie pomyślał o- zaopa
trzeniu ich. w paczki żywnościo
we, nikt się rozlokowanymi w 
kilku hotelach zawodnikami nie 
opiekował, tfp., itd...

W tym świetle, zrozumiałe 
staje się określenie „ofiarna pra
ca". Chłodziło prawdopodobnie 
o to, że chciano podkreślić iż 
organizatorzy, to tzw. „ofiary".

Ty'ko, że ciężko zrozumieć, po 
co w tym celu aż dyplomy...

K. Andrzejewski

żyna Debiut studentów* kola-
rzy wypadl niefortunnie: po pięciu 
etapach nie pozostał w wyścigu już 
ani Jeden zawodnik tego zrzeszenia.

Najpierw wycofał się Już na T eta
pie Rutkowski, odniósłszy kontuzje 
ręki, na n etapie ubył wskutek
wypadku Tolfl. Kozłowski.
Przed startem do V etapu wycofa’ 
sle Szynkniewskl. który ukończy! 
wprawdzie poprzedni etap. Jednak 
wskutek wypadku tut przed metą 
doznał wstrząsu mózgu, w ten spo
sób AZS odpadł z klasyfikacji dru
żynowej. a na V etapie wrcofnla 
sie pozostała para kolarzy AZS. To
maszewski i Krotowski.

Od tej pory w wyścigu brał udział 
w charakterze obserwatora Jedynie 
kierownik drużyny. Andrzej Zbo
roń. student 5 roku Akademii Me
dycznej w Poznaniu.

— Udział studentów AZS w wy
ścitju Dookoła Polski
myślnością
Zboroń. —

opowiadał
ł lekko- 
nam A

s kieso
wskutek defektów.

ukończyła wyścigu

Jednym kolarzem nieco za-

NOWE NAZWISKA
Z młodzieży, która debiutowa

ła w tej trudnej imprezie wy
mienić trzeba nazwiska: 19-let- 
niego Zalewskiego (Spójnia). 
23-letnich Jarzynę i Szczęśnia
ka (obaj Włókniarz). 19-letniego 
Adamca (Budowlani). 18-letnie- 
go Błaszczyka (Górnik) startu
jącego w ..licencji" pierwszy se
zon. Uplasowali się oni dopiero 
w trzeciej dziesiątce, jednak wy
kazali duży hart woli, jadąc am
bitnie mimo wielu defektów.

□środkach.
Po wprowadzeniu' do Zespołów 

początków żeglarstwa, reszta po- j 
winna Już pójść łatwo. Wszak o- , 
gromna większość jezior leży wla- I 
śnie na terenach wiejskich, na te
renach. do których bezpośredni i 
najłatwiejszy dostąp mają właśnie 
sportowcy LZS-ów. Będzie więc te
raz chodziło tylko o „uaktywnie
nie" tych jezior. Rzeczą zrzeszeń, 
posiadających rozwinięte sekcje że
glarskie, będzie przyjście tym pio
nierskim poczynaniom z pomocą In- 
struktorską i sprzętową.

Pomoc ta potrzebna bgdzle wła
ściwie tylko w pierwszym etapie 
riziaTalności. Bo etap drugi to już 
będzie praca nad umasowieniem 
żeglarstwa własnymi silami, przy 
pomocy własnych Instruktorów i na 
swoim, wla-nyml rękami zbudowa
nym sprzęcie. Od tego momentu 
rozwój żeglarstwa wiejskiego powi
nien pójść bardzo szybko dalej. I 
niedługo już najlepsi nasi żeglarze 
wyczynowi powinni być poważnie 
zagrożeni przez narybek LZS-ów. 
mający idealne warunki trenin
gu. poczucie współzawodnictwa i ą- 
gromny zapal młodości.

sport gimnastyczny skupiał się 
dokoło „Sokoła", który ogra
niczał się do opieki nad naj-. 
zdolniejszymi, wychowując gru-
pki „asów" (zresztą nie na naj-

GDY NERWY ODMAWIAJĄ 
POSŁUSZEŃSTWA—

Tyle o wszystkich, a teraz po
mówmy słów parę tylko o naj
lepszych, o klasie mistrzowskiej. 
Chociaż niektórzy twierdzą, że 
gimnastyka to nudny sport, to 
jednak walka o tytuł pomiędzy 
Gacą i Sobala trzymała w na
pięciu widownię przez dwa dni.

AMBICJA I WOLA WAŁKI
Tjnnczasem każdego musiałą 

porwać wola walki i wielka 
ambicja, jaką wyróżniał się So
bala. Zawodnik ten w czasie 
ostatnich treningów przed mi
strzostwami spadł z poręczy i 
uderzywszy o podstawę przyrzą
du uległ poważnej kontuzji —

dobrze. rozpalała wi-
pęknięcia . dwu 
zakazu lekarza

kręgów. Mimo 
i mimo starcia

We wrześniu
rozpoczynają się 
kursy trenerskie

W dniu 22 września br. zo
staną otwarte 3 kursy trenerów 
zorganizowane przez Dział 
Szkolenia GKKF. Będą to: kurs 
trenerów piłki nożnej w Krako
wie, kurs trenerów gimnastyki
na AWF 
trenerów 
nanlu.

Kursy 
miesiące

w Warszawie i 
lekkoatletyki w

te trwać będą

kurs 
Poz-

trzy
tj. do 21 grudnia br

i przewidują wyszkolenie 40 tre-- 
nerów piłki nożnej, 50 trenerów 
— gimnastyków i 60 trenerów 
lekkoatletyki.

Ukończenie tego kursu daje 
. możliwość zdobycia tytułu tre

nera, w przyszłości bowiem tre
nerami będą tylko absolwenci 
wyższych szkół wychowania fi
zycznego i techników w.f.

21 września odbędą się elimi
nacje kwalifikujące kandydatów 
w poczet kursantów. Kandyda
ci na kursy winni natychmiast 
złożyć podania w tej sprawie 
do Wydziału Szkolenia GKKF 
(W-wą, Rozbrat 26). Do poda
nia należy dołączyć ankietę 
personalną i skierowania ze 
zrzeszenia. ,

Ir
awansowanym w drużynie AZS pod
czas wyścigu Dookoła Polski był 
Szynkolewski. który przyjechał do 
Polski przed dwoma mletiącaml. 
jako wydalony z Francji za prze
konania polityczne. .Test on z zawo
du góiTtikięm. a obccn*e studiuje na 
Politechnice w Gliwicach. Szynko- 
lewskf tuż przed metą IV etapu 
doznał wstrż.ąsu mózgu wskutek 
zderzenia się z nieostrożnym chłop
cem, który przebiegł mu drogę.

Wszyscy kolarze AZS wykazali w 
wyścigu Dookoła Potr-ki wielką am
bicję, ale wskutek braku odpowied
niego przygotowania musieli wyco
fać się. Ofiarność I zapał zjednały 
Im ogólną sympatię.

Sprawę zoganlzownnla sekcji ko-, 
larskieh w AZS pierwszy poruszy! 
Już przed dwoma laty Poznań. Myśl
te zacr.ęto realizować dopiero w trm 
roku organizując sekcje w środo-_ . . . . _ I rwnt. Wiwatu/..aciAUje w 5TUUU-

Przeszli oni ledwie 3- | wlsku: warszawskim, wrocławskim.dniowy obóz, nic więc dziwneso
że nie wytrzymali trudów wyśc'- 
gti. Odpadli oni wskutek braku 
kondycji lub też wypadków, spo
wodowanych zupełnym brakiem do
świadczenia 1 umiejętności Jazdy na 
szosie.

— Kolarze AZS sa dopiero po.

glfwlcklm I poznańskim. Zarząd 
Główny AZS bardzo mało Intere
suje sie sekcjami kolarskimi, które 
borykają sie z dużymi trudnościa
mi. bowiem zupełnie brak Jest im 
sprzętu.

Mamy nadzieje, że niefortunny
czątkującyml. rowerami
ścigowymi zapoznali się w tym se
zonie. Debiutowaliśmy w tym roku

występ nieprzygotowanych do wy- 
śHgu kolarzy AZS zw.óci uwagę 
Zarządu Głównego AZS ni sekcję 
kolarską I nie pozwoli na powtó-zonie. Debiutowaliśmy w tym roku kolarską I nie pozwoli 

w wyścigu o mistrzostwo Polski. I rżenie podobnego błędu.
przy czym cała trójka naszych re- 1

ATMOSFERA WYŚCIGU
Atmosfera wyścigu, której 

więcej miejsca poświęcimy w 
następnym artykule omawiając 
stronę organizacyjną imprezy, 
m'a!a pewne minusy w zacho
waniu się niektórych zawodni
ków. Dość wspomnieć o wręcz 
grubiańskich wymysłach na tra- 
się. Zdarzało się to nawet pod-

Półfinały
piłki ręcznej

czas przejazdu 
gdzie po obu
zgromadzone 
dzów.

Atmosfera 1 
zrzeszeniowych

przez osiedla.
stronach szosy 

były tłumy wi-

w samochodach 
pozostawiała

również wiele do życzenia. Nie 
jest tajemnicą, że obsługa tech
niczna niektórych zrzeszeń po
pijała po drodze wódkę. Noto
ryczni zwolennicy alkoholu zna
ni są dobrze w światku kolar
skim. dlatego też na przyszłość 
konieczna jest selekcja osób to
warzyszących wyścigowi. Zresz
tą do tego tematu jeszcze powró
cimy.

Z. Weiss

Półfinałowe rozgrywki piłki ręcz
nej. o mistrzostwo Polski w konku
rencji mężczyzn rozpoczynają się 
iuż w najbliższy piątek w 6 gru
pach. Zwycięzcy poszczególnych 
grup spotkają się w finale, gdzie 
grać będą systemem „każdy z każ
dym" mecz i rewanż. Koniec tyrl 
rozgrywek przewiduje się na 16 li
stopada br.

A oto podział na grupy:
Giupa I — Gdańsk: Gwardia 

Gdańsk. Budowlani Opole. Włók
niarz Łódź i Gwardia Bydgoszcz.

Grupa II — Szczecin: mistrz Szcze
cina. Budowlani Chorzów, stal Po
znań I mistrz Zielonej Góry.

Grupa III — Rzeszów: Unia Prze
worsk. AZS — AWF W-wa, mistrz 
Białegostoku 1 mistrz Wrocławia.

Grupa IV — Lublin: mistrz Lubli
na. AZS — WSE Katowice'. Kole
jarz Opole, 1 Ogniwo Olsztyn.

Grupa V — Bochnia: Górnik Bo
chnia. Spójnia Katowice. AZS 
WSWF Poznań, i Kolejarz Łódź.

Grupa VI — Kuźnia Raciborska: 
Stal Kuźnia Raciborska, OWKS Kra
ków. AZS WSWF Wrocław 1 AZS 
Politechnika Gdańsk.

Trzydniowe rozgrywki półfinałowe 
zakończa się w niedzielę.

Defilada zawodników przed mistrzostwami Polski,

Co się dzieje w lecie u hokeistów na lodzie
Początek września jest odpo

wiednim terminem do ponow
nego zainteresowania się hoke
jem... lodowym. Co prawda do 
rozpoczęcia sezonu pozostało 
niewiele czasu, niemniej trzeba 
już zacząć działać, by na czas 
z 'ążyć z przygotowaniami. Tym 
bardziej, że w roku 1953 w po-
łowię lutego odbędą w
Szwajcarii hokejowe mistrzo
stwa świata. Niewątpliwie am
bicją polskich kierowników ho-
keja lodowego zawodni-
ków. jest udział w tej imprezie. 
Czy dojdzie do skutku — zale
żeć będzie od jednych i dru- 
g'ch.

ły asumpt do przeprowadzenia 
wnikFwej oceny naszej działal
ności na odcinku hokeja. Mia
ło to miejsce po zeszłorocznych 
mistrzostwach Polski. Opraco- 
wano*szereg propozycji, z któ
rych kilka miało być wprowa
dzonych w życie w sezonie let- 
n'm 1952. Oceniając przebieg ze
szłorocznego sezonu, mówiło się 
o konieczności śledzenia zespo
łów hokejowych, a zwłaszcza 
kadrowiczów w okresie letniej 
przerwy, celom zmobilizowania 
ich do treningu.

klubów widać. Iż doświadczenia 
ubiegłego sezonu w dziedzinie 
kontroli zostały zmarnowane.

W innych częściach Polski 
dzieje się lepiej. W ostatnich 
dniach rozpoczęli suchą zapra
wę hokeiści mistrza Polski 
CWKS. Pracują oni w myśl in
strukcji opracowane) przez Ra
dę Trenerów. Również Krynica
nic śpi 
sezonu.

Z

1 przygotowuje się

KŁOPOTY 
KALENDARZEM

do

ssał Górnika, Unię i Gwardię. 
Górnik był lepszy od Unii, a ta 
znów od Gwardii.

W tej sytuacji w dziedzinie 
uatrakcyjnienia sezonu krajo
wego niewiele da się zrobić. 
Tylko drużyny zagraniczne mo
gą poprawić sytuację. Niemniej 
proponujemy orzeprowadzenie 
turnieju miast: Warszawa — 
Katowice — Toruń — Krynica 
z tym.'że ostatnie reprezentacje 
można by zasilić hokeistami Ło
dzi i Krakowa. Przeprowadze
nie takiego turnieju wypełniło
by lukę w krajowym programie.

PRÓBY ANALIZY BŁĘDÓW...
Powojcnny bilans hokeistów 

jest raczej dodatni. Druż.yna na
sza. występując dwukrotnie na 
Olimpiadzie oraz raz pa mi
strzostwach świata, nie zawio
dła pokładanych w niej nadziei.

Dobra postawa naszej druży
ny była wynikiem pracy wie-
lu działaczy zawodników.
Trzeba powiedzieć sobie jednak 
szczerze, iż mogła dać ona zna
cznie lepsze rezultaty, gdyby 
ustrzeżono się od stale powta
rzanych błędów, gdyby cała 
działalność była lepiej kierowa
na i planowana.

Start hokeistów na Olimpia
dzie zimowej w Oslo oraz przy
gotowanie do tego występu, da-

-I MIERNY SKUTEK 
W TERENIE

Jak sprawa ta wygląda w rze
czywistości? Ze-pól wicemistrza 
Polski, Górnik - Janów, za wy
jątkiem kilku graczy. którzy 
grają w piłkę nożną, nie dba o 
kondycję. Rewelacyjni w ubie
głym sezonie bramkarz Hampel, 
od czasu mistrzostw Polski nie 
miał w rękach hokejowego ki
ja Również Stal — Katowice 
oraz Gwardia — Katowice nie 
prowadzą systematycznych tre
ningów sekcji hokejowej. Oba 
te zespoły posiadają w swych 
szeregach plejadę utalentowa
nych juniorów. k'órzy nie mogą 
trenować tak jakby chcieli, tzn. 
w ' zorganizowanej grupie pod 
kierunkiem trenera. Młodzi za
paleńcy. co jest godne pochwa
ły. trenują na własną rękę.

Na przykładach katowickich

Największą bolączką zeszło
rocznego sezonu był brak nale
życie zmontowanych rozgrywek 
w skali krajowej. Poza mistrzo
stwami Polski i występem ho
keistów CSR w Katowicach, 
brak było imprez o poważnym 
ciężarze gatunkowym. Wynikła 
ona z dwóch powodów. Hokei
ści polscy mają do dyspozycji 
tylko jedno sztuczne lodowisko 
i wszelkie plany uzależnione są 
od temperatury. W wielu wy
padkach zostały one w ostatniej 
chwil! pokrzyżowane, na sku
tek nagiej odwilży.

Ponadto w ubiegłym sezonie 
posiadaliśmy zaledwie 4 zespo- 
iy na dobrym poziomie, które 
w sposób wyraźny przewyższały 
pozostałe. Ponadto różnica klas 
pomiędzy poszczególnymi druży
nami czołowej czwórki była 
dość znaczna. CWKS prze wy ż-

JAŁOWE OCZEKIWANIE
Do załatwienia i przedysku

towania jest wiele spraw. Nie
stety, sekcja hokeja rta lodzie 
GKIKF administracyjnie i orga
nizacyjnie- nie nadąża za ryt
mem życia i prawdę mówiąc w 
okresie letnim próżnuje. Bierze 
się to między innymi stąd, iż 
hokej na lodzie nie posiada sa
modzielnej sekcji. Gdy obrado
wał razem z piłkarzami — był 
na drugim planie. Obecny ma
riaż z hokeistami na trawie też 
nie służy „lodowcom". Przede 
wszystkim dlatego, że już w 
najbliższym czasie ma powstać 
samodzielna sekcja hokeja na 
lodzie. Działacze czekają na tę 
chwilę, a większość spraw do 
załatwienia odkładają na póź
niej.

J. B.

wyższym poziomie), nie dbając 
zupełnie o umasowienie wśród 
młodzieży.

Mistrzostwa gdańskie dowio
dły, że już w dużej mierze od
robiono zaległości w tym kie
runku i że gimnastyka wypły
nęła nareszcie na szerokie wo
dy.

Hasłem mistrzostw była ma
sowość. I masowość była przez 
regulamin mistrzostw słusznie 
faworyzowana, dając najwięcej 
punktów tym, którzy wystawili ■ 
najwięcej dobrze przygotowa
nych do ćwiczeń w swej klasie 
zawodników.

HASŁEM MISTRZOSTW 
, . — MASOWO6C

Jak wynika z punktacji ogól- 
. nej najlepiej zrozumiała mvśl 

nowego regulaminu Gwardia, 
która pracę w swym Zrzesze
niu skierowała na drogę ma
sowości. Dzięki temu też Gwar- 

. dia zasłużenie utrzymała zdo
byty w roku zeszłym tytuł mi
strzowski.

Inne Zrzeszenia nie bardzo u- 
miały dostosować się do nowych 
wymogów i w dalszym ciągu 
przysłały na mistrzostwa eki-. 
py chociaż bardzo dobrze przy
gotowane, to jednak bardzo nie
liczne. Widać więc, że jeszcze 
nie wszyscy zrozumieli myśl 
przewodnią regulaminu mi
strzostw, który nie wyklucza
jąc pracy nad czołówką, całą u- 
wagę zwraca na stworzenie dla 
tej czołówki jak najszerszej ba
zy, skąd klasa pierwsza i mi
strzowska mogłyby czerpać 
młodych, utalentowanych za
wodników, których nie brak by
ło na mistrzostwach.

Mistrzostwa przekonały po
szczególne Zrzeszenia o dużych 
jeszcze brakach, tkwiących w 
ich pracy, pozwoliły im dojrzeć 
błędy i zrozumieć, że poziom 
osiągniemy w gimnastyce tylko 
przez jak najszersze jej uma
sowienie. Dzięki temu też mi
strzostwa w Gdańsku stać się 
powinny punktem przełomo
wym dla tego sportu. Teraz, 
gdy zostało udowodnione, • że 
masowość można osiągnąć, że

downię, bo teraz wszyscy,, dłoni startował 
którzy tę walkę obserwowali bólu w czasie

krzywiąc się i 
wykonywania

staną się entuzjastami gimna- | ćwiczeń.
Start jego w tych warunkach,styki, gorzej natomiast, że roz

grzewała za bardzo samych wal
czących — mam tu na myśli 
Pawia Gacę.

Mistrz sportu Paweł Gaca 
startuje już niejeden rok. star
tował już przed wojną. Cenimv 
go, jako naprawdę świetnego, 
bardzo ambitnego zawodnika, 
niejednokrotnie podziwialiśmy 
go, gdy stojąc nawet na stra-

gdy kontuzje obniżały szanse 
na zdobycie tytułu należy uznać 
za godny podziwu. Tym wię
kszą przykrość sprawiały mu 
podejrzenia kolegów z Górnika, 
którzy' twierdzili, że zwycięst
wo jego jest z góry uplanowa- 
n-. Sobala walczył i walczył do
ostatniej chwili, choć on

conej pozycji spotkaniach
m tędzy państwowych, z wielkim 
poświęceniem bronił barw Pol
ski. Rozumiemy również, że 
walka o tytuł mistrza każdego 
zdenerwuje, że Gaca chciał ten 
zaszczytny tytuł utrzymać, bo 
byłby zawodnikiem niewiele 
wartym, gdyby do tego nie dą
żył. ztle ... widocznie nerwy od
mówiły Gacy posłuszeństwa w 
czasie walk o tytuł. Paweł Ga
ca nie zachował się tale, jak na 
wielokrotnego mistrza Polski 
przystało.

ZŁY PRZYKŁAD
Gaca od pierwszej chwili za

wodów starał się we wszystkich 
wmówić, że sędziowie go 
krzywdzą, że jest już z góry 
ukartowane kto ma wygrać, że 
choćby nawet najlepiej ćwi
czył, to mistrzostwa nie zdo
będzie. Najgorzej jednak za
chował się, gdy po ćwiczeniu 
Sobali na koniu z łękami sędzio
wie uzgadniali, czy . zawodnik 
ten usiadł na moment na przy
rządzie. czy też nie. Trudno, 
gimnastyka nie jest sportem 
wymiernym, trzeba tu oceniać 
na oko.

Gacą, widząc to, podbiegł 
do sędziów i głośno oświad
czył, że Sobala usiadł. Po 
chwili gdy sędziowie dali Je- 

- dnak Sobali notę 9 pkt. za 
wykonanie ćwiczenia — Ga
ca demonstracyjnie zebrał za- 
stęp. Górników oświadczając, 
żo wszyscy zawodnicy tego 
zrzeszenia na znak protestu 
wycofują się z mistrzostw.

"• Po długich persważjąch Gór
nicy ćwiczyli dalej, ale porwa-

mógłby narzekać na niesłuszne 
oceny sędziów (wolne, obowiąz
kowe, skok dowolny), ale pow
tarzamy, że gimnastyka nie jest 
sportem wymiernym, a dobre,, 
sprawiedliwe oceny, są tylko 
wtedy, gdy między sędziami i 
zawodnikami jest wzajemne za
ufanie, gdy nikt nie jest z góry 
przekonany, że go będą krzyw
dzić.

Sobala wygrał zasłużenie. Był 
on równiejszy we wszystkich 
konkurencjach, ćwiczył pew
niej.

Najlepszym tego zresztą do
wodem będzie poniższa tabelka 
obrazująca jakie oceny dosta
wali za poszczególne ćwiczenia 
Gaca i Sobala

wolne 
koń z 
kami

lę-

poręcze 
kółka 
drążek 
skok ■ 
razem'

Jak z

Gaca Sobola
obow. dow. obow. dow.

9,15 9,2 9,05.9,35

9,05

8,8 
9,30 
9,75

8,9 9.4

110.60

9,35 
8,95 
9,2 
9,7

9,55 
9,4 
9,10 
8,3

110,75

9,0 ■ 
9.45 
9,4 
9,35 
8,9

tego najlepiej widać
Gaca różnicę jaką miął nad 
nim Sobala we wszystkich kon
kurencjach nadrobił tylko sko
kiem, w którym w dalszym cią
gu jest bezkonkurencyjny. ;

Na trzecim miejscu uplasował 
się Lesiński, który w układzie 
dowolnym odnalazł swą formę 
wysuwając się pewnie przed 
Swiętka i utrzymując tytuł mi
strzowski za ćwiczenia ńa kół
kach. Dobrze również wypad! 
Jokiel, który znacznie się pod
ciągnął w pozostałych poza wol
nymi ćwiczeniach. . .

J. Samulskl



Nr 74 PRZEGLĄD SPORTOWY ŚStr.5

Zawody szybowcowe 
o puchar tygodnika 

„Skrzydła i Motor6*
W PIĄTEK 29 sierpnia na 
’ ’ Jotnhku Kieleckiego Ae

roklubu Ligi Lotniczej w Ma- 
siowie zakończyły się trwające 
od 17 sieronia ogólnopolskie 
rawodr szybowcowe o puchar 
tygodnika „Skrzydła i Motor".

noszenia tak, że startu nie trze
ba było powtarzać.

Przykłady wzorowej pracy w terenie

Rada Okręgowa Kolejarza w Gdańsku
potrafi pokonywać trudności

Kto będzie mistrzem motocyklswR
W najbliższą niedzielę War

szawa będzie terenem ostatniej

w wyścigach ulicznych
walki motocyklistów w wyici-

stateczne wyniki, gdyż do tej 
pory sytuacja jest niejasna 1

chwili obecnej 2 .pkt. przewagi

MŁODZI DORASTAJĄ 
DO CZOŁÓWKI

Zawody te trwać miały ty
dzień. to jest od 17—23 sierp
nia. jednak warunki atmosfe-

nad Źymirskim. 2ymirski mu- 
sialby więc przyjść przynaj
mniej dwa miejsca przed Dąb
rowskim, by zdobyć szarfę Mi
strza Polski. Bardzo możliwe, że 
pogodzi ich Markowski, który 
na ostatnim wyścigu w Szczaci- 
nie pojechał rzeczywiście wspa
niale i jeśli w niedzielę jego 
Trlumph będzie tak ,.grał“ jak 
wtedy, to motocykl 12 ofiaro
wany jako nagroda Ministra 
Obrony Narodowej dla zdobyw
cy najlepszego czasu przypadnie 
w udziale Markowskiemu, a je
śli jego kolegą klubowy Dąb
rowski nie da się minąć Żymir- 
sklcmu, to on zdobędzie Mistrzo
stwo Polski.

W klasie tej walczyć będą 
również tak doskonali zawodni
cy jak Fnzio, Koprowski 3L, J. 
Hennek. oraz startujący prze
ciwko 500-kóm na swoim Kar
tonie 350 — Stenislaw Brun, 
który np, w Szczecinie pojechał 
bardzo dobrze, przychodząc na

kandydatów na mistrzów 
sporo.

W kl. 125 ccm prowadzi 
cydowanie G. Hennek z 14 
a za nim Barionek z 12

DśiDA Okręgowa ZS Kolejarz । jest gwar i ruch — aktywiści | korzystuje się w tym celu zna-! gach ulicznych o «zarfy mi- 
Gdańsku należy do jed- kół sportowych Kolejarza przy- ■ nych i popularnych na Wybrze- strzowskie. IV-ta, ostatnia eli- 

nej z najlepięj pracujących rad bywają tu chętnie, rozwiązując żu sportowców, którzy odwie-! minacja, rozegrana o Wielką Na
na Wybrzeżu. Wyniki ich pra-' wspólnie z działaczami rady te-, dzają koła opowiadając zebra- i grodę Wojska Polskiego, da o- 
cy ma-owej, przekroczenie w ub. j renowe bolączki, załatwiając w j nym o swych walkach sporto- i !-------------------------

— ----------- - roku limitu odznak SPO i licz- terminie sprawozdawczość. ' wych, podróżach i doświadcze-l V
konkurencja, mająca wykazać I ny udział w imprezach maso- ennwnH,™-,.!* niach. 0.0 Ul U LU u U O W™
sprawność pitotażu uczestników;; wych jak Biegi Narodowe lub Bardzo dobre rezuitety dają' • „„f •
zawodow. Piloci obowiązan. i Marsze Jesienne wystawnają ak- “®r“ *, np odwiedziny zdobywcy ziole- : Ullfffl Wni
cji skladXV^ie^ pVi kor- : ? SWiadeCtW°') brzeżu. Wynika to niewątpliwie go medalu w Helsinkach, zaslu-i Na g6rska w‘Samocho-
kociągu (dwie zwitki w lewo ' A praca w Kole.iarzu nie na- z dobrej współpracy rady z ko- ™neg° mistrzu sportu Zjgmunta j dowych Mistrzostwach Polski 
dw e zwitk? w urowm sS leż5' d° ,atw?ch- Plzede "'sz>'s‘- lami oraz x w nautrze ch5’cV1} ’ .kt°re®?> > °P°wladania i trzeba było odbyć przyjemny

■ 1 - p d A 0 • ad ! kim duży, w przeciwieństwie do , kolejarzy, pocztowców lub pra- na zebraniach kol lub przed me-; do !ąrjezueu w Szwajca-
■ pozostałych zrzeszeń wachlarz : równików PLL Lot — punktual- ' czarni Kolejarza cieszą się ol- i .. jra99uh*kiei Stumni^ zano- ................. .... ±-. i brzymią popularnością i

i kwencia i na światło, zmte*
i 1 niono w ostatniej chwili na nie-

SPORTOWCY KOLEJARZA Wzorowa organizacja pracy w j Zawodna chorągiewkę Trasa 
PRZODUJĄ kadzie okręgowej oraz ofiania: ób^ tzybkeM górskiej była

Również i w bieżącym roku I dX^"0SC i trudna. Na dwu
Kolejarz nie odstępuje od trody-■ ™ jej długości były 4 wiraże,

--------- -  , cyjnej już. zasady przodowania i ®tl ■w tVm jeden o blisko 180*.
rozgrywa- J • - • ; wśród zrzeszeń Wybrzeża. Znów: 5L, •„i, nf_ nejru-i^A i Kolejno puszczano wozy na
przelotem- Wymaga to szczególnego po- sportowcy ZS Kolejarz najlicz-1 P obiecy trudnościom i niedo-;fra,ę’ “ S™*® ..foto-film-pra- 

był lot wiązania z tymi związkami, wy- niej stawiają się na wszystkich ! “ J' j io— D ni h ‘ sa" miała okazję do porównania 
i maga specyficznych form pra- imprezach, znów wszystkie kur- - ‘J?" • ’ poszczególnych zawodni-

1 cy. Potrzebny jest również ak- sy instruktorów w. t. lub sę- zaonatrzJnie uńt w nods-awowr i7,0 najcięższym wirażu.
............................................. dziów ^obsytone są najliczniej; słabsza sytuacZ! Zodncm“ z kierowców nie brak- 

^n^naZk '^ niektórych kolach, gdzie PR- na brawurze. Nawet poważ-

8PRAWNOSC PILOTAŻU
Pierwszą konkurencją prze

prowadzona na zawodach była '

... , (trzy zw tki v/ lewo, trzy zwitki
ryczne. jakie panowały w tym I w nrawn) NaUMwi:* nau>ałn *■------------------------ —;----
o asie, były niesnrzyjające co | zejść ślizgami z 300 na 200 m'^^0°^eb^^h’ ‘
«powodowało koneczność prze-i i lądować na our.kt w prosto- . rzowi stano£j u trud-.
dłużenia zawodow. Mimo to me M-.e .0.-,30 m. l n;enie w nomaln>.m toku pra.;
zdołano rozegrać wszystkich । Drugą konkurencja był prze- - cy. Pocztowcy, marynarze por- ‘ 
zaplanowanych konkurencji. 'lot docelowo-powrotny 50 km ' towcy. kolejarze, rybacy i inni 

Konkurencje które rozegrano J Masłów — Polichno -—• Masłów. : eto cz.onkow ie ZS Kolejarz 
i warunki w jakich one sie od- ! TrMF!? konkurencją 
bywały wymagały od zawodni- ' ną jednocześnie
, , . , . ... . ■ doeelowo-powrotnym
kow dużych umiejętności i po- t wysokościowy.
konania szeregu trudności. Mi- ;
mo niesprzyjających warunków, 
uczestnicy szybowcowych za
wodów o puchar tygodnika 
„Skrzydła i Motor" wykazali 
duża klasę, a większość z nich 
udowodniła. że reprezentuje 
wysoki poziom i niedługo dołą
czy do czołówki.

Należy nadmienić, że w zawo-

Wyniki:
Chodorow- i Ł-vw działaczy społecznych, gdyżSprawność pilotażu: 1) Ctwuuiuw < - • , - -

ski — 127 pkt. 2) Plebańczyk — 98 1 grono pracowników etatowych.
pkt. 3) Cetner — &3 pkt.

Przelot docelowy — powrotny:
l) Chodorowski — 815 pkt. 3) Sta

ła — 625 pkt. 3) Plebańczyk — 165 
pkt.

Lot wysokościowy:
1) Chodotowskl — 430 plet. 3) Stt-

( zbyt szczupłe nawet w radach 
! wyraźnie jednolitych branżo- 
i wo. jest w Kolejarzu tym bar
dziej niewystarczające.

SPO zapowiada, podobnie jak

la — 130 pkt. 31 Plebańczyk — 160

KONTAKT Z KOŁAMI
Rada Okręgowa w Gdańsku 

potrafiła we właściwy sposób

do końca sierpnia blisko 70 pro
cent planowanej ilości odznak 
w roku ubiegłym, przekroczenie 
limitu. Sprawozdawczość prze
biega sprawnie jak zwykle, nie
wiele gorzej jest z problemem 

I klasyfikacji.
dach tych startowali wyłącznie ' Pkt-
młodzi piloci, którzy nie brali ' Punktacja ogólna:
dotychczas udziału w Knajo- | 1'i muje ścisły kontakt ze wszyst-1 rosnąca wciąż ilość czynnych

1 4*1 nkt. 4) ce*ner_os pkt. si Llzi- 1 kimi związkami branżowymi. I sportowców w zrzeszeniu, do-
I niewicz — 36 pkt. ; co przy dobrej opiece miejsco-' wodem jest przodujące kolo

zaradzić tym trudnościom. Zwer- j Praca taka przynosi konkret- 
bowany aktyw społeczny utrzy- I ne rezultaty. Dowodem tego jest

ka nożna uwikłana w nowym ■ ny sędzia motorowy Grela, pę- 
systemie rozgrywek prowadzi; dząc na swojej DKW-ce pod 
do upadku innych sekcji sportu, i ffórę nie speszył się ani na 
oraz opieranie się niektórych I chwilę, gdy wóz zarzucony na 
kół na pracy jednej tylko sekcji, wirażu, stanął prawie w p'o-

Są również i trudności innei\ 1™k szosy. Kilowca dodał ga- 
natury. Należy tu sprawa finan-l2a * wskoczył jak z procy z 
sowa samej rady, która nie jest Powrotem we właściwym kie- 
zdolna w praktyce wygospoda- run*cw» mknąc w obłokach ku-

wych Zawodach Szybowcowych.

TROJKA NAJLEPSZYCH
Z najlepszych trzeba wymie

nić Chodorowskiego, który zde-

332
Poza konkursem Kiełkowicz

pkt. i Pańtak — 93 pkt.
• wegn oddziału ZZK i Rady pizy Dowództwie Marynarki 
Głównej Zrzeszenia daje mocną, Handlowej w Gdańsku, drugie

zde- 
pkt„ 
pkt.;

potem aż trzech zawodników 
ma równą ilość punktów, bo po 
9. Są nimi: Urbaniak CWKS, 
Szczurowski — Budowlani, i Ko- 
lodziej — Opole. Kto z nich wy
gra, ten zdobędzie tytuł v-mi- 
strza Polski. 8 punktów ma Do- 
branówski z Gwardii krakow
skiej, który brył, zwycięzcą 
pierwszej eliminacji odbytej w 
maju w Warszawie. Jego DKW 
przygotowywana specjalnie w 
Politechnice Krakowskiej może 
być bardzo niebezpieczna dla 
pozostałych zawodników.

W kl. 250 ccm, zdecydowanym 
mistrzem jest już Puzio, który 
na swojej doskonale przygoto
wanej Jawie zwyciężył we 
wszystkich trzech dotychczaso
wych eliminacjach, a wobec te
go, że z czterech'wyścigów li
czą się trzy najlepsze wyniki, 
zwycięstwo ma on już w kie
szeni.

O v-mistrzostwo walczyć bę
dą Włodarczyk z Budowlanych 
i Karias z OWKS Kraków ma
jący po 7 pkt, oraz Markowski 
—Budowlani. Zb. Koprowski — 
Gwardia Kraków i Kupczyk— 
CWKS, wszyscy po 6 pkt

Niedzielny wyścig odbędzie się 
na nie używanej dotychczas 
przez motocyklistów trasie Ła
zienkowska, Myśliwiecka, Agri» 
kola, Czerniakowska ze startesxg 
na wprost wejścia na siadioG 
Wojska Polskiego.

cyJowanie wygrał wszystkie 
konku rene j e zdobywaj ąc pu - 
char, a obok niego startu-; 
jarych poza konkursem. Kieł- ’ 
kowacza i Pańtaka. Pańtak w boł 
tym roku uzyskał II i III sto- j dokonaf

DRUGI RAZ

podstawę do dobrej pracy.
Jednym z podstawowych 

runków umożliwiających

w całym zrzeszeniu.

Ra-
PONAD 501 KILOMETRÓW riziG ywiązywanie się w ter- minie lub przekraczanie zadań

CHYCHLA ODWIEDZA 
KOLA SPORTOWE

Rada Okręgowa czyni rów-
Pito: O’t nwski--o Ae.o':'ubu u- i planowych, jest' ścisła współ- nież wszelkie starania aby pra-

crej. Roman Zydorezak 
na szvbowcu ..Mucha"

pień wyszkolenia, a udział w 
zawodach i dobra lokata wska
zują. że na tego pilota należy 
zwrócić baczna uwagę.

START ZA WYCIĄGARKĄ
Zawody Masłowie wyka-

zały dobitnie duża przydatność 
startu z wyciągarką na zawo
dach tęgo tyou. a nawet na 
Krajowych Zawodach Szybow
cowych. Start odbywał się 
szybko i spra.vnie, bowiem co 
dwie minuty szybowiec znaj
dował się w powietrzu, a o- 
gromna większość startów koń
czyła się znalezieniem od razu

nrzelotu z Leszna pod Hrubieszów 
długości 520 km.

Jest to drugi przelot ponad MO 
km. Jakiego dokonał w tym sezo-

Zydnrnzak. byl

praca z kolami sportowymi. WI ca wychowawcza w kolach sta- 
iokalu rady okręgowej zawsze I ła na najlepszym poziomie. Wy-

rować wielkiej sumy nakreślo- T2U- 
nej limitem oraz niem jżliwość •
nawiązania współpracy zej Próba szybkości płaskiej nie 
Związkiem Pocztowców, który :byŁ1 specjainie zajmująca. Ot, 
wykazuje zupełną obojętność dla! po prostu machnięcie chorą- 
sportu. । giewką, zryw na 500 m, druga

Są to jednak braki, które, ma- j chorągiewka i zatrzymanie sto- 
my nadzieję, zostaną podobnie i perów. To wszystko. Kto szyb- 
jrk wiele innych, zlikwidowane. | szy, ten lepszy.
W skład rady okręgowej wejdą i Prawdziwych emocji dostar- 
w najbliższym czasie nowi, wy-1 czyła natomiast próba zręczno- 
różnieni z kół ludzie, którzy sta-; skwerze Kościuszki w
na do pracy z nowymi silami, 

(jur.)

POJEDYNEK ASÓW
Można powiedzieć, że w kl.

350 ccm sytuacja jest również 
jasna i Stanisław Bron zdobę
dzie szarfę mistrzowską na rok 
1952. Ma on już 14 pkt. wyprze
dzając Marchiińskiego — Ogni- 
.wo Olsztyn o 4 pkL Przypu-
szczać należy.
dżielnym

iż walkę w nie-
wyścigu rozegrają

przelot docelowy — 508 km z Lesz
na do Tomaszowa Lubelskiego. j

Zydorczak wraz ze swym kolega ;
Cnotliwyri wykonali przelot do To
maszowa Lub., zespołowo zdobywa
ne po jrdnyni diamencie i popra
wiając ktaiowy rekord w przelocie 
•docelowym.

Tak więc ostatni przelot Zydor- 
czaka długości 520 km jest jego 
drugl-n przelotem ponad SM km. 
a trzecim w Polsce, wykonanym 
w tym sezonie.

I I
i.-uiKO.iaiy zawodnik CSR Dole-

|new york)

żal. zdobywca srebrnego medalu o- 
limpijskiego w chodzie na 30 kin 
znajouje sie clade w bardzo dobi ej 
formie. Ostatnio z.ryclężyl na 50 
km. uzyskując najlepszy czas na 
śwtec-e. a w ub. niedzielę na 10 
km zdobył wielką nagrodę Pragi.

Misi.

Me przy biurku, lecz w terenie
pracuje Rada Włókniarza w Bydgoszczy
1JADA Okręgowa Włókniarza 
“ pracuje najlepiej ze wszy- 
t.kich zrzeszeń naszego woje-

wództwa powiedziano nam
w WKKF i w Wydziale WF 
ZW ZMP w Bydgoszczy

Jak przekonaliśmy się na
miejscu Rada Włókniarza istot- 
tnie przoduje w organizacji pra
cy terenowej i w zdobywaniu

! SPO. Lec; 
największe

rekordzista
świata w dziesiecloboju — Bob Ma* 
thias — zapowiedział, te w Igrzy
skach w Melbourne startować bę-
dzie bądź, w dysku, bądź 
na 110 m pl.. a zrezygnuje 
z dziesiecioboju.

w biegu 
zupełnie

naszym zdaniem
osiągnięcie

Okręgowej Włókniarza
Rady 

— to
sta!v. bezpośredni kontakt z te
renem i kolektywna współpra
ca z ZMP, z Radami Zw. Zaw. 
i dyrekcjami zakładów pracy.

Km zoooyf wierną iia^iuuą riaęi. 
zwyciężając we wspaniałym czasie „ . ■ । ■ । । _
«JUS. । | AMSTERDAM |

W TEREN — Z PLANEM
Przede wszystkim zarząd Ra

dy wychodzi ze słusznego zało
żenia, aby jak najprędzej wy
jeżdżać w teren do kół. W ‘te
ren zaś trzeba jechać z pla
nem — trzeba wiedzieć czego 
się od koła wymaga i w czym 
można mu pomóc.

Opracowane plany kontroli 
pracy kół i udzielanej im po
mocy, jakie widzieliśmy w R.O.

W ub. niedziel;; odbył słę 24-ty 
tradycyjny oiaz najtrudniejszy wy
ścig'kolarski Praga — Karlove. Va- 
iv — Prr.ga (202 km). Zawody te od
bywają się od r. 1921. Do zawodów 
zgłosiło się 83 zawodników, wśród 
których znajdowali się znani kola
rze z Wyścigu Pokoju z Veselym 
na czele. Tym razem nie udało sle 
jednak zwyciężyć vetelyemu, 6-krot-

1 Włókniarza.

ZOBACZYMY RÓWNIEŻ ' 
SAMOCHODY

Organizatorzy KM WAT j OM ■ 
PZM puszczają ponadto wyścig 
samochodowy, w którym wezm, 
udział wyłącznie wozy sporto
we. Nąjciekawiej zapowiada się 
walka w kat. do 2000 ccm, gdzie 

I staną obok siebie znani kierow
cy: Timoszck i Tarczyński s 
Warszawy, oraz Postawka, Dam
ski i przypuszczalnie Sobański 
z Krakowa, jeśli doprowadził 
swój wóz do porządku po de
fekcie powstałym w czasie wy
ścigu ulicznego w Krakowie.

Z uwagi na znaczną ilość bie
gów niedzielne wyścigi rozpo
czynają się o godz. 10.30. Cie
kawa ta impreza rozgrywana o / 
Wielką Nagrodę Wojska Pol
skiego i będąca, jak już poda
waliśmy, ostatnim aktem roz
strzygającym o tytułach mi
strzowskich, będzie przeglądem 
sil naszych zawodników przed 
czekającymi ich w tym roku 
wyjazdami za granicę.

K. Wolff

między sobą Jankowski i Brun, 
obaj zawodnicy wysokiej kiasy. 
Startują oni na doskonale przy
gotowanych choć wysłużonych 
Nor tonach, a Bran będzie się 
chciał „odwdzięczyć" Jankow
skiemu za swą porażkę w Szcze
cinie. Nawet gdyby Jankowski 
wygrał, będzie miał on za mało 
punktów, by odebrać zwycięstwo 
w mistrzostwach Bninowi.

Gdyni. Zwinne Skody na dwóch 
kołach objeżdżały ciasno roz
stawione bramki. Przeginając 
się jak w tańcu przechodziły 
między palikami Warszawy, 
Pobiedy i Chevrolet!/. Z piskiem 
opon pokonywały esy zrywne 
Citrbeny. Nie każdy jednak je
chał bezbłędnie. Niektórzy za
wadzali o słupki, które z impe
tem wylatywały w powietrze. 
Niesłychanie zimną krew ■wy- 
ka^at wtedy... operator kroniki 
filmowej, który nie dronał ani 
ra^-' przykucnięty przy trasie 
próby, k-ncąc film mimo nie- 
bezpieeseństwa dostania „lata
jącymi palikami" po głowie. 
Film będzie na pewno emocjo
nujący!

DĄBROWSKI CZY ZYMIESKI?
Najbardziej zacięta walka ro

zegra się w klasie 500 ccm, gdzie 
ujrzymy doborową stawkę wy
ścigowców. Dąbrowski ma w

kach współzawodnictwa ogól
nego, oraz specjalnie współza
wodnictwa SPO w terenie.

Zw. Zaw. Włókniarzy oraz se
kretarza R.O. — do załatwienia 
tej snrawy na miej'scu, w Cho
ceniu.

Inny przykład: sekretarz ko
ła przv toruńskiej roszarni lnu 
ob. Kiełpińska otrzymała wy
mówienie z pracy za to, że „za 
wiele zajmowała się sportem". 
Jednak po kontrołi i interwen
cji sekretarza Rady Przybyliń- 
skiego zwolnienie zostało uzna
ne za niesłuszne i cofnięte.

Ze dobre i właściwie przepro
wadzone kontrole mogą pomóc 
i ożywić pracę koła — stwier
dzić można ha przykładzie spor
towców przy Pomorskich Zakła
dach Garbarni w Bydgoszczy. 
Koło to byio w ub. roku, jak 
się to mówi „w rozsypce". Jed
nak, już po kilku bytnościach 
przedstawicieli Rady Okręgowej 
nastąpiła zdecydowana zmiana. 
Rada zakładowa i dyrekcja za
interesowały się wychowaniem 
fizycznym i poparły działalność 
sportowców. Dyrektor został 
zwerbowany do kola i Jako Je
den z pierwszych zdobył od-

W sierpniowym biuletynie
przeczytaliśmy np., że zaszczy
tne 1 miejsce oraz nagrodę —
2 rakiety tenisowe otrzymało
koło przy fabryce grzebieni w 
Chełmży. Natomiast 2 miejsce 
i nagrodę: komplet siatkówki 
— Centrala Odpadków Użytko
wych w Bydgoszczy. Szybko minęła trasa Gdynia 

- Czosnów (koło Modlina),

Na MDM otwarto dobrze zaopatrzony
Dom Sportu

LEPIEJ PRACUJĄ PO ZLOCIE' przebywano w niedzielne przed- 
„ , południe przez 79 kierowców.
Kampania pozlotowa w du- łatwiej było pokonać sztuczny 

żym stopniu zaktywizowała k°- --wozów, spowodowany
bydo°s^eS^ , jVnokniarZfi. | nierozwagą organizatora na 

Centrala Odpadków. Uzytko- i Sfarcie próby terenowej, niż 
wych w akcji pozlotowej wy- | k inski na jej trasie^ 
konała 220 proc. limitu SPO. | Mafo fcfo przeszedł te 36 km 
Dość słabe przed Zlotem koło * utknięcia
przy Byd. Zakł. Przem. Odzie- [ prasa jechała przez teren w 
żowego (Wydz. A> w okresie (Warszawach z FSO, prowadzo- 
pozlotowym osiągnęło 122 proc., nych pTZez młodych ZMP-ow- 
planu SPO. pi Wierzb? (Mistrza Polski) iców Wierzbę (Mistrza Polski) i

Dzielne Wlókniarkl z Toruń- ! Niedżwiedzkiego (V-Mistrza 
... _ , , __  ; Polski). Takiej emocji jak przezskich Zakł. Przem. Odzieżowe- 1 te 40 minut dawno me przezy-

.Rozwijamy Kulturę Fizycz- 1 wystawowych znajdują się upo-

gn przodują nls tylko w pracy, i u-aPśmy. 
ale i na bieżni również nie od- : utknięcia

Mimo dwukrotnego 
w kopnym piachu.podbyły

................. „. ■■■....... Holandii ‘kątem przygotowane i dotyczyły 
przyn’o~ły słabe stosunkowo wyni- j «-..«bi-Aar-
kl: koble-y — ino m st. dow. — l

Mls.rzcs... a znakę ŚPO. Teraz koło przy
[zasadniczych punktów jak: tre-1 zakładach pomorskich Garbar- 
l ningi i dokumentacja SPO. ob- nii pracuje kolektywnie i ma 

................ ... sada funkcji w kole, wykorzy-1 coraz lepsze wyniki.
5:?9. 200 m «i.* kiaL ; stanie przeszkolonych na kur- j
’'5!” lsnch kadr, organizacja imprez, 7nRGAN!ZOWANE

współpraca • i pomoc Zw. Zaw. DOBRZE ZORGANIZOWANI.

dają prymatu, bowiem na mi- I obciążone przez 5 osób War- 
1 s-awy ukończyły tę próbę 9 istfzostwach okręgu były ber-

— WleJema — 1:14, 400 m st. dow. 
— wielema — 5.?-. 2::
— Bonnier — 2:59.9. mężczyźni — 
100 ra st. dow. — Tjebbes — 1:00,0. 
100 m st. grzbiet. — ran der Veen 
— 1:10.5. 4Ó0 m st. dow. — Thye —

r.cnu zwycięzcy lego wyścigu. Na I J:s8.1, 200 m st. klas.
mecie pojawił się Jako pierwszy 12:46.7. ■
Nesl 8:08.47 o 4.2 sek. za nim był |
Vesely zajmując drugie miejsce, 3) ! —mmwmwwm
Knezourck 8:09,4. I LUXEMBURG I

Buyze — i dyrekcji.

PO KONTROLI

WSPÓŁZAWODNICTWO
WNIOSKI i Rada Okręgowa Włókniarza 

I oprócz mobilizowania sportow-
Ze sprawozdań kontroli terenu I ców do pracy poprzez częste 

wyciąga się wnioski i omawia , w bojach, potrafi rów-
...... .   .. __ skutecznie propagować 

yaknńwvłv sie i przyniosły wiele niespodzianek. W ; . mo np. gn - -współzawodnictwo sportowe.
■‘c< • kategor'1 zawodowców zwyciężył i wano, ze dyrekcje roszarni lnu ;
mtst”zoi-t\5a z; . i njeotj.eWwanie kolarz z Niemiec za- i w Choceniu jest negatywnie i Jednym ze sposobów jest or-

; iac i ustosunkowana do sportu - nie , ganizowanie codziennych zawo-
ciętna szybkość 39,«9 km godz.). ! przyjmuje młodych sportowców dow na SPO pomiędzy bydgo-

! Zwyc^stwo odniósł Muller dopjerojdo pracy, lub płaci im niższe . skimi kcłami. Oprócz tego R.O.
nYewa?V37.n - G°-Unałazło^ie"^ ^Vwo’^^ w związku z tym ple- i co miesiąc wydaje specjalny
łub'c7naia n.o Ponadto w | rozgrywała Mę na tracie złożonej rintl w hnost na km tvtuł 1 -? 7.--,.- __ _

I LENINGRAD |

W Leiin»rad 
lekkoatletyczne
podczas klórych u^tanowlonyc > zo 
st-H 5 rekordów Związku Radzłe-
CrV.ego. Posiadaczami rekordów u- 
Manowianych w ostatnim dniu mi
strzostw są: 10n m kobiet — Piet-

nfstrza uzyska' AnuLiew — 29:39,6.

m

I Mistrzostwa kolarskie świata na 
। szosie, rozegrane w Luksemburgu.

! cierna szybkość 39,130

Biegi sztafetowe 4 v jr.o 
:yzn i 4 100 m kobiet

p zyriosty zwycięstwo re^rezeaiaci 
związków zawodowych, która zaięłi

p.-ze<iza‘ac znacznie Dynamo 1 dru

| MOSKWA |

W dalszym ciągu rózgrywek o pił
karskie mistrzostwo ZSRR Dynamo 
(Kijów) zremisowało ze swa Imten-

•7. 16 okiążeń (17.500 ml. Ostatnie o- 
I krążenie przebyli kolarte z prze-
I cielną 45.586 km godz.
i W kategorii dla amatorów zwyclę- 
iżyl Włoch Clancola przed mistrzem 
I olimpijskim Belgiem Noyeile. I te.n 
i wyścig rozegrany -ostał dopiero na 
I flnlscu, a 18 zawodn'ków sklasyfi- 
: kowano w jednakowym czasie. Li
nię mety przeszło właściwie zupeł
nie Jednocześnie :’ kolarzy — Can- 
clola I Holender Vanderbreekel. 

iTen o«ta’ni jednak został zdyakwa-
| liflkowany. gdyż na 2 
nrzed koncern wymienił

Okrążenla

_____  .. -----„....  z tym ple- c
num — po dyskusji — zobowią- biuletyn, z którego sportowcy 
zało przewodniczącego okręgu dowiadują się bieżąco o wyni-

, II minut przed czasem. Kierow- 
konkurencj-Jne i zajęły bezape- i cy p?d.jU jak szatany przez 
lacyjnie 1 miejsce. I Puszczę Kampinoską, a na wa-

5 I ?kinh, leśnych i piaszczystych
Osiągnięcia kol Włókniarza , dróżkach 70-tka nie schodziła 

bydgoskiego są w dużej mierze . . [ic?nikn. Warszawy lekko ska- 
zasługą doskonałego orgamza- j kafp M ^nrzeniach i pagórkach. 
tora jakim jest jego Rada । mjekko kładac sie w wiraże. 
Okręgowa. Zarząd Rady, a prze- . Defektu ani. jednego!
de wszystkim sekretarz Przyby- . Wspaniale przygotowane wo- 
lir..ki i przew. Nowak potrafią i zy będące przeć'eż zwykłymi 
mimo zaniedbania ze strony . sęry',nymi samochodami, oraz 
Rady Głównej (z której wlaści- | doskonali ich kierowcy, szcza
wie nikt od połtora roku do i r,e nam 2aimponnwaii. Ci mło- 
Bydgoszczy^nie jirzyjeżdzal tak , dzi sawodniPV zasługują niev;ąt- 

u-.- j zaktywi- ■ pijwig na większe zainteresowa- 
praca mo- i nje Sfrony dyrekcji FSO, któ- 
dla innjch i re)- pod(,j^Pie dpl ekip fabrycz

nych nie jest najlepsze.
~ ‘ (kwz)

poprowadzić robotę
zować teren, że ich 
że być przykładem 
zrzeszeń.

Z. Meduska

Jak (zde)zorganizowano
Jubileuszowy Raid Tatrzański

nlczką z Toilisl - 0:0. W tabeli 1
roz.g-y.vek p-ow-dżl Dmiinn (ue- i |«i<wTTr: a(:tI 
nlng-adl — 12 pkt. przed Sparta- ! |axL 1 j
k'em (Moskwa) I Dynamo (Kijów) -•

Okrążenia . Jublltuttówy Raid Tatrzański pod hy dlatego, wydaje sie. te sam Raid 
----- ------- - ----------- rower u ł względem organizacyjnym wypad! Tatrzański, który pod względem 

I jednego z widzów, chociaż nie było i gorzej od jakiegokolwiek z raidów | sportowym jest Imprezą w wielkim 
(żadnego defektu.--------------------------- (poprzednich, a pod-względem spor- } formacie, przerósł możliwości orga-

1 ........— ’---- - .......s- nizacyjne autorów Raidu Jubileu-

wymt czasami i —---- ---------
górskim terenie. Organizatorzy w 
tym raldzle potracili widocznie gło-

ciemnościami w I szcze raz pracy!
tzowyin Raidzie nie było.

tego w Jubtleu-

CZIO. .. angielskie! drużyny.
która brała udział w Wyścigu Po
koju. odnoszą sukcesy w odbywają- 
cjin sie obecnie międzynarodowym 
wyścigu dookoła .-^ngri Steel wy
grał dzlew’ąty e‘ap <146 km) Dun
dee — Edlnburgh w czasie 3 39.33.
•Dr.lestąt'- etap Edlnburgh - New
castle (180 km' wygra1 Sca’ej w 
czasie 4.12.27 Scales prowed’1 w 
I,,,,-ogólnej po 10 etapach

OSLO

Ono Etret. ner 
biegaczy Niemiec

towym, ponieważ odbył się w nie- 
noim-alnych waiunkach organiza- 

! cyjnych i sportowych — nie był 
1 pemym osiągnięciem, mimo olbrzy- 

klerownik । młego wysirku zawodników i ol-
zachodnich na

Tgizyskach w Helsinkach wystąpił 
ź publiczną krytyką klerównlciwa 
ekipy niemieckiej, które Jego «la- 
-Jem było wdrme niepowodzeniem 
średniodystansowców Niemiec za
chodnich,

Gude. który Jak oświadcza Ettel.
Jest robotnikiem, przyzwyczajony 
1est do codziennego wstawania o 
piątej rano, a trening rozpoczyna 0- 
koło są-ej. Tymczasem w Helsin
kach k1e:-owntctwo ekipy kazało mu

w i przebywać w lóZku do' 8.30 rano.
-abron'to mn picia mleka, którego 
zawsze używał . kazało tienować 
na bieżni, chociaż Gude trenował w

szowego.

brzyinlćh silm pieniężnych. Te fak
ty zmuszają nas do omówienia ich 
przyczyn dla dobra sportu.

PRZYMVSOWB ZMIANY 
REGULAMINU 

Pierwszego dnia padał deszcz, ale

PO co była ta męka?
Na czoło wszystkich zagadnień wy

suwa się cel tego raidu. Otóż głów
nym celem wg regulaminu X RT 
jest sprawdzian umiejętności Jeź
dźca i przydatności maszyny w te
renie górskim. Tymczasem. — np. 
wg głośnej opinii wczasowiczów, 
rozmawiających na Krupówkach w

wyf
Trzeba podkreślić, te z roli nie 

wypadli tylko wspaniali zawodnicy 
I sportowcy. Zdali oni nie tylko 
egzamin jeździecki. Zaimponowali 
niesłychana cierpliwością i zdyscy
plinowaniem wobec regulaminu i 
organizatora. Fakt ten Jest pięknym 
przykładem dla zawodników z In
nych dziedzin sportu w Polsce Lu
dowej.

toU"’romewr.y7™SoM'.’ NiX ; «TCOfall się w drugim dniuzawo- 
przędzalnym jednak błędem Ule- i “ celem tego raidu było znl- 
low.T.ctwa raidu iest zupełne zlek- • szczenię drogocenna^ sprzętu, im- 
ceważenie wpływu tego deszczu na I portowanego w w iJRszosclI za‘ Plę- 
‘rase terenowa i wysokogórska mniądże publiczne. Szef propagandy 
etanu, co nie da sie — zwłaszcza w X RT w odpowiedzi na powyższy

TRZEBA POŁOŻYĆ KRES 
PARTACTWU

W m Cl-ypaństwowym mse™ nil- EHe1 twierdzi, te przyjacteje On- i 
karskim roze-ranym w O?!o. Nór- zaprozlll Gudeio I Schade-

' | MOSKWA |

W Mo-.kw.e zakończone zMtńły 
rozgrywki o mistrzostwo drużyno
we ZSRR, w tenisie. W finałowym 
spotkaniu reprezentacja Moskwy 
pokonał/ drużynę Leningradu 8:4. 
zdobywając pierwsze miej-C> I na
grodę przechodnią' wszechzwlązko- 
wego ,'Komlte^u Kultury Fizyczne' 
1 Snórtu przy Radzie , Ministrów 
ZSRR. Trzecie miejsce uzyśkała 

Ukrainy,

d-ypaństwowym meezu nil-

etanu, co nie da się — zwłaszcza 
i wobec wyśrubowania suchych cza
sów — pogodzić z podstawowym po- 

i jęciem o organizacji raidu te.eno- 
wego nawet w skali sekcyjnej.

Helsinkami.’ by Mm trenowali w 
warunkech najbardziej im odpowie-
dających. Kierownictwo odmówiło.
Ettel stwierdza, że ..koszarowy" sy
stem opieki nad zawodnikami «tał 

główna przyczyną niepowodzeń 
lekkoatletów Niemiec zachodnich.

Na szybKiej bieżni stadlćnu Irt. 
Jean Bóuin w Paryżu, długodystan
sowiec belgijski Reiff uzyskał na 
dystansie 2 mil. (3.218 m) wynik lep- iiv od rekordu świata — 8:40.4.
Reiff ma więc obecnie trzy rekor
dy świata: na 2 niile, na 2 km — 
S:07 I na 3.000 m — 7:58,8.

| PARYŻ |

Najlepsi specjaliści francuscy tr 
chodzie stanęli na starcie etapowe
go wyścigu dokoła Alzacji. Wygrał 
Roger, który przebył dystans 360 
kffl w 39:04:58.

|EDYNBURG j

Międzynarodowe zawody lekko
atletyczne przyniosły naśtępujgce 
lepsze wyniki: kula — Ó'Brien — 
16.31. w dal kobiet — Williams — 
3.88, 440 jardów — Mac Kenley —

Znany wynik sportowy TI etapu 
pociągnął jednak za sobą dalsze 
skutki mitury sędziowsko-regulami- 
nowej. Komisja Sportowa, aby wy
brnąć z niezwykle trudnego poło
żenie. jakim było wielokrotne zdzie
siątkowanie zawodników i maszyn. 
A głównie utrata przez nich zło
tych medali w raidzie, powzięła 
śmiałą decyzję dokonania schema
tycznej zmiany klasyfikacji regula
minowej i rozszerzyła ją w jak naj
szerszym zakresie. Doprowadziło to 
pó III etapie do 100 proc, nagro
dzonych medalami, mimo 28 proc, 
przewidywanych przez regulamin 
przed zawodami.

Czy wszyscy medaliści zasłużyli na 
te klasyfikację? Niewątpliwie tak. 
Fakt jednak dokonanej zmiauy re
gulaminu post factum zaciążył nad 
X RT w sposób bezprzykładny I 
smutny zarazem. Cóż więc warte 
są nasze regulaminy sportowe I 
jakże kruche są podstawy klasyfi
kacji w sporcie motorowym. I choć-

zarzut, postawiony pi-zez jednego z 
przedstawicieli prasy wyraził się, że 
„nam w tym raidzie nie chodzi ani 
o człowieka, ani o maszynę, tylko 
o to, do czego są zdolni".

Obrazem karygodnego niedbal
stwa organizatora w X RT — jest 
wprost niewiarygodny fakt, że nikt 
nie zadał sobie trudu obliczenia 
ogólnego czasu jazdy w II etapie. 
Tak wiec nie wiedziano, że 125-tka. 
którą sie wystartuje o godzinie 
10-tej przyjdzie dopiero o godzinie 
22-giej I będzie Jeszcze sklasyfiko
wana! A gdzie maszyny, które wy- 
padną z klasyfikacji ze względu na 
przekroczony czas I które istotnie 
wracały jeszcze około północy? I to 
miał być etap dzienny? Wypuściło 
się maszyny bez świateł. Cóż za 
granicząca z przestępstwem beztro
ska o życie zawodników. I pom,v- 
śleć. że w tym raidzie mieli starto
wać zawodnicy zagranicznil

Albo ipny przykład: mając już 
obraz U etapu, w głowie, nikt nie 
pomvglaL aby skrócić go na pętli w 
Zakopanem i zapobiec w ten prosty 
sposób morderczej walce zawodni
ków z przesadzoną trasą, niemożll-

Dalsza krytyka 1 dyskusja publi
czna nad X RT jest konieczna. Na
leży skończyć z niedołęstwem 1 lek
komyślnością w organizacji Raidów 
Tatrzańskich, których obecna or
ganizacja nie może być w żadnym 
wypadku przykładem dla licznych 
organizatorów innych raidów w 
Polsce. I czas najwyższy, aby PZMot 
wyciągnął z tego naukę dla siebie. 
Tak bowiem nie powinien wyglądać 
sport. Faktu, że kilku zawodników 
przejechało ten raid. z minimalną 
Ilością puktów karnych nie przy- 
slonlmy faktem, że 33 zawodników, 
jako Jedynie sklasyfikowanych — 
otrzymało, ale niestety nie zdobyło 
33 medali.

Dawniejsze raldy były organizo
wane w ciężkich warunkach finan
sowych. technicznych i personal
nych. Obecnie, dzięki opiece Pań- 
twa Ludowego nad sportem, trud
ności te niemal nie istniają, a środ
ki organizacyjne są wprost olbrzy
mie. Gdzie zatem tkwi bląc] 1 gdzie 
leży wina prymitywu organlza- 
cyinego — X RT?

Odpowiedź jest Jedna: w leni
stwie, nieuctwie I braku najmniej
szego poczucia odpowiedzialności u 
ludzi, którzy ten raid przeprowa
dzili. Raid Tatrzański wymaga glo- 
try, serca 1 pracy. A potem — Je-

FILMOWA ZAGADKA
Jest jedno jeszcze pytanie, które 

nalepy postawić. A mianowicie: co 
robił ob. Malinowski, Komando: 
Raidu, w ciągu dwóch miesięcy 
swego urlopu, udzielonego mu przez 
pracodawcę w celu przygotowania 
X RT? Prawda, że napisał I zreali
zował wysoko honorowany scena- 
rlutt filmowy na tematy raidowe. 
Ale co zrobił z resztą czasu, jeżeli 
3/4 pracy w raidzie wykonali za 
niego inni (regulamin, trasa, prze
ciętne, ptace Okręgu)? I dlaczego 
domagał się jeszcze od PZM zwrot:? 
utraconych, ubocznych, zarobków?

Praca organizacyjna vr X RT była 
oparta na złym stylu p?acy Kra
kowskiego Okręgu PZM w stosunku 
do terenu, jakim było kiedyś do- 
brze zorganizowane i wykazujące 
dużą prężność życie motorowe w 
Zakopanem. Obecnie nie istnieje tu 
żadna sekcja ani koło motorowe. 
Późniejsi orpanizatorzy X RT z ob. 
Malinowskim na czele, zniszczyli bez 
skrupułów 1 bez żadnych podstaw 
ku temu bogaty dorobek m’odego 
aktywu terenowego. 1 zaprzepaścili 
jego ambitne osiągnięcia. Następnie 
pogrzebali Zimowe Raidy Tatrzań
skie, a polem przejęli organizację 
IX i X RT opierając ją na żle sko
ordynowanej l niefachowej (cho
ciaż płatnej) pracy osób nie związa
nych żadnym węzłem organizacyj
nym. Ludzi może dobrej woli, ale 
dla których sport motorowy i Raid 
Tatrzański są obce. I w tym tkwi 
główna przyczyna wyników organi
zacyjnych i sportowych X RT. O 
wszystkim tym wiedział Zarząd Gł. 
PZMot i wiedziała jego Gł. Komi
sja Sportowa, ale nie wyciągnięto 
z tego żadnych wniosków i żad
nych doświadczeń. Zlekceważenie 
ideowej pracy kolektywu^ posiada
jącego już duże, zdobyte w ciężkich 
bojach poprzednich Raidów do
świadczenie, znalazło swój wielce 
charakterystyczny, ale jakże godny 
pożałowania dla sportu motorowe
go, wyraz. Stefan Sędzimir

b, raldowy v-mistrz Polski

ną“, „Sportowcy zdobywajcie 
SPO", „Młodzi na bieżnie i sta
diony" — takie napisy widnie
ją na ■wystawach nowootwarte- 
go „Domu Sportu" na Placu 
Konstytucji. Prócz haseł —na 
dekorację składają się barwne 
plansze i rysunki o tematyce 
sportowej.

Duże, kolorowe wystawy peł
ne najrozmaitszego sprzętu 
sportowego zachęcają do obej
rzenia wnętrza sklepu.

Za ladami raj dla sportow
ców! Od kajaka żaglowego aż 
do gwizdka, wszystko tu moż
na znaleźć. Są rakiety, narty, 
szpady, wędki, werble, strzel
by, buty sportowe, koła ratun
kowe, .nawet zaopatrzenie do 
apteczek i wydawnictwa spor
towe.

Zresztą w sklepie artykuły te 
nie są tak chaotycznie umiesz-, 
czone, jak wymieniliśmy je po
wyżej, lecz gustownie rozłożo
ne w poszczególnych działach.

Tak np. na pierwszym piętrze 
znajduje się sprzęt dla amato
rów myślrwstwa i wędkarstwa. 
Z drugiej strony na piętrze jest 
konfekcja sportowa, a więc ko
szulki, wiatrówki, spodenki, 
ręczniki itp. Inne działy znaj
dują się na dole. v

Przyjemną innowacją „Domu 
Sportu" Centrali Handlowej 
Sprzętu Sportowego — są duże 
tablice informujące klienta o 
ostatnich wynikach sportowych. 
„Sport z ostatniej chwili" — 
głosi napis.

I jeszcze jedna atrakcja: na 
jednym z pięciu wielkich okien

minki, jakie przywieź!; nasi 
koszykarze z bratnich Chin 
Ludowych. Wystawa ta oblega
na jest przez wielu ciekawych. 
Także i wnętrze sklepu zapeł
nione jest oglądającymi i zao- 
patrującymi się w różny sprzęt 
sportowy.

Dużym zainteresowaniem cie
szy się również gablota z foto
grafiami niektórych naszych oa
limpi jeżyków 
Olimpiady.

Wychodzimy

fragmentów

ze sklepu na
MDM-ie przeświadczeni, że jest 
to prawdziwy „Dom Snortu" 
czynnych sp-rfowców i sympa- '
tyków sportu.- (A)
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I Musimy rozpalić I
zamiłowanie do sportu

W Siemianowicach na mi-

/“'ZY zawiedli? Tak jest, za- 
wiedli i w dalszym ciągu

Zawodzą.
Przed dwoma laty zorganizo

waliśmy pierwsze w Polsce pły
wackie zawody korespondencyj
ne. Startowało 1500 zawodni
ków z około G0-ciu kół. Była to i 
niewątpliwie udana i bardzo |

Zawiedli i zawodzą
mego szofera o odwiezienie ma
teriału do kancelarii GKKF. Na 
prędce zwołana konferencja 
przewodniczących sekcji przy 
WKKF trochę pomogła w tej 
sprawie, ale nie zdołała wszyst
kiego naprawić.

W wyniku braku kierowni
ctwa. braku linii i konsekwencji

pożyteczna impreza. i .:e sirony GKKF zawody, które
Wstawiliśmy zawody korę- I mogły się stać poważnym czyn-

spondencyjne nasz projekt j niklem podniesienia pracy ma-
kalendarza imprez na rok 1951Jsowej w terenie, zostały prze- 
W trakcie przystąpienia do o- 1 prowadzone żle i na kolanie, 
statnich przygotowań dowiedzie- 1 Dochodzące nas dane z terenu 
liśmy się, żc sekretariat GKKF | mówią mimo wszystko o tym, 
zawody skreślił bez wiedzy i | żc miały one znacznie szerszy 
konsultacji sekcji. j zasięg niż w 1950 r.

W bieżącym roku przeforso- ! Jest tak, że słuszna linia roz- 
waliśmy wreszcie zawody korę- [ wojowa naszego sportu, słuszna 
spondencyjne do jednolitego ka- I struktura organizacyjna i wa- 
lendarza. Regulamin opracowa-1 runki. jakie Państwo Ludowe 
ny w myśl uwag sekretariatu ! stworzyło dla masowego sportu-

2) Dzwoniłem do „Życia War
szawy" (Redaktor Unger) posła
łem materiały.

3) Dzwoniłem dwukrotnie do 
Redaktora Maliszewskiego (re
dakcja warszawska „Sportu"). 
Redaktor Maliszewski przyrzekl, 
a „Sport" o zawodach nie na
pisał.

4) Dzwoniłem do „Przeglądu 
Sportowego". Redaktor Strzele
cki przyrzekl. Dotrzymał.

W jednej bardzo mądrej książ
ce napisano, że prasa powinna 
być kolektywnym organizato
rom. W świetle praktyki, którą 
przedstawiłem, trzeba stwier-
dzić. że nasza prasa ma tu po
ważne braki.

Nasza prasa sportowa równie 
jak i nasze władze sportowe, na 
odcinku - organizacji masowego 
sportu zawiodła i zawodzi, a bezi na bazie świeżych wówczas do-1 powodują, że rośnie on i roz I masowego sportu nie będzie wy- 

świadczeń radzieckich przekaza- I wija się mimo, że kierownictwo ? ników na żadnej Olimpiadzie 
liśmy do Biura do spraw Snor- | soortu zawiodło i w dalszym »’• ..............

• tu i WF dla przedstawienia wyciągu zawodzi.
Sekretni iacie GKKF. Na marginesie. Znam i docc-

dotrzymane, co

■otne terminy zatwier- i niam wielką silę mobilizacyjna 
gulaminu nie zostały I naszej prasy. Ćhciałem z niej

przystąpienie do konkretnych 
przygotowań.

Przed wyjazdem na Olimpia
dę, na specjalnej rozmowie w 
Biurze do spraw Sportu i WF 
ustaliliśmy wspólnie wielką wa-

uniemożliwiło skorzystać w tej tak ważnej

Proponowałem Redaktorowi 
Naczelnemu „Expressu Wieczor
nego" zorganizowanie jednocze
snych korespondencyjnych za
wodów jako wielkiej wspólnej 
imprezy „Expressu" i sekcji, po-

Nie zawiedli i nie zawiodą za
wodnicy. Poszczególne jednostki 
słabego charakteru są wyjątka
mi. Uzyskaliśmy wyniki odpo
wiadające poziomowi naszego 
sportu. I stąd zadanie pierwsze 
i zasadnicze: wszystkie siły do 
walki o powszechny i ludowy
sport.

gę i konieczność zorganizowania
tej jedynej, masowej imprezy [ silkuiąc się przykładem „Kom-

Konrad Gruda
Przewodniczący 

sekcji pływactwa GKKF

pływackiej sezonu. W wyniku 
tej rozmowy z udziałem wice
dyrektora Biura do spraw Spor
tu i WF (ob. Runowskiego), na
jedno z prezydiów

! scmolskiej Prawdy". Udało mi 
się przekonać mego rozmówcę
Omówiliśmy szczegóły

okresie
Olimpiady wpłynął wniosek dyr 
Runowskiego... skasowania tych 
zawodów. Prezydium wniosek 
przyjęło.

Po powrocie z Olimpiady 
(8.VIII) przekonałem dyrektora 
Biura do spraw Sportu i WF

rozdania nagród przy snosobno- 
ści wieczornych zawodów z re- ■ 
Hektorami, skokami z wieży. | 
tańcami na pływalni itd. Dwu- j

O strzelectwie właściwie nic

Tl ZIWNYM się wyfiaje, gdy 
^czytam listy i artykuły dys

kusji olimpijskiej, ,że trocnę za 
mało mówi się w nich o‘rzeczy 
najważniejszej: o tym co zro
bić, aby podnieść nasz sport.

Słusznie, że wpierw muszą 
być odsłonięte błędy w funkcjo
nowaniu naszego GKKF-u, oraz 
lekceważenie sobie pracy i nie
dociągnięcia organizacyjne na
szych trenerów i działaczy. Ale 
to nie wszystko, to nie sedno 
rzeczy. GKKF zawinił i to za
winił bardzo, bo zapomniał, o 
naczelnej zasadzie socjalizmu, o 
wyzwalaniu sił, o wyzwalaniu 
sił z mas.

Nasza reprezentacja piłki noż
nej w porównaniu z reprezen
tacją Węgier będzie miała nie
długo wartość, ale... muzealną. 
GKKF zapomniał o głównej za
sadzie socjalizmu, s.kupił uwagę 
na obozach reprezentantów, a 
zapomniał skąd oni się wywo
dzą. zapomniał o masach.

Organizator sportowy Pań
stwa Ludowego, który otrzymał
do dyspozycji duże środki fi-
nansowe i duże możliwości mu
si tymi danymi operować rozu
mnie i pamiętać, że dało je do 
dyspozycji państwo ludowe, któ
re wierzy, że przez umasowienie 
sportu dąży do szczęścia i świe
tności naszej Ojczyzny.

Jeśli chcemy zaimponować 
światu na przyszłej Olimpia
dzie, to musimy na naszych o- 
bozach wyczynowców trenować 
lepszy materiał ludzki. To jest 
zagadnienie kluczowe.

A jak go zdobyć?
Mimo woli przychodzi mi te

raz do głowy obrazek z kapita
listycznej przeszłości.

Było to około dwadzieścia pa
rę lat temu. Na podmiejskich 
łąkach w Łowiczu kompania 18 
p. p. ćwiczy wyszkolenie spor
towe. Na środku łączki stoi ofi
cer wywołujący żołnierzy do 
skoków. Nad naturalnym • ro
wem z wodą stoi 2-ch kaprali 
z pasami, dopomagają oni żoł
nierzom w ten... delikatny spo
sób do trenowania klasycznej

■ go atrakcyjność, musimy rozwl- 
• nąć w tym kierunku całą słu- 
i szność naszej propagandy. Mu- 
’ simy zainteresować masy, za- 
• grać na szlachetnej ambicji lu

dzi z odległych wiosek i maleń
kich miasteczek.

Jeśli Lenin zabraniał przymu- 
; su przy tworzeniu kołchozów, to 

i w tym wypadku musimy pa
miętać, że żaden sportowiec nie 
znosi przymusu, przymus może 
uczynić mu sport wstrętnym.

Wszystkie zawody i spotkania 
powinny być organizowane a- 
trakcyjnie. Zwycięzca.biegu po
wiatowego na 5 km musi mieć 
zadowolenie, że jest zwycięzcą 
na przyzwoitych i dobrze zorga
nizowanych zawodach.

Nie łudźmy się. Jeśli w ma
sach nie rozpalimy entuzjazmu 
i zamiłowania do sportu, nie 
będziemy mieli dużo zawodni
ków, nie będziemy mieli dob
rych zawodników, nie będziemy 
wygrywali Olimpiad.

Pisałem głównie o lekkoatle
tyce, myślę jednak, że dotyczy 
to wszystkich dziedzin sportu, 
lekkoatletyka jest jednak nie na 
darmo nazwana królową spor
tu i myślę, że na nią trzeba 
zwrócić baczniejszą uwagę.

Do tego po napisałem chcę 
dodać jeszcze jeden szczegół, ni
by drobny, ale w skutkach chy
ba pierwszorzędnego znaczenia. 
Proponuję, aby we wszystkich 
szkołach, od najniższych do naj
wyższych, codziennie przed za
jęciami ćwiczono 10 minut spe
cjalnie przystosowaną gimna
stykę. Jakie to ma znaczenie 
zrozumieją mnie chyba wszy
scy trenerzy (zwłaszcza Sztam).

Aby właściwie ustawić w te
renie działalność sportową, 
GKKF musi rozporządzać odpo
wiednią kadrą ideowych ludzi, 
ludzi tych musi: 1) szkolić, 
2) wyszukiwać, ale nie z ele- ’ 
mentów tzw. płynnych kadr, i 
pracowników szukających wie
cznie takich instytucji, gdzie

Nasze wyniki olimpijskie
zalezą od pracy Rad Kół

Jak wszyscy zresztą miłośnicy 
sportu w Polsce przeżywałem 
głęboko niepowodzenia naszych 
reprezentantów na XV Igrzy
skach Olimpijskich w Helsin
kach. Z wielką też radością 
przyłączam się do dyskusji 
„Przeglądu Sportowego" mają
cej na celu dobro polskiego 
sportu, do dyskusji, która po
winna w pewnej mierze ujaw
nić niektóre przyczyny naszych 
niepowodzeń.

Pragnąłbym poruszyć inną 
sprawę. Jest ona trochę na u- 
boczu, ale od niej czasem bar
dzo dużo zależy. A nazywa się 
Rada Koła... Otóż mnie się wy
da je, że od tych rad też trochę 
były zależne nasze wyniki o- 
limpijskie.

Sami sobie nie zdajemy spra
wy jak Rada Koła może oddzia
ływać na zawodnika. Może 
go zepsuć, może go zrobić pri- 
madonną, zrujnować mu cha
rakter j zdrowie — a może też 
wychować doskonałego, zdrowe
go fizycznie i moralnie sportow
ca.

Wiemy, jak wygląda ta spra-

strzostwach pływackich Polski 
brak było szeregu czołowych1 za
wodników i zawodniczek. Po
dobno stracili zupełnie formę bo 
nie mieli gdzie trenować. No 
dobrze, a co w tym czasie „ro
biły" rady ich macierzystych 
kół, by im to trenowanie ułat
wić...- Jaką opiekę’ od swoich 
rad kół mają, gdy wracają z 
obozów czołowi nasi lekkoatleci 
jak Szwargot czy Graj.

Czego to wszystko dowodzi? 
Że rady kół Sportowych nie 
nauczyły-się jeszcze u nas „w 
większości jak pracować. .Że są 
jeszcze na stanowiskach sekre
tarzy czy prezesów ludzie — 
którzy ze sportem mają bardzo 
mało do czynienia. Ot po prostu 
dlatego, że to dyrektor, kierow
nik itd~ Ludzie ci pytają tylko 
ile klub ich wygrał, klepią czo
łowego zawodnika po plecach,
coś podpisują. i na tym ko-

wa Związku Radzieckim,
gdzie kierownictwo danego klu
bu wspólnie z trenerem kieruje 
rozwojem boksera, pływaka czy 
gimnastyczki. Później są rezul
taty. I były w Helsinkach i 
przeszły wszelkie oczekiwania. 
To wiemy.

konkurencji skoku w dal.
Ordynarne klątwy oficera, świst 
pasów i przeklinania zmoknię
tych żołnierzy stoją mi do dziś 
w pamięci. Ale na szczęście dziś 
jest inaczej. Dziś inną drogą za
chęcamy do sportu. Dziś musi
my ze sportu wydobyć całą je-

więcej plącą, ale z ludzi napra
wdę przez cale życie związanych 
ze sportem, takich jak Korsak- 
Zalewski czy Wisznicki w ko
larstwie, dr. Sidorowicz, Miller 
czy Hoffman w lekkoatletyce.
Vogt w szermierce, a Mizerski 1

A u nas? Jak u nas rady 
kół opiekują się zawodnikiem? 
Nie szukając daleko weźmy do 
ręki jeden z ostatnich numerów 
„Przeglądu Sportowego" i czy
tajmy: Sztam skarży się, że 
mistrz olimpijski świata Chych- 
!a, po treningu nie może się u- 
myć bo nie ma wody (!) „a ką-

nieć.
' W niektórych kołach sporto

wych panuje" niezdrowa atmo
sfera. Niekiedy- członkowie za
rządów kompletnie nie intere
sują się zawodnikami — a ob
chodzi ich tylko dochód z za
wodów. Czasem taka rada ko
la to prawdziwe gniazdo ludzi 
obcych naszej socjalistycznej 
kulturze fizj-cznej.

Niekiedy znów „pan prezes" 
kocha tylko „gwiazdy", nato
miast inni gorsi nieco zawod
nicy są nie dostrzegani — nie 
mówiąc już nawet o takich 
„drobiazgach" jak trampkarze 
czy’ juniorzy’.

zaprasza natomiast na boogia- 
woogie . i strumienie... wódki. 
Dużo by tak można pisać o tych 
rzeczach smutnych, ale niestety 
prawdziwych \

A ą tym trzeba skończyć. Ras 
l na zawsze. Trzeba , usunąć 
tych, którym obce Jest dobro 
ludowego sportu, którzy nie por 
trafią w, obecnym ustroju -do
brze pracować;
’ Za wzór podam skromne Ko
ło Sportowe" Stal Rzeszów; Ra- ^ 
da Koła składa się wyłącznie ’ 
tak jak i- wszyscy członkowie 
z -samych robotników; - Często 
odbywa się tam szkolenie 
ideologiczne’ członków. • Zespół 
piłkarski,., sami bardzo mło
dzi .chłopcy, wśród- których 
jest ’ kilku przodowników pra- 
cy, w ub. - rokii w „Pucharze 
Polski", doszedł aż do półfina
łu. gdzie stoczył wspaniały po
jedynek z krakowskim Włók
niarzem. Podstawa sukcesu: ra
da koła, która potrafiła wytwo
rzyć naprawdę socjalistyczną 
atmosferę sportu. '

Niech więc kandydatami na 
Melbourne opiekuje się sekret 

— tokarz, a nie „prezes", 
kierownik sekcji/ . ślusarz 
przodownik, a nie pseudo spec.' 
Rada kola musi - być zarazem 
Jego sercem, mózgiem. . Każdy 
zawodnik niech ma troskliwą 
opiekę, niech to odczuje.: Rada 
musi być ojcem zawodn’ka. A 
wtedy na pewno -biało-czerwone 
barwy- naszej ludowej Ojczyzny 
nie jeden raz zwycięsko załopó-
eą

Kierownictwo klubu zapomi
na o szkoleniu ideologicznym.

na przyszłej Olimpiadzie. 
Jerzy Harasymowicz 
Lipiany, pow. Pyrzyc* 

woj. szczecińskie ■

czy Sztam w boksie.
Stefan Borawskl

piel w tych warunkach jest
prawdziwą fantazją". Tak opie
kuje się klub zdobywcą złotego

Rembertów, Okrzei 35 । medalu. — Bez komentarzy.

Szukajmy mistrzów
wśród sportowców wsi

Strzelectwo sportowe
nie otrzymało właściwej opieki

się i nerwowe. Trzeba ^1m Jednak dać od- 
sze. I powiednle warunki,

pRAGNĘ i ja zabrać glos w 
* poolimpijskiej ’ dyskusji. 

Uważam, iż słabe wyniki na
szych reprezentantów spowo
dowane są złą pracą w terenie 
Ponieważ jestem miłośnikiem 
lekkoatletyki,' oprę się głównie 
ni tej gałęzi sportu.
"Otóż wciąż M ’niatą'Uwagę 

zwracamy na wieś. Wieś jest 
prawdziwą kopalnią, talentów. 
O tym wie każdy. Ńie ma wio
ski, która by nie" posiadała

■ którym za 4 lata można bardzo 
. wiele zrobić.

W naszym sporcie, zauważy» 
łem następujące wady, któro 
wpływają nań hamująco:

-U działaczy: Odczuwamy brak 
prawdziwych działaczy sporto
wych; W zarządach klubów jest 
zbyt wiele takich „panków", 
którzy uważają, że ich obowią
zki kończą się na włożeniu ó- 
paski i odgrywaniu ważnej oso
by na- zawodach sportowych. 
Panowie - ci zazwyczaj mają 
mgliste pojęcie o sporcie.

Kluby nie umieją wychowy
wać zawodników (nie wszyst
kie oczywiście), nie interesują 
się absolutnie życiem prywat
nym zawodnika, nie starają-się 
mu w nim pomóc, a tókjeśt 
przecież bardzo ważne. Pamię
tamy jak rekordzista Polski 
Weinberg mieszkał w suterenie. 
Podobnych wypadków jest wię- 
cej. . :

Zarządy niejednokrotnie same 
dają przykład pijaństwa. Pa- 
miętam, jak u nas- grała pro
wincjonalna drużyna z-Czecho
słowacji. Natychmiast po gwizd
ku ogłaszającym przerwę każ
dym zawodnikiem zaopiekował 
się ktoś z kierownictwa, poda- - 
wał ręcznik, lemoniadę itd.; A 
nasi zawodnicr? Przy nich nie 
było nikogo. Musieli sami prze
pychać się1 przez t;urny publicz
ności, aby usiąść w cieniu.

Jeśli zawodnika otoczy się 
opieką, to będzie on dawał 
większy wysiłek z siebie. '.

strzeleckie do Oslo, które miały się 
odbyć od 6 — 15 llpca b. r. Zawo
dy te były w ten sposób pomyślane, 
że były ostatnią eliminacją zawod
ników przed Olimpiada i z próby 
tej skwapliwie skorzystało 25 
państw. Dlaczego zespól polski nie 
wziął udziału w tych zawodach? 
Dowiedzieliśmy się. że GKKF u- 
znał wyjazd zawodników za niereal
ny.

Należy stwierdzić, że strzelectwo 
sportowe jest jedyna gałezia. która 
nie nawiązała najmniejszego kon
taktu z zagranicą. Dlaczego nie sko
rzystaliśmy z kilkakrotnych zapro
szeń nas przez Węgrów I Rumunów? 
Czy dla GKKt* bliższym sercu jest 
piłka nożna, hokej, tenis, ping- 
pong? Wcale nie neguję wartości 
łych sportów, ale przecież taka dy
skryminacja byłaby przeciwna 
podstawowym zasadom socjalistycz
nym w spoicie.

krotnie upominałem się. abv ta - ------------------- --------------- •— -,
umowa znalazła swói wyraź no nle m0"'i. prawie nic się nie plsze. I powiednle warunki, a przede wszy- umowa znaiazia »uoj wyraz na Na,„„ sję pytan)e; dlaczego tak stkim możliwość startów.
łamach „Expre.sSU“ — dowie- i jest? Przecież wśród wielu gałęzi i
działem s:e. że szcegóły z.a’a- 'porlu strzelectwo sporlowe. przez ] KRZYWDZĄCE DECYZJE
twia redaktor Tomaszewski, i i strzelecka gkkf poczyniła

„Expressu" — dowic-
szwegóły za’".

(ob. Rajkowskiego), że nie na- i Dwukrotnie dzwoniłem do
Tnmasynwski i ■ "°le znaczenie winno zająć pocze- lomasZCWSM. snp mlejfcc. Strzelectwu sportowe-

rc-
leży rezygnować z tych dla nas j daklor-i Tomaszcw.-k.ego. Na I 
najważniejszych zawodów. M'-, dwa dni przed wyjazdem na 
mo niezatwierdzenia regułami-i Olimpiadę twvskalcm nrzvrm- 
nu. mimo poprzedniego wniosku 1 czenie. że redaktorzy Hig i Ci-1
Biura i uchwały Prezydium, u- ! 
dało się uzyskać akceptację na '
organizację tych zawodów.

Regulamin i zarządzenie wy
konawcze zostało odbite na po
wielaczu w biurze, w którym 
pracuję a matryce napisano 
również przez koleżankę z mego 
biura. Goniec z GKKF, który

szewski sprawy przypilnują. 
Po powrocie z. Olimpiady

; kazało się. że nie tylko GKKF

^staiania w celu przeforsowania wy
jazdu strzelców. Realizacja opraco
wanego programu była jednak ni
weczona. Zaplanowany obóz kon
dycyjny (tak jak i w innych dy- 

| «cypHnach sportu) w Iwoniczu. na’g- 
t.’dział rnorifwrów po’ek’ch w le w połowie został z niewiadomvch 

Olimp^dzie był s*lnym bodźcem dla ----------- -------------  —.a..

mu przypada w wielkim stopniu 
zaszczyt udzłału w dziele wzmocn'"’ 
nia sil obronnych kraju, do czego 
zobowiązują u.-h wały Biura Po..-

ant; a ci w ciiu aiu i ,,dau; cac , ' • 1 • * •' " • • • •••Iwet twierdzenie, że dyscypliny któ- WlCCZOinr . rp hyły repłrzentowane .na OHm-
Po uzyskaniu decyzji na orga- piadz’e. zrobią gwałtowny skok na- 

n.zację: I przód jeżeli z dyskusji narad olim-

----- .... .. ------  ----------- — nam przyczyn przerwany. Obóz wy- 
ntowrnych dyscypl n. Wal- | poczynkowy w Szczecinie, który w 

najlepszymi zawodnikami ’ krótkim okresie cza «u zaczął dawać 
ob«c-waria treningów muszą । zdumiewające wvniki uwidocznione 
■- ’------Zaryzykuje na- | kilkakrotnym ‘pobiciem rekordów

1) Ponownie dzwoniłem do

przyszedł odebrać gotowe e- | rialy. Przysłałem. Pizyrzekl. Nie 
gzemplarze. wobec wagi 10 kg | dotrzymał. (Natomiast przed 
uważał się za niekompelentncg> trzema dniami zamieścił artykuł, 
do odniesienia wobec czego mu- że sekcja nie dba o rozwój ma- 
siałem jeszcze poprosić znajo- I sowego pływania).

Do naszych Czytelników
Otrzymujemy od naszych Czytelników mnóstwo listów 

w związku z dyskusją poolimpijską. Nic wszystkie możemy 
z braku miejsca drukować, w każdym razie pragniemy 
stwierdzić, że wszystkie materiały są dla nas cenne i żc będą 
odpowiednio wykorzystane.

Za szczególnie serdeczne i zawierające cenne uwagi listy 
dziękujemy kolegom: Radowskicmu Brunonowi ze Zlotowa, 

_Tadeuszowi Tarnowicckicmu, z Warszawy. Walkowiakowi 
Zygmuntowi z Chojnic. Jerzemu Aklytszowi z Bydgoszczy, 
Jerzemu Poradzie z Warszawy. Andrzejowi Bogdańskiemu 
z Bydgoszczy, Henrykowi Szymańskiemu z Katowic i mło
dym lekkoatletom ze Stegny.

nljikirh. zostaną wyciacnicte ndpn- 
wiednie wnioski I na jej podstawie 
op-aoowanc wytyczne do dalszej 
pracy,

POLACY SĄ UZDOLNIENI .
W Imię rozwoju spoi tu strzelec

kiego. nasuwa sic pytanie: Dlacze
go strzelectwo sportowe kulowe nie 
było reprezentowane na XV Olim- 
madzie? Pozwolę sobie przypom
nieć. żc na Jednym z posiedzeń Pol. 
Kom. Olimp, oświadczono: „Strzel
cy mti*za wziąć udział w Olimpia
dzie". Dlaczeeo nie wzięli? Przecież 
:o była uchwała PKO1.

Uprawniały ich do tego dotych- 
: czasowe nasze osiągnięcia na are- 
i nie międzynarodowej. Zdobycie me- 
i dalii na Olimpiadzie w 1936 r. Zdo- 
I bycie Mistrzostwa Świata z kb oraz 
I ze-połown w strzelaniu do Jelenia. 
| Trzykrotne zdobycie mistrzostwa 
■ w strzelaniu do rzutków oraz sez- 
I reg mniejszych sukcesów w zawo- 
darh nilędzynarotlowech. pomimo 

i wbaściwlc tylko kilku startów, u- 
poważnla nas do twierdzenia, żc 

I Polacy są wybitnie uzdolnieni do 
I strzelectwa, że posiadają dużą od- 
1 pornoSć psychiczną 1 opanowanie

Polski, został telegraficznie przer
wany.

Pomijamy już szczegóły organiza- 
pyjn<': np. kierownik obozu, o no
minacji na to stanowisko dowie
dział się — i to przypadkiem -ę 
w tydzień po rozpoczęciu obozu. 
Decyzja rozwiązania obozu zapad
ła w okresie największej pracy za
wodników i przy powzięciu szere-

A TALENTY MARNUJĄ SIĘ
------  ,—  , Trzeba było widzieć ogólnopolskie 

cu zobowiązań, była bardzo dla nich i zawody strzeleckie SP w Szczecinie, 
krzywdząca. I w których brało udział kilkuset naj-

| lepszych zawodników wyłonionych
DAREMNE STARANIA w zawodach powiatowych i woje-

Sekcja strzelecka GKKF poczvnila ' « ódzlcich. Zawody te ’ były Już z 
Jeszcze w ubiegłym roku starania' dzwarte. Wylania sle wiele 
o sn-owadzenle broni przy czym m’D“ych laleniow I na tym koniec. 
’ekcja wv=unęia propozycjo wysla- I N.ie organizuje się wyższych obo- 
nla na miejsce eksperta, który do- ,nlp n,.a spotkań po- 
kona’bv oraz zagwarantował «zvhka ważniejszych w strzelectwie to l nie 
reailzacle zamówienia. Delegacla ma cc"' organizowania obozów. Dla- 
któ-a kilkakrotnie udawała sle do; JffJ. •j1*’’!’’’ *J.6r® zabłysły w za-
GKKF otrzymała zapewnienie: 
„Broń bcdzle. pieniądze sa. dewizy 
sa. obozy beda. strzelcy pojada na 
Olimpiadę".

Dlaczego GKKF nie sprowadził 
Xllltu sztuk broni dowolnej? Sek
cja strzelecka, widząc, że wiele jej 
wysiłków Jest unicestwianych, wy- 
-iinęla propozycje w dniu 111 kwiet
nia b. r„ na początku zaś czerwca 
nonowlla starania o wysłanie strzel
ców z bt oni wojskowej oraz śru- 
lowców na międzynarodowe zawody

wodach SP, Jak Gencja,
Sadurski. Feler. Dench Kazimier
ski j wielu Innych marnują się z 
powodu braku dalszej opieki.

Widzimy, źe zajady rozwoju spor
tu wszerz'i wzwyż nie maja zasto
sowania w sporcie strzeleckim. Na 
Olimpiadzie, w strzelectwie brało u- 
dzfał 41 pań«tw, w tym wszystkie 
naństwa demokraci! ludowej, a su
kcesy Ich znamy dokładnie. Dla
czego Polska pozostać w odosob
nieniu? Skąd wzlęir broń Czesi,

Węgrzy czy Rumuni? Jeśli prze
szkody były nawet zbyt duże, czyż 
nie można było wysłać przynaj
mniej obserwatora, który przy
wiózłby na pewno wiele cennego 
materiału.

nie wysłano obserwatorów przynajmniej jednego uznanego
Nlewyslanie obserwatorów strzel

ców me mogło w żadnym wypad-
ku z braku funduszów .
Jasne by’o dla każdego, kto śle
dził wyniki sportowe na świecie. że 
większość naszych reprezentantów.
natręt przy 
ctowych.

swoich rekordach ty-
nie najmniejszych

sr.an« na zajęcie punktowanego 
miejsca. Można było wiec śmiało 
zrezygnować z 2 zawodników i na 
ich miejsce wysiać strzelców. .

Znając I bacznie śledząc sytuacje 
sportu strzeleckiego wó wszystkich 
państwach, muszę stwierdzić, te 
pozostajemy na szarym końcu.

Jedna z podstawowych baz roz
woju sportu strzeleckiego jest bu
dowa strzelnic. Jeśli dla przykładu 
zrobimy porównanie, to zobaczymy, 
że w Rumunii w 1949 roku wybu
dowano .10 strzelnic małokalibro
wych njaz 19 na 300 m.

ZaoytiHemy: ile strzelnic sporto
wych wybudował GKKF w którego 
resorcie pozostałe budowa obiek
tów sportowych? Brak przynajmniej 
jednego ośrodka szkoleniowego dla 
strzelectwa sportowego pogarsza je
szcze te sytuacje. Szkolenie i kursy 
organizowane są dorywczo, w miej
scach gdzie komu wygodniej, a or
ganizatorzy napotykają na zasad
nicze trudności, jak strzelnice, broń, 
amunicja, tarcze itp. Reasumując 
należy ze smutkiem stwierdzić, że
strzelectwu sportowe leży na obie 
łooEtki. m—J-- ----- ’ —
snbami 
nu.

Trzeba więc wszelkimi spo- 
dążyć do zmiany tego sta-

Andrzej Matuszak 
mistrz Polski 

członek Prezydium 
Sekcji strzelectwa GKKF

„osiłka" czy też szybkobiegacza. 
Niejednokrotnie widziałem na 
pastwiskach chłopców w wieku 
14—15 lat, których na „setke" 
nie można brio ocenić gorzej, 
jak 12.0 — 11.8.

Niestety ten'wspaniały mate
riał ciągłe nie jest w pełni wy
korzystany. LZŚ-y czekają nie
raz na sprzęt po kilkanaście 
miesięcy, ale najbardziej daje 
się odczuć brak instruktorów.

Powinniśmy zwiększyć ilość 
kursów instruktorskich.* powo
łując nań szczególnie miejsco
wych działaczy sportowych. 
Każda wieś musi mieć instruk
tora i sprzęt, a wtedy będzie- 
nty mieli więcej dobrych mio
taczy, skoczków i biegaczy.

Młodzież na wsi chętnie gar
nie się do sportu i co najważ
niejsze -ma w większości dosko
nałe warunki fizyczne. Zwróć
my większą uwagę na wieś, a 
do następnej Olimpiady bę
dziemy mieć więcej Szwargo- 
tów i Grajów..

. Niech nasi trenerzy nie pra
cują z garstką „wiecznych ta
lentów", które posuwają się na
przód żółwim krokiem. Niech 
sięgają po nowy materiał, z

Jan Zdebel
Gożuchow, pow. Kłodzko

Okręg Chychły i Antkiewicza 
donosi o kryzysie pięściarstwa

Właśnie chodzi o ten awans. 
Jest on naturalnym bodźcem dla 
każdego sportowca, który prag
nie występować w klasie wyż
sze!. jest on naturalnym bodź
cem dla każdego koła sporto-

OCENIE GKKF dokona- 
nej po XV Igrzyskach 

Olimpijskich w Helsinkach zna
lazło się m. in. takie oto zda
nie:

„Wyniki uzyskane na XV 
Igrzyskach Olimpijskich w ; 
Helsinkach nie mogą nas jed- , 
nak zadowolić i nic wyczerpu- i 
ją one szerokich możliwości i 
jakie dla rozwoju sportu stwo ! 
rzyła Polska Ludowa. Wyn:ki 
te wskazują na poważne na- 
sze braki nie tylko w rozwo- 1 
ju naszego sportu wyczyno-1 
wego, ale także .na niedosta- | 
teczne jeszcze tempo umaso- i 
wlenia k. f. w naszym kraju"

Wydawałoby się. że ocena 
ts w małym stopniu dotyczy 
snortu pięściarskiego w Polsce, 
(bo przecież bokserzy polscy u- | 
zyskali stosunkowo najlepsze 
rezultaty), i że nie odnosi się 
do Wybrzeża," który to okręg 
szczycić się może posiadaniem 
4-ch zawodników w reprezenta- 
cyjnei dziesiątce olimpijskiej 
.(Ćhychła, Antkiewicz, Kudła- 
c.k i Krawczyk) oraz piątego, 
rezerwowego — Stefaniuka.

Tak jednak nie jest. Jeśli zaj_ 
rzvmv za kulisy pięściarstwa 
Wybrzeża i odslonimy tajemni
ce sal treningowych w trójmie- 
ście i w powiatach, przekonamy 
sie wtedy’, że sytuacja jest du

żo poważniejsza, niżby się na 
pozór wydawało.

DO NIEDAWNA 
BYŁO DOBRZE

A przecież okręg gdański nie 
jest kopciuszkiem w boksie pol- 
sikm. Od r. 1948 do dnia dzi
siejszego (poza Spartakiadą 1951 
roku, gdzie nie prowadzono 
punktacji okręgu lecz zrzeszeń). 
Wrbrzeżc zdobywało stale w 
mistrzostwach, indywidualnych 
Polski pierwsze miejsce zespo
łowe.

Tak była w 1948 r. w War
szaw e. 1949 r. we Wrocławiu. 
1950 r. w Gdańsku i 1952 r w 
Warszawie — kiedy- to Stefa
niuk. Kudlacik, Chychła i 
Krawczyk zdobyli tytuł mi
strzów. Trzeba przy tym dodać, 
że w ringu zabrakło pewnego 
faworyta w wadze lekkiej — 
Antkiewicza.

N-e pozostawali również w 
tyle juniorzy gdańscy, który w 
1'950 r. w Szczecinie i w 1952 r. 
W Olsztynie zdobyli zespołowo 
pierwsze miejsce.

A TERAZ SIĘ COFAMY
Tak wygląda strona wyczy

nowa sportu pięściarskiego o- 
kregu gdańskiego, a jak przed
staw a się z rozwojem masowym 
tej dyscypliny sportu?

Krytycznie 1 samokrytycznie 
stwierdzić należy, że zamiast 
postępu notujemy od ub. roku 
zatrzymanie się w rozwoju, a 
nawet cofnięcie się. Poprzeć to 
można dowodami, których 
prawdziwość nie może być pod
ważona.

W ub. roku przed wprowa
dzeniem nowego systemu roz
grywek drużynowych zarówno 
w skali wojewódzkiej jak ogól
nopolskiej Wybrzeże posiadało 

, około 900 zawodników. Dziś.J 
i o,, upływie roku mamy ich za.” 
I ledwie 400.

Co spowodowało tak gwał- 
i towny spadek?
i Nowv system rozgrywek wpro 
wadził poważną demobilizację,

। której nie powstrzymały ad hoc 
। zorganizowane zawody o Pu- 
! char WKKF w skali wojewódz
kiej. Początkowo wystartowało 
8 zespołów, lecz w trakcie roz- 
grywek coraz to inny zespól 
rezygnował, mnożyły się walko
wery j wreszcie pod koniec za
wodów o Puchar WKKF pozo
stało 5 drużyn.

Zarówno działacze, instrukto
rzy jak i zawodnicy mieli na 
ten temat jednakowe zdanie.

CHODZI O AWANS
— O co my właściwie wal

czymy. jeżeli nasza drużyna nie 
ma możności awansu I

wego. którego działacze i miło
śnicy chcą widzieć swój zespól 
osiagaiacy coraz wyższe wyniki 
i pnacego się w hierarchii sp.or- 
tu pięściarskiego w Polsce, na 
wyższe szczeble, jest on natu
ralnym bodźcem dla każdego 
instruktora, który chce widzieć 
wyniki swojej pracy w posta
ci awansu swego zespołu do 
wyższe! klasy.

Tymczasem nieliczne jedno
stki z okręgu gdańskiego, z 

I drużvn Gwardii i Kolejarza. 
Spójni i Unii mogły występować 
w spotkaniach ligi zrzeszenio
wej. Zresztą byli oni prawie 
straceni dla swych zespołów 
macierzystych (wymagana była 
przerwa dwutygodniowa, dla 
możności startu w niższej kla
sie). w ich nieobecności zmalało 
zainteresowanie drużynami na 
Wybrzeżu, a na mecze klasy 
wojewódzkiej przychodziło co
raz .mniej widzów.

Słabo również przedstawiała 
sie sprawa z opieką i wychowa- 
n em (nie mówiąc już o jedno
litym (systemie szkolenia), z za_ 
wodrtikąimi, wyznaczonymi dla 
lisi zrzeszenia. Zapytany o 
swvch zawodników kierownik 
gdańskiej Gwardii tak kiedyś 
odpowiedział:

— Od paru tygodni już Ich 
nie widziałem. Nie wiem nawet 
co >ię z nimi dzieje. Jeżdżą z

meczu na mecz I tylko gośćmi 
są w Gdańsku. Rzadko przez to 
zagladają na salę treningową.

Zniechęcenie zawodników 
oraz brak rozgrywek w skali 
powiatowej (których sekcja bok
su WKKF w żaden sposób nie 
mogła zorganizować z powodu 
odmowy drużyn), spowodowały 
poważna demob lizację aktywu 
sportowego. Wielu młodych, 
chętnych ludzi, którzy jeszcze 
dwa lata temu w Elblągu, Lę
borku. Kościerzynie i Tczewie 

j aktywnie pracowali w tamtej
szych drużynach bokserskich, 
zrezygnowało z pracy w pię. 
ściarstwie.

•
Z AKTYWEM ŻLE

Podobnie miała się sprawa z 
aktywem społecznym sporto
wym, który miał reprezentować 
zrzeszenia w sekcji boksu 
WKKF. Poza jedynym Zrzesze
niem Kolejarza oraz nielicz
nymi wyjątkami, sekcja boksu 
pozbawiona była delegatów 
zrzeszeń, którzy by chcieli pra
cować na niwie sportu pięściar
skiego?

Stosunek zrzeszeń do tej dy- 
scyplińy, to oddzielna karta.

Nie wiemy jakie oni mają zle
cenia od swoich Rad Głów
nych, lecz zupełnie niezdro
wym objawem jest fakt, jaki 
zaistniał u Budowlanych. Jesz
cze w ub. roku posiadali oni 
trzy ośrodki, w których rozwi
ja! się boks, a więc w Gdań
sku, Elblągu i Kościerzynie. 
Dziś Rada Okręgowa zupełnie 
zlikwidowała boks w Gdańsku

a przecież znajdują się tam ty
siące młodych pracowników bu
dowlanych 1 w Kościerzynie, a 
w Elblągu drużyna Budowla
nych, mająca startować w kla
sie powiatowej ledwo wegetu
je.

Podobnie ma się sprawa z 
Flotą, która zupełnie nie zgło
siła się do obecnych rozgrywek 
oraz ze Stalą w Elblągu — nie
gdyś przodującą drużyną okrę
gu gdańskiego, dziś zbierającą 
swe niedobitki, by stanąć na 
starcie obecnych mistrzostw.

na Śląsku nie lepiej
Znając sytuację w innych wo

jewództwach śmiem twierdzić, 
źe mimo to na Wybrzeżu i tak 
w stosunku do innych okręgów 
jest o wiele lepiej. Są ośrodki, 
gdzie praca wszerz wygląda w 
obecnej chwili, na progu nowego 
sezonu, zupełnie katastrofalnie. 
Na dowód tego niech służy 
przebieg międzyokręgowego 
spotkania Gdańsk — Śląsk, ro
zegranego 24 sierpnia br. w El
blągu. Wygrali gdańszczanie 
16:4, lecz nie wynik mówi o 
sytuacji pięściarstwa Wybrzeża 
i Śląska.

Gdańsk wystawił trzeciorzę
dną drużynę wzmocnioną Ku- 
dłacikiem i Węgrzyniakiem, a 
Śląsk, który był dotychczas naj
większą kopalnią talentów i 
posiadał najwięcej zarejestro
wanych sekcji w Polsce przy
słał aż... 7 bokserów. Ażeby nie 
skompromitować się przed pu
blicznością Ślązacy wypożyczy
li sobie jednego zawodnika, a

sekundant drużyny śląskiej Ko- 
lonko sam musiał wystąpić w 
ringu, a w ostatniej wadze go
ście oddali punkty walkowerem.

Wszystko to wskazuje na du
że niedociągnięcia w naszej 
pracy organizacyjnej, na nie
właściwy system rozgrywek, z 
ub. roku, który dużą szkodę po
czynił pięściarstwa polskiemu, 
na potrzebę skierowania boksu 
na ■ nowe tory, gwarantujące 
pełny dynamiczny rozwój w dur 
nhu socjalistycznej kultury fi
zycznej.

MOŻNA NAPRAWIĆ
Działacze bokserscy okręgu 

gdańskiego wielokrotnie na 
swych, zebraniach rozważali te 
zagadnienia. Po krotce streścić 
możne je następująco:'-

W każdym okręgu winny być 
przeprowadzone mistrzostwa 
klasy powiatowej i wojewódz
kiej, a drużyny' winny mieć 
prawo awansu, by. móc piąć się 
do ekstraklasy bokserskiej ja
kimi są I 1 II Liga. '

Każda Rada Okręgowa- Zrze
szenia winna dysponować tre
nerem ew. wysoko wykwalifi
kowanym instruktorem, który 
miałby obowiązek roztoczenia 
opieki nad -klubami swego zrze
szenia i składania systematycz
nych sprawozdań przed Radą 
Okręgową.

Rady Główne Zrzeszeń winny 
tak zaplanować kursy instruk
torów boksu, aby zaspokoiły one 
w. 1053 r. stale wzrastając^ po
trzeby terenu.

Obok corocznego obozu junio
rów w okresie- letnim, zorgani
zować dwutygodniowy obóz ju
niorów w czasie ferii zimo
wych.

Ujednolicić system szkolenia 
który dotychczas jest bardzo 
różnorodny i przenieść go do 
okręgowych rad trenerów, któ
re w wielu województwach je
szcze się nie zaktywizowały. :

Przeprowadzić kampanię na 
rzecz przydziału odpowiednich 
sal treningowych, gdyż W wielu 
wypadkach warunki higienicz
ne. w jakich trenują nasi pię
ściarze są ,wręcz kompromitu- . 
jące.

Dla przyspieszenia i zabez
pieczenia • wykonania planów 
klasyfikacji (która dotychczas 
nrzedstawia; się w okręgach 
bardzo blado) usprawnić doku
mentację poprzez wydawanie 
zaświadczeń o uzyskaniu wy
niku po każdych zawodach.

Jeżeli czynniki otlpowiedzlal- 
ne za rozwój sportu „bokserskie
go rozważą te "wnioski i po- 
prą je odpowiednim ' przydzia
łem sprzętu, to w najbliższym 
czasie->ędzie można' stwierdzić, 
że sport bokserski ; wyczerpał 
szerokie możliwości, jakie dla 
jego rozwoju stworzyła. Polska 
Ludową, i że na starcie przyśz-. 
tej Olimpiady , możemy oczeki
wać wyników, będących właśc|- 
wym odhidem masowej, socjali
stycznej kultury fizycznej.

Aleksander Skotnicki
Przewodniczący Sekcji Boksu 
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